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Nie potrze. ne iawney / v ludzi pochwały, 
Ktorey nie ſyte fercd mießa wiaͤtr zuchwaly. 5 
A tal ktokolwiek czytaß / nie wiedząc oſoby⸗ 
Atora tey Asia ce maley / dodala ozdoby. 4. 
©świadcz wdsiesnose goracym weſtchnieniem ku 
A tzecz: Panie y Krolu niebieſtiego progu. ( Bogu / 
Ktory pokornych ſerca / y enoty zakryte 1 
Sam widziß / nagrodz y te / prace znamienite. 


Takſte ochotna praca z twoig checia zgodzi/ (grods i ss 
A Bog swiadek ſtrytych fpraw/twą wdziecz nose na⸗ 7 
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Tego co fig wtcy Kśiażce zamyka. 


ley OZDZIAL. E robak ſumnienia złego, ieft ffkoda wielką 
prywatna, y iako człowieka grzefwego We nature gryżie. 
karta g. 
Jumnienia w 
Krolefiwie, y mfyfikiey Rzeczypojpolitej. 6. 


3ROZDZIAL, Robak złego fumniemia w Stamie Szlacheckim a 
gdyw nim niektorzy mie flachetnie x pia. 9. 


4.ROZDZIAL, Robak w Stanie Szlacheckim, gdy nie Slachetnie Z 
poddanymi Swoimi poflepuia: y co powiani Pópowie poddanym, nie 


czynią. 12. 
J. ROZ DZ IAL. Rodak aby, gdy banomie nd podadńne fwoie ciężary 
nie flufine klada:y ial z niewolnikami fobie pofiępnia. 16, 


6.ROZDZIAL. Robak zły, gdy ieſſeze Panowiekrzywdy ke 


danym ſſnoim czynią, 


7. ROE DZ IA L. Rodak złego fumnienia, gdy obywatele all, 7 
Miafieczek, tak Krolem/(kich idkoy Szlachcckich, wielkie od Panow 
krzywdy cierpią. 28. 

8.ROZDZIAL. Robak złego ſumnienia, gdy fig Szlachcic A 
kupiectwem, ſla nomi [memu nic pr zyfłoynym bawi. 

9ROZDZIAL. Robak ztego fumnienia, ga m Stante slice 
ckim, wieleich nieprayfloynege zbytku zażywdia, a 

1o.ROZDZIAL. Robsk famzienia złego, gdy ieſſexe q infs 35570 „M 
w ſtanie Szlacheckimv niektorych znaydnia fig. 44. 

,ROZDZIAL. Rabal gryżacy ſumnienie, gdy Panowie nie fixfone 

famo 5 z wielka krzywda Chrzefcian czynią. 


49. | 
12. ROZDZIAL, Robak / koaliwy , gay czę Rycerſtmo koronne nad | 
powinność żołnier(ka, więcej fig czynię domyśla, 55. 
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13. ROZDZIAL Robak fkodlimy, gay w | Mamie micyfkim, nad ſtan 


ſiuoy Zyia, 65 
14.ROZDZIAL. Robak fkodliny, gdy w Sadach znóyduie fig nie- 
(pramiedliwośc, * 


74. 
15 ROZ DZIAL. Robaka brzytkiego » [kody wielkie w daffy xls 
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SVMNIENIA| 


Złego, człowicka nicbogoboynego, y o ‘zbawie- 
nic ſwoie niedbźłego. 


Zeby mu fie kuzdy przypatrzył, tako ieſi brzydki a barze 
Skodliwy: zpewnych Autorow, y zsadmey experien- 
cyey, wfytkim Stanom na widok wyftawiony. 


Autor do łaskawego Czytelnika. . 


M ©fpolity y dawny ieft zwyczay / is gdy klo niezwy⸗ 
N Jayne y przedtym nie wiośne/ zwierza abo roba⸗ 
yes £4 iatiecgo cudownego snaydsies zaͤraz doſtawßy 

A 0 / ludsiom / ktorzy ż przyrodzenia nie tylo o rze⸗ 
sh czäch nowych fiygeć/ ale też nowym rzeczom przy⸗ 
A patrowäc fig pragna / pok azuie. * ztad ze mo⸗ 
e ae snieyßy Pänowie / przefabzóla fig na ptakiy beſtye 
odbiożiein(eie/ y onych z koßtem nie mälym doftawdias przy dworze 
ich ſwoim chowéiac y zywiac: iafo bawoły losie / muty / lwy / ryz 
sie / papugi, Foty morſkie / basanty y inße rozmäite; 4 to wßytko dla 
veiechy y potazónia Mäagnificentiey ſwoiey. Znalast fis wielom nie 
znaͤiomy zwierz dziwny / abo raczey robak cudowny nd pol ach naß ych 
Polſkich; śle co mowie na polach w domu Stanow zac nych roe 
zmäitych. A ies liby fie Eto chciał ſpytac / zkad ſie wzial y la ko fig wy⸗ 
lagl? C äcno fig domyslie y zrozumiec; iż fig wylagl z ſamcea niesboe 
śności/ 6.5 ſaͤmice wzgardy Bozey: wychowat⸗ go y vtuczyla niepo⸗ 
ko | tiqona 


RACAL DRE SD 


| a Czytelnika. 
rzadna wolność zyeia / ktora nie ma fogo fig obawia / y nie ma Ffoby 
ia ſtrofowal. przyßedl do wielk iego wzroſtu / przez czlowieka nie va 
pótruiacego rdeczy oftótecznych ; to ieſt: smierei / (adu Bożego / pies 
la / y Kroleſtwa Niebieſkiego. Takze tes przez sśniedbónie pilnego 
pwazänia oney niezmierney wiecznosci / tat niewypowiedziänych mak 
piekielnych / jako tes niewyfławionych roſkoßy w chwale Niebieſkey. 


Nad tego ſrogiego robaka / nie może bye nó świecie beſtyey cudo⸗ 


wnieyßey / y przez wielkie ofrucieńftwo ſwe ßkodliwßey: abowiem w 
portu fie wylagßy y wychowawßy / ius nie pokatnie / ale iaͤwnie {te 
wßyſtkim pobasuie/ y Brody wielkie jako rosboynik domowy wiſumnie⸗ 
niu ludskim czyni: 6 tym wielße / gdy Głowie wkomorze (ered ſwe⸗ 
go / podußks miekka / pierzem grzechow vosmaitych natk ana / do ſmã⸗ 
cznego wylegänia y ſpänia tey beſtyey pok laͤda. % ieżcli fig w tym. nie 
poſtrzeze / 6 za laſka Boża przez prawdziwa pokutt / lego okrutnego 
robak e z domu nie wyrzući/ y miez käe mu 43 do smierei ſwoiey dos 
pusci; nieſczesliwy na potępienie wieczne ztymze robakiem poydzie: 
ktory go vſtäwicznie krapiac y gryzac / nä wieki nie vmrze. A przeto 
Czytelniku namilßy / krwiag przenadrozća Chryſtuſc Pana odkupio⸗ 
ny / proße eie pokornie / ppaddtac do nog kwoich: zebys dla milos ei 
Bozey / y dla miłośći Sbówienia kwego / poznal dobrze te beſtya brzy⸗ 
dka / y Płody kaͤk ze / ktore prywatne w duß ach ludzkichs 6 publiczne 
w Bzeczypoſpolitey czoni. Aiesli znäyduie ſis / y przemießkiwa w 
domu ſumnienia twolego / wßeläk im ogitowóniem ſtaͤray ſie / Pa na 
Boga goraco prófać; y rady madrych Spowie dnik oo zäsywaiac: 
ako napredzey od siebie ia przez Säkräment pokutey swietey wyru⸗ 
gowóć; 4 żeby y namnleyßego znäku iey nie żoftało / doſtätecznie hae 
bić y żupefnie sA€racie. 

Spoſob do pożnónia y żógubienia tego ßkodliwego robala/ bys 
dzie widsiat kazdy wedlug ſtanu ſwego / ſczerde opifany. Daß Pänie 
Boze żeby go wßyſey / nä chwała Boza / y na pożyteć ſwoy zbawien⸗ 
ny / ſczesliwie żóżywóli. Drogę iednäk żeby fóźby bez prósy/ cokolwiek 
fig w tey maͤteryey naͤpiße / chetliwie to y kierpliwie czytał; gdys wee 
dlug nauti swietego Zieronyma.. Tego co ſie w powßechnosei moż 
wi / zaden fobie 34 [warofobna krywdt⸗ bróć nie ma R O- 
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umhiemia złego, 3 


ROZDZIAL PIERWSZY: 


Ij Robak Sumnienia złego, tcf? fkoda wielka priwatna, 
y jako człowieka gregſonego wewnątrz, gryśle. 


Je podobna rzecz żeby człowieć grzeßny / nie miał 504 
znawóć tewogi y vteapienia wnetrznego / iójne świóz 

dectwo Odie Thomaß świety Doktor Anpelſki / (in 4. 
diſt. 50. quæſt. 11.) gdy mowit Vermis eft conſcientiæ remorſus; 
qui dicitur vermis, inquantùm oritur ex putredine peccati, & ani- 
mam affligit. Robakiem ieſſ gryżienie Sumnienża , y ndzywa fig ro- 
bakiem, ile rodzi fię z pruchniółośći grzechu, y dufig trapi: to ieft 
fpofibem robakń wnętrzneśći gryżacego. Tego robaka y grp zie⸗ 
nia / pierwßy miedzy ludzmi doznal Ja dam (Gen. 3.) goy fie kryk 
po przeftepftwie przykazaͤnia Bożego! daremnie vciekóiąc. Tak 
czlowiek grzeßny / nie zaͤtai fie przed Sodem Bozym / ktoremu 
wlaſne ſumnienie ieſt domowym ſedzig / y tysigeem swiadkow. 
tymże nieſezes eiu Oycowſkim / był Syn Kaim / ktory gdy o⸗ 
krutnym brótć ſwego Ablaͤ niewinnego zaboyſtwem zmaͤzal r ece 
fiwoie; porwany od ſamego Pana Bog do Sadu; plaͤczliwym 
gloſem (Gen. 4.) poczal nóczekóć: Ecce eijcis me hodie a facie ter- 
re, & a facietua abſcondar, & ero vagus & profugus: Omnis qui 
inuenerit me occidet me. Oro wygdniaffmie dzisia od oblicæ d Zig. 
mie, d przed obliczem twym będę fig krył, y będę tulaczem y biegu- 
nem na żięmi: Każdy tedy kto mie znaydźie zabiie mie, Glows te 
ſo ſtrofuigcego fumnienić y boidsnt/ ktora przeraͤzila zaboyce. 
Abowiem iaͤko ieden (Cornel. à Lapide in 4. Gen.) napifał : Js 
po zaͤbieiu brata / zewßod przes ladowaͤnie wielkie kierpial Raͤlm: 
Abowiem gody paͤtrzyl na ziemie / obaczyl / iz wezowie ia dem / lwi 
zebómi / niedźwiedzie paͤzuraͤmi / konie kopytaͤmi / przeciw iemu 
powſta ioc. Niebo też nie pokasdto fie laͤſtaͤwße / aͤbowiem nie 
tylko blyſkaͤwice y grzmoty / ale 75 y piorunp pezeciw iemu Sto» 
2 żyły 


żyły fie: Miedzy taͤkg rozliczno boiaznis / mustal chociaż wzdro⸗ 
wym ciele / chory vmyſt mießkac. Czlowieka grzeßnego ste ſu⸗ 
mnienie / odwodzt od ſtuchaͤnia flows Bozego przez vſta Kaͤzno⸗ 
dzieyſtie / abowiem mniema tz iawnie na Kazaͤniu ſtrofuig grzechy 
iego; zóczym nowe boidsnig y zaͤwſtydzeniem gryżę fie wewnatrz. 
Dobrze opiſal takich Chrysoftom świety (Homil. 8. ad popul. An- 
tioch.) gdy mowi: Tóti ieſt grzeßocych obyezay / iz wßytko w 
podeysrzeniu maia / eienia fie boig / grzmotu fie wßelkiego ſtra⸗ 
chaͤig : y Hoy widza is zßedßy fie ktorzykolwiek z ſobo rosmawids 
ig; ma ioc złe ſumnienie rozumieis ze o· nich mowe czynią. Taka 
te ieſt rzecz grzech / iz chociaż żaden nie ſtrofuie on fie obiówia ; 
chociaż żaden nie ſkaͤrzy / potepta; y zaͤwße grzeßnika botózlie 
wym czyni. 

Piße Plutóechus o nieiakim Beſſusie (lib. de ſera. num. vind.) 
iz gdy złośliwie Oycd ſwego zaͤbit / 6 ten sly vczynek tego niewia⸗ 
domy był; za czaͤſem idac zaͤproßony nd bóntiet/ y iaͤſkolki swier⸗ 
koczace ſtyßgc / gntazdo ich drzeweem zrzueit / y wßytkie iaͤſkole⸗ 
ta pobił. Spytóny od przytomnych dla czegoby tak pieczchliwie 
fobie poſtapil / y naͤd niewinnemi ptaßetaͤmi okrutnie fie pa⸗ 
ſtwil. Odpowiedzial: Jali nie ſtyßyeie tao na mie niecnotli⸗ 
wie krzyczg / y iaͤkbym Oycd moiego zaboycg był swiadeza ? Za⸗ 
dziwili fie wpyfcy okolo ſtoigcy / y te ſtowa iego Krolowi opo⸗ 
wiedzieli / y tak fam Beſſus iawnie fle wydał; a rótydmi ſtußny⸗ 
mi połonóny / iaͤko zófłużył był ſkarany. Paͤtrzeieß ako dobrze 
Medrzec (Sap. cap. 17. n. 10.) powiedzial: Timida nequitia dat 
teſtimonium condemnationis. Boidzlima złość date Swiddectwo po- 
tepienia. Kaʒdy w grzehu takim ponurzony / gdy ſtyßy / is tabi 
grzech Kaplan na Rasdnin ſtrofuie / mniema (3 to iaſkolki wrze⸗ 
(54 / y iego złości opowiadaig. Swiaͤdezy dawno o tym (lob. 
15. n. 21.) Eliphaz: Sonitus terroris ſemper in auribus impij: & 
cum pax fit ille infidias ſuſpicatur. Szum ffrachu grzmi z dmſſe w 
mffóch iego: choc będzie poloy, on fig mfędrie zdródy fpodziewas. 

Niektorzy Robaks tego złego Sumnienia / żeby ich mie 
Sty3 


(2 HY. i 
gryst/ hca zaͤtlumie dobre myślą; to ieſt teunkami / muzyko y 
inßpmi Erotofilómi/ dle fie baͤrzo mylę. Luther on przeklety / w 
zlosciach wielkich ponurzony; gdy fobie y ſwoim naͤslaͤdowcom⸗ 
ktorych fumnienie zaͤwiedzione gryzlo / lekarſtwo nd to chcęc poe 


- bózóć (In Sympofiaticis cap. 26.) nauczał: Js na vsmierzenie y 


vlzenie gryzienia na ſumnieniu / niemaß oſobliwßego lekaͤrſtwa; 
idto trunku Bachuſowego / to tef— wind dobrego / dbo przyna⸗ 
mniey piwa chmielnego / ochotnie zażywać; taͤkim aͤbowiem ſpo⸗ 
ſobem ſerce fie y glowa vweſela / melaͤnkolia y myśli ſtraßace 
vſt puig. Baͤrzo mila y wdzteczna recepta / Erorey pewnie fam 
ten Medyk zażywał/ wielom ieſt pesyiemng; y prótnęć tego ror 
babć napoiem piianym ponurzyẽ / zaͤzywaͤig onych flow ( Prouerb. 
31. v. 6. & 7.) Medrea: Dawaycie piiane picie ſtruchlaͤlym od 
ſmutku; wino tym ktorych ſerce ieſt wgorzkosei: niech piię / że» 
by zaͤpomnieli nedze ſwoiey; ć nd boleść ſwoie aby wiecey nie 


wſpomnieli. O mizerne lekaͤrſtwo y daremne zawody / abowiem 


chociaż na móły czas zaͤsnie ten robak / dle pretko fie ocutiwßy 
ſtaͤie fie sroz ßym. Doznal tego Mlodzieniec zacny (In vitis Præ- 
dicat. p. 4. cap. 10.) imieniem Reginaldus, wroftoféh p wto 
zmóltych grzechach zyiacey: ten Studentem w Bononiey bedac / 
W tymże Mies eie vpomniony był przez fen ieden nabozny Sakon⸗ 
nik / żeby naͤwiedz il onego światowego Mlodzienca / 3 nadzie io 
is miał pozyfłóć duße iego. 10 czym fłuchóiąc vpomnienia niee 
bieftiego ; bez odwloki pofiedł do gofpody : a iz snótomi fobie by⸗ 
li iako ziemkowie / przy naͤwledzeniu oswiddgal młodemu czlo⸗ 
wiekowi cheć ſwoie / y miłość vprzeymg. Ale Reginaldus coinfiee 
go pomyślał ; domniemawaͤloc ſie / is nó to przyßedt / żeby ſtrofo⸗ 
walz yeie iego / y poſtepki ſwawolne : y oswiaͤdczyl fie i mu rad 
byl / 3 ta iednak Ronoicyg/ żeby 3 nim nic nie rozmawiał o smier⸗ 
ei / o piekle / y o wzgaͤrdzie swidtd. Przyial te Kondicyg Zakon⸗ 
nik / obiecuigc o tych rzeczód nie mowić; przy pozegnaͤniu tylko 
kilka flow powiedzieć. Cießpli fie 3 ſobo / y rosmdite diſcurſß o 
©yczyżnie/ o pokrewnßch / o 6% miedzy fobg mieli: a gdy 
3, 105 


Robak Jumnienia złego, 
ins czas do odes cia Zakonnikowi przychodzil / maͤige fie s foby seo 
gnac; obaczywfiy lozko mlodzienca drogo y mietEo vſtane / wzigl 
olazya kilka flow do zbudowanla duchownego powiedziee / y 
rzekl: Panie Reginólośie; rożną dólebo pościel Jzaiaß Prorok 
(Cap. 14. ver. II.) opiſuie / gdy mowi: Pod tobe bedzie roſpo⸗ 
ſtrzony mol / ć przykryeie twole beda robacy. To wyrzekßy y 
ſerce mlodzienca przeraziwßy / odßedl. Zaͤraz po odes eiu Fae 
onniks / tak ftowd one opónowóły ſerce Reginaldowe / iz począł 
fie bórzo turbowóć; 6 chegc posbyć onego robaka gryżącego / 
wedlug nauki Lutrowey / nad zwyczay za zywal dobrey myśli; to 
f(t muzyki / tancow / towaͤrzyſtwa / y choynieyßego napoi tole 
na: ztyd iakokolwiek zaͤſppiak / ale gdy minał pierwfiy ſen / zno⸗ 
wu pierwßa turbacpa nie dals mu odpoczynku / tab dlugo; az mu⸗ 
gial mlodstentec wßytkie mótności y roſkoßy swiaͤta tego porzu⸗ 
cic) 6 do życia fle ſurowego Zakonnego vdde. Tu niech kaͤzdy vo 
waży tótie ßkody priwatne czyni / robak złego ſumnienia w los 
wieku gezepnym/ 6 nied) też vwazy / co ſpraͤwuie y w Rzeczypo⸗ 
fpolitey. 


R:.Oz.Drzeb DL WT Or RN, 


O fhodach ktore czyni Robak złego Sumnienia w Krole~ 
Aue, y wpyfkiey Rzeczypopolitey. 


: To fie dobrze prsypatesy terdsnieyGym baͤrdzo nedznym 
K y vtrapionym czaſom w Kroleſtwie Polſkim / must przy⸗ 
Lz znóć (3 tego wßytktego przyczyna ieſt robak złego ſumnie⸗ 
nia ludzi grzeßnych; abowiem Pan Bog tych karze / ktorzy poe 
gardzili Zakon y przykazaͤnie iego / ktorʒy opuścili swiete ſtaͤre 
obyczóje; wiary praͤwdzlwey Ratholicktey iednos (e; fczyrość / 
zgode / nd móle przeſtawaͤnie / zbytkow fie w piciu/ w firofóch chro⸗ 
nienie / y tym podobne cnoty Chrześciónftie : Sagym Pan Bog 
te krainy y Kroleſtwaͤ ſurowie karze / wktorych ludzie mießka⸗ 
; iecy 


. 


Rozgiźiał Wrory. 72 
iacy grzechami y fwawole/ gniew tego Boski nd fie sciagaig. Wie 
ośiw iz Pan Bog cieskiemi grzechami / y (ptofhośćiómi téwnes 
mi obrazony / Tatarſtkim otcucieńftwem y Schiſmatyckim / tak 
barzo wiele Miaſt y wst pokaralt y lud ieden niemilosiernie 
pozóbiióć / drugi w niewolę cieżtą Tatarſke sógónióć Oopuścił/ 
tak iż nic inß ego nie s0ftdie tylBo ſerdeczne wzdychaͤnie; y ſtow 
onych Gedeonowych plagliwe powtarzanie (ludic. 6. nam. 13.) 
Cur apprehenderunt nos hee omnia? Czemu fig nas chwycily te 
nfiytkie złe rzeczy, Czemu poddani powfkóli przeeiwko Panu (wee 
mu / y pezywiedli na pomoc ſwoie Hufce okrutnego pogónfiwó 
Tatarſkiego : Czemu tat wiele miaſt / miaͤſteczek / y wst popuſto⸗ 
fyli/ y ze wßytkich dobr zlupilir Czemu Ros ciolow tób wiele 
pogwaleili? Kapla now y Sakonnikow okrutnie pozóbiiśli/ y ine 
ße zbrodnie prawie niefłyhóne porobili ? Czemu wßytke Polfte 
wielklego firóchu/ y niewypowiedzlaney trwogi nóbówili r y wra⸗ 
ca fie pytanie? Czemu fie nas te wfiytbie złe rzeczy dywyciły ¢ Na 
to pytanie odpowiedzieli $ilozofowie Poganfcy/ is tego ieſt prʒy⸗ 
yng abo przypadek dbo Bozkie zrzodzenie. politycy zaͤs moe 
wigs iz tego wßytkiego ei nawaͤrzyli / ktorym obmyślónie pokoiu 
nalezaͤlo; y ktorzy dla złey eddy nie modrze fobie poſtapili. Ale 
mowiąc prawde / naprawdziwßa y naprzedniepßa przyczyna ieſt 
ſkaranie Boze / dla wielkich y nie vkaranych grzechow ludzkich. 
Jasnie o tym swiadezy piſino swiete; aͤbowiem tlerdsy wſpomi⸗ 
na vtrapienia y naiazdy od nieprzyiaciol Synow Izraelſkich / 
żówfie tam przydaie / iż dla grzechow ich Pan Bog obrazony / to 
wßytko ste nó nich przepuſczal. Hieremiaß Prorok / gdy lud Sy 
dowſki nó wygnónie dlugie zaprowaͤdzony ieſt do Bóbilowu ; bas 
czac ia ko Jerozolimć wielce „osierociała zoſtala / laͤmentuiac y 


dumaiac / pyta fie (Hier. Ihren. 1. num. 1.) Ja koʒ siedzi Miaſto 


fómo pełne ludu / ſtaͤlo fie iaͤkoby wdowa / pant narodow. N nie 
daie fobie inßey odpowiedzi / tylko te: Grzech / zgrzeßylo Jeru⸗ 
zalem / przetoz też ſta lo ſie nieſtatecznym. N Baruch Prorok ve 
Miavoidige fle z ſwoiemi znaiomemi / ktorzy byli z tegez . 

5 cen & bee 


x 
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ć hedge oddalony od nich; oplakiwaͤioc ich wiezienie y niewolą 
(Baruch. 3. num. 10. ) mowi: Co to ieſt Jʒraelu / żeś ty ieſt wziemi 
nieprsyiactol twoich zaͤſtarzales fie wcudsey ziemi / ſplugawi⸗ 
tes fie 3 vmarkemi: poczytóny 3 temi ieſtes / Erotzy wfłapnią do 
piekla. % przyczyne tego nieſczescia zaraz naznaͤczyl: Opuscio 
les ſtudnice madrosei; Bo byś ty byt po drodze Bozkiey chodzil / 
zaͤiſte mießkalbys był wpokoiu na ziemi. N Tobiaß swiety bee 
dae wokrecie taͤkichze nawalnosci y vtrapienia 3 ſwemi ziemka⸗ 
mi: gdy naͤrzekaͤli na ſwoich Hetmanow / y naͤ nierzod Paͤnow 
przednieyßych / dla ktorych wpaͤdli w rece y niewolę Aſſprip⸗ 
ezyk om. On iaͤko bogoboyny / podniowßy pólec ſwoy ku Pang 
Bogu (Tob. 13. v. 5.) rzekl: On flaral nas dla nieprówości nóe 
fyd. Juz tedy mus imp przyznóć / ze Pan Bog przepuścił do» 
mowego nieprsyiacield/ ktory tak haͤniebne BEody y okrucienſtwa 
pocʒzynil / dla tego / 63 grzech popełnił lud Polſti; iz opuścił ſtu⸗ 
Onice madros ei / iż nie chodził po drodze Bozkiey: 6 naoſtaͤtek iz 
Pan Bog pokarał nieprówości naße. Lees cheialby Peo wiedziecy 
co to 36 nieprawosci / ktore tak wielkie plagt nó Polſte przywio⸗ 
diy. Swiety Saluiaͤnus Biſtup Maſsilienſki w nóuce y swig⸗ 
tobliwości ſtawny / napiſawßy osmioro ksiag o prawdziwym 
roſadku y opótczności / wyliczył tam fiwego wieku grzechy: dla 
ktorych ſtußnie Pan Bog rozmaicie karal: a oſobliwie te niepra⸗ 
wości wſpomina. Wielkie niedbaͤlſtwo Kópłónow wirzeczaͤch 
duchownych y wfprawódh im należących: ofpółość przygaͤnng 
Kaͤznodzieiow prawdy ludz iom smiele nie opowiadaigeych: grze⸗ 
chow y zbytkow s witowych ſurowie nie ſtrofuigeych: wiec ro⸗ 
zmaͤttych ſtanow ludzi przeklectwa / vſtawiczne zlorzeczenſtwa / 
przysiegónia : okrucienſtwa panuigeych / ſwowols / wyntofłość y 
zbytkt ſtanu Szlaͤcheckiego: cheiwose y laͤkomſtwo bogatych: o⸗ 
fulowdnia Kupteekie: niesbożność y wydzierſtwa Zolnterſkie: 
Prokuratorow w fprówódy ſodowych z ßkodo wielko bliżnich wy⸗ 
nalazki: niewſtydliwe braͤko wanie oſob : nieroz ſodne nd vrzedy y 
godności ludzi nieſpo ſobnych y niegodnych proͤmocye. N przyda ir 
tenze 


— 


5 Rozdzial  Wtory. 
tense swiety inße zlosci / ktote fie w Rartóginie sndydowdly/ to 
teſt; iż nierzoad wfieteczny wßytkie prawie vlice opónował: iz 
Woowy y sieroty wielkie vtrapienie y niefprówiedliwości eier 
pia: Do tego vbogich poddaͤnych tak w Miaſteczkach iako y 
Ws iach veiſki; ktorzy płógliwe gloſy do Nieba poſplaig; y rae 
czey fobie życzę/ żeby pod regiment Pogaͤnſtwa przyßli / bo ta⸗ 
kich ſrogich wympſtow / ktore oni od Paͤnow ſwych Kat holickich 
cierpia / nie zynię. 

Tu zófłónowiwfy ſie / możemy pomyslic / feżeli też takie 
zbrodnie nie znóyduię fie w Roronie nófiey Polſkiey / dla ktorych 
nas rozmaͤicie Pan Bog karze ? Zaͤprawde 3 placzem wielkim 
o tym mowic. Mizerni ludzie ſtekaig y wzdychaͤia / nd vtrapie⸗ 
nia y ßᷣkody ktore cierpig/ dle iednaͤk grzechow / ktore tego wßy⸗ 
tkiego złego ſo przyczyne / posnawóć y przez prawdziwo pokut⸗ 
zaniechać ich nie chcę. N ſtußnie Jeremiaß Prorok naͤrzekaͤnie na 
złości ludzkie (Jerem. 8. v. 6.) powtarza: Pilnowalem tego y ſtu⸗ 
chalem / żaden nie nie mowi coby dobrego było: niemaß zadnego / 
ktoryby czynił pokute za grzech ſwoy / mowigc: A cozem to vczy⸗ 
nit. Wßyſey fie obrodili ku Bogu ſwemu / rownie ido kon ktory 
wſkok bieży ku potkaniu. Ta okazya podala pobudke / żeby tych 
czófów vtrapionych / robak złego ſumnienia / idwnie był pokaza⸗ 
ny y wyddny t zóczymby eny narod Polſti / dobrze go poznawßy: 
& przez ſczyra ſpowiedz / y prawdziwe a godne owoce pokuty / 
ßkodliwe y brzydkie to monſtrum zaͤtrociwßy / y zógniewóny Boe 
zki Maieſtat vblagawßy / miłego pokoiu y Oni dobrych tu na 
swiecie / a potym onych wiecznych toftofy w Niebie / ſezesliwie 
za zywaͤli. ö 


ROZDZIAL (TR ZEB Cy. 


_ Robak Lego Sumnienia whtanie Szlacheckim , gdy wnim 
niektorzy nie Alachetnie żyia. 


5 Dwoia⸗ 
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L Wo iaͤkie Szlaͤchectwo opiſuie Chryzoſtom Swiety. 
J pierwße / gdy ſie Ero prods 3 Dyed Szlacheica; dle 
nie ßlaͤchetnie żywot ſwoy w rozmaͤitych grzechach pro” 
waͤdzi: taͤki imieniem tylko SGslachcic a nie rzecze ſa mg. N flu 
z mu one ſtowa 3 pfólmu czterdzieſtego ofimego * Czʒlowiel be⸗ 
dac we czci nie zrozumial tego > przyrownany ieſt bydletom bez⸗ 
rozumnym / y ſtal fie podobny im. 

Drugie Szlaͤchectwo ieſt; gdy vrodziwßy fie dobrym Szla⸗ 
chkicem / ßlaͤchetny y bogobopny żywot prowadzi / grzechami ſta⸗ 
nu ſwego zacnego ſtara fie wßelaͤkim ſpoſobem nie ofipecte. Ta⸗ 
kimbyl on ſtary Szlachkic Eleazar: o Erorym ( w ksiegach wto” 
rych Maͤchaͤbeyſkich) czyt amy: J; gdy inße Zydy przymußano 

od gaͤrdlem / żeby mieſo zaͤkazaͤne iedli / iemu też prówie ie w 
ebe tkano + on raczey obiecał fobie śmierć flawng/ 6 niż zyroot 
omietzły ; 4 SOY niektorzy milosierdziem nie dobrym wzrußeni / 
dla frórey ktorg z nim mieli przyiazni; odwiodßy go naͤ ſtrons / 
rosili Aby przyniesiono mieſd / ktorego mu fie godziko pożyć 

wa; aby taͤk rzkomo ſadl / według roſkazaͤnia KRrolewſkiego 3 

oſiarowaͤnego mieſa / y żeby tak od śmierci był wybawionp. Ale 

on iol fam v siebie vważóć wieku y ftórości (woiey pocciwosẽ / y 

wrodzonego Szlaͤchectwa feo ziwosẽ: tudsiez y3 d ziecinſtwa cno⸗ 

tliwe ſwe we wßyſtkich ſprawach zachowaͤnie / y według vſtaw 
gwietego y od Bone pofkónowionego Żałonu. - Odpowiedzial 
predko mowiąc: ze taczey wolał śmierć podied. Doc zäprawde 

(powiedsial) tym laͤtom moim / nie przyſtoi zmys lac; żeby mia lo 

wiele młodych mniema ige ze Eleazar wdziewieldzies iat lat / dal 

fie nachyliẽ ku zywotowi Poganſkiemu; tedyby y oni dla tego mer 
go zmyslenia / y dla ma lego czaͤſu ſkaͤzitelnego żywotć byliby swier 
dzient; 6 iabym pr3e3 to hanby y przeklectwa ßedziwosci ſwey 
nabyl. O iako ng wielko ſtawe ten chwalebny Szlache ic zaͤrobit / 
ze naͤ potomne y dlugie czaſy ßlachetne iego ſprawy w Eronice pi⸗ 
find świetego zoftóły. Szslóchćicem tedy być nic inßego nie ieſt / 
zylto znaͤcznym być: 6 znaͤczuym note misdsy poſpolitym gło» 
sy wiekiem / 


wiekiem / meſtwem y dzielnos cis. Bo dla tego naͤzwaͤny ieſt Szla⸗ 
chćic po łaćinie Nobilis, ze ma być nad inße natabilis, to ieſt zna⸗ 
ony cnotę t y kto na on czós/ gdy Herby y Szlacheetwaͤ rozdawa⸗ 
no / był znaczny cnotę y dzielnos cis miedzy inßemi / temu ßlaͤche⸗ 
ctwo dano. A tak czym doſtali Szlaͤchectwa naßy przodkowie / 
tym ie też potomkowie ich móią zóchowóć. 4 czym go drudzy na 
on czas nie doſtaͤli / kiedy go przodkowie doſtawali / to leſt / iż byli 
nikczemni y nieznaczni cnotę: tymzebyſmy ie też y teraz ſtußnie 
trócić mieli, ktozkolwiek dais ieyßych czófow ßlaͤchectwem fie 
tylko chlubi; 4 cnoty y dzielnosei przodkow ſwych nie nas laͤduie / 
ſtußn ie ma Panu Bogu dziekowae / ze fie onych wiekow nie naͤro⸗ 
dzil / kiedy Szlóchectwć rozdawano : bo by był pewnie S;lóchcie 
cem nie zoſtal. 

Juz tedy wiemy / iz Szlacheic ma imie od zacności; potrze⸗ 
ba y to wiedziec / co ieſt właśnie Szlaͤchectwo? ktore nic inßego 
nie ieſt / ieno cnotó a dzielnosẽ prʒzodkow naͤßych. Kaͤzdy tedy co 
fie Szlachectwem chlubi / nie ſwym dobrym dle cudzym / nie ſwa 
ale cudzą ozdobo zdobi fie y chlubi: ktora tato cudza ſukniã / abo 
pożyczóna/ rychley nam ſromote niz poććiwość vezyni; ieslibyſmy 
też ſamey wlaſney ozdoby y poććiwości sEgdingd nie ßukaͤli; abo 
prawa lepßego na Szlachectwo nie mieli / tylko cudze zaſtuge. 
Bo Gsldchecewo Confirmócycy potrzebuie / nie tak od Krola / tae 
ko od wlaſney cnoty naßey / bez ktorey dziurawe prawo na nie mae 
my: y owßem nie tylko nas nie ozdobi cnotd y poććiwość prʒo⸗ 
dow naßych / gdy (ami enot wlaſnych mieć nie bedziem: die nam 
ieſcze bedzie ku wielkiey żelżywośći / gdy nas niegodnemi przo⸗ 
dow naßych nóżywóć bedg; ktorych my zacność y zacny narod 
mazemy y Bpecimy. Tak ióto on Cicero odpowiedział Saluſtiu⸗ 
fowi/ gdy go nowym Sslachcicem nózywał: Bye może( powie: 
da / ze przodkowie moi / nie byli znaͤcznemi przedtym: dle teraz od 
mnie tus poczną być znacznymi. Od ciebie zas / dap to ze przodko⸗ 
wie twoi pierwey znócznymi byli: ale teraz ius pocznę być niezna⸗ 
cznymi. Dla Bogó co to 34 poćciwość/ złey ßᷣkapie wylgds fie w 

D 2 zacney 
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zacney ſtayni / y w dobrym fie ſtadzie vrodzick. Jali iefcze wie 
Efey żelżywości nie ma / że fle 3 dobrego ſtada wylogł/ 6 nic do⸗ 
brego ieſt? Vbierz ty zlo ßkape w pozlociſty rzad / przecie poſta⸗ 
remu pſem bedzie / y rodem fie nie ozdobi / iesli ſwey wlaſney cnoty 
mieć nie bedzie. Tymze ſpoſobem czlowieka ſwawolnego y złego 
nie ozdobi Szlaͤchectwo / dni go lepßym vczyni; kiedy ſwey wła” 
firey enoty w fobie nie ma. Atak nie po Herbaͤch / dnt po przezwi⸗ 
(Eu na ſki ma być posnawan prawdziwy Szlaͤcheic / ale po cnocie / 
po swiotobliwych Ratholickich ſprawach / po ſezyrym nabozen⸗ 
ſtwie / y vczo ſczeniu do Sakramentow swietych: przez te cnoty 
przodkowie ndsi Szlachectwaͤ y ſtawy wielkiey doſtepowaͤli. Day 
Panie Boze / żeby wzacnym ſtanie Szlacheckim enotó obfit owa⸗ 
la; robak ktory rodzi fie 3 ſwowolney wolnośći Szlaͤcheckiey 
nie pónował y ſumnienia nie pſowal. 


R OZ DZ IA L. 4 AM PEN £ 
Robak witanieS zldcheckim: gdy nie Bldcbetnie z poddanemi 


/woiemi poſtepuia: y co powinniPdnowie poddanym, nie czynią. 


N Je kazdy tego Sʒlaͤcheic vwaza / iz na paͤnowaͤnie y roſka⸗ 


zowaͤnie poddaͤnym fe wyſadzeni zeby nie tylko ſwoim 

pozytkom / ale też y poſpolitym fłużyli/ y dobra podda⸗ 
nych opaͤt rowaͤli: ktore dobra ſo troiakie; pożyteczne/ Vcʒeiwe / 
y Wieczne. 

Naprzod / pożyteczne; biorąc przyklad y naͤuke od ſamego 
Pind Boga / krory nie ſwego ale nófego pozytku pufa: Zwierz⸗ 
chnosẽ wiel y naywyzßßo móiąc nad wßytkim narodem ludzkim / 
ia ko Stworzyeiel nad ſtworzeniem ſwoim. Po Panu Bogu maig 
fie przypótrować Rodzicom; po rodzicach wßelakim Vrzednikom 
dobrym: ktorzy wßyſcy zwierzchnosẽi ſwoiey / nie dla pozytku tyl⸗ 
ko ſwoiego prywatnego / dle y dla pozytku tych nad ktorymi (9 
przelozeni / zazywaig. Miedzy paͤnem wlaſnym Szlachetney nds 

tury / 
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tury / & okrutnikiem złośliwym, ta ieſt roznica: że okrutnik ſwe⸗ 
go tylko pozytku ßuka / y wydzierſtwaͤ 3 poddanych na pompe 
świótową/ roſkoßy / ſwowols / y na zbogaͤcenie ſaͤmego siebie o⸗ 
bróca ; 4 Pan bog oboyny nie tylko ſwego / ale tes y pozytku pod⸗ 
da nych ſwoich. Z kad poznóć tato też Eto poddanym ſwoim roſka⸗ 
zuie. Przodkowie nasi / inaczey poddanych nie naͤzywali ieno dzie⸗ 
ćmi; bo im też tat / iako Oycowie sieciom roſtazowaͤli / życząc im 
dobrze fie mieć : nie fłychóć żeby ich naͤzywali na ten czas taͤkiemi ć 
takiemi Synami / hłopómi y niemymi beſt paͤmi / y inßemi obczye 
dliwemi tytulami. ZEgo nd on czaͤs / aͤcz pożytki y roboty nie tak 
ſpore 3 poddaͤnych bywaly; bo też onego czaͤſu Paͤnowie / nie chei⸗ 
wosciom y zbytkom / ale tylko potrzebie żywotó ſwego dogadzaͤli: 
iednal wielkiego poſtußenſtwaͤ / vprzeymey życzliwości od nich do⸗ 
znawali. Jako niegdy doznal tey życzliwości ich ConftanciusChlo- 
rus ( Baroniuß w Roczuych dzieiach. Roku Paͤnſkiego. 304. n. 3. 
y 164.) Sachodny Ceſarz; ktory nikomu fie w fwoim Paͤnſtwie 
nie vprʒykrzyl / ani podda nych podatkaͤmi nie veiſtal / y ſtawe wiel⸗ 
ka miał v wßytkich z fprówiedliwości y laſkawosei ſwoiey: ſkar⸗ 
bow nie zbieral / ale z nich ſobie przylacioły czynił. Czaſu iedne⸗ 
go / wyprawił do niego Dioklecyan pofły ſwoie / aby go iaͤko ©ciec 
Synó/ y w Paͤnſtwie Rzymſkim towaͤrzyßa vEarats tego; iz nie⸗ 
dbale Paͤnſtwa fobie zlecone fprówuież co potym znócć/ powie” 
dział ; iz fie w pieniędze y ſtaͤrby nie opótewie/ a vbog im zoſtaͤie. 
On poſty kilka oni zaͤtrzymawßy / roſpiſal do ſwoich wiernych 
poddaͤnych / żeby mu pieniadzmi / y czym mogo wygodzili / o por 
trzebie ſwey przypaͤdley oznaymuigc. Oni tat iemu zodaniu raͤdzi 
bedac / iz fie mieli gym Panu y Ceſarzowi ſwemu milemu przyſtu⸗ 
35 / y iego dobrodzieyſtwa zawdzieczyẽ: wielkie Summy pienie” 
dzy w złocie y ſrebrze naͤnies li / z weſolym y ochotnym ſercem / & tes 
den fie naͤd drugiego przeklada ioc ftórbnice iego napelnili. Do 
Etorey Poſty wprowaͤdz iwßy / pieniadze im pokazal / y powiedsial/ 
gdzie one ſkaͤrby ſwoie chował; y iako fie predko z0obyć na nie 
mogi. Nzaͤprawde cegoz poddany wierny / gdy miłość Pans fives 

53 go zna, 
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go zna / nie vezyni: Idziwia fie oni Poſtowie / yo oney roſtro⸗ 
ności Konſtaͤncyußowey Dioklecyana ſpraͤwili. Conſtantius 345 
zwolawßy onych żygliwyh poddanych / y vczeſtowawßy / pienia” 
dze im wrocil. patrz eieß ial o malo nie wiek ße pożytki Paͤnom / 
Erorzy poddanych nie vẽiſkais / roſto; anizeli z podniesienia Czyn⸗ 
ßow y robot. DiisieyByh czaſow / soy tylko ſami paͤnowie chcę 
ſie dobrze mieć; role / loki / lófy/ place / ktore fis im podobaͤia / & 
drudzy y dzieci poddanym biorą : 6 prʒecie fie Ofuża/ y rozmaicie 
pieniedzy nóbywóty. Z prawa tedy przyrodzonego y Bozkiego por 
winien kazdy Pan nie tylko dobro ſwoie / aͤle tez poddanych ſwoich 
obmys lac; y w potezebóch ich za kladaͤe / od Sos iaͤdow kr zywde im 
czyniacych / bronić. 
Nadto powinten kaͤzdy Pan poddanym obmyślóć dobra bej? 
ciwe / ktore przynalezo ludziom Chrzescianſtim; żeby cnotó w 
nich kwitnela / a złości y wßelakie nieprawości nie pónowóły. Bo 
gołe podda ni (6 dobrzy / bogoboyni y cnote miłuiący ; tam ſpra⸗ 
wiedliwosẽ / powściogliwośći pokoy / zgoda / y inße dobre vczyn⸗ 
ki iasnieis / a blogoſtawienſtwo Bostie wßytkiey Rʒeczypoſpoli⸗ 
tey tednato: goste sas tego niemaß / przeklectwo wielkie y 3gubs/ 
na pónjtwo y Kroleſtwo ndftepute. 
Nakoniec powinien Pan y przelozony kazdy poddanym ſtoo⸗ 
im / dobe wieczuych życzyć! y do nich ie iaͤko może prowódśić; ſcze⸗ 
śliwa to Para fia / w Ecorey nie tylko Ks iadz Proboſez / bo Ple⸗ 
ban chwale Sosa pomnaza: śle mu tes Pan ile może pomaga ly 
przyktad dobry w nabożenftwie/ w ſtuchan iu Wt Bey gwietey / y bas 
zaͤnia / takze w vczoaſczaͤniu do gwietych Sakrament ow / y winßych 
poboznych y milosiernych vczynkach poddanym date + w swieta ich 
w droge nie wyprawuiac / śni ich też od nabozenſtwa inß emi poſtu⸗ 
gemi odrywóląc. Boy tedy panowie w tyh powinnosciad ſa nież 
obóli/ Pand Boys cieżko obrażćia ; a ieſcze etezey / BOY nó nich cies 
gary wielkie / y nieznoßne roboty y podatki wkladais: dla czego 
niebozeta do wielkiey czeſto defpetóciey przychodzs / y na zdrowie 


ónow ſwych okrutn ch naͤſtopie przem ślóią. pytał ieden Pan 
i Y ſtapic pesenty | Ageſt 


ozdzi Czwarty. Is 
A gafitlefa/ iaͤkoby mogłbefpiecznie miedzy podddnemi ſwemi rza⸗ 
dz ic; żeby fie ich ani bac / dni bóydutow dla nich chowóć pottzeba. 
Odpowiedzial Agaſikles: Tak / powiada / roſkazuy podddnym, ia⸗ 
Eo Ociec roſkazuie Synom. Toz y Pitógoras rozumiał / toż y 
wßyſey Filozofowie. Ale oſobliwie Pawel swiety / vpomind ige Pd, 
ny ia ko fie maͤig obchodz ie z ſtugami ſwoimi / (1. Coloſ. 4. n. .) mo. 
wi: Paͤnowie / to co ieſt ſprawiedliwa ¢ ſtußna / ſtugom dawayeẽie: 
wiedząc ze y wy macie Pana wiebte. A co tu mowi o ſtugach / toż 
fie pewnie rozumieẽ ma y o poddaͤnych / ktorzy ſpoſobem ſwoim ſo 
ſtugami Paͤnſkiemi. Godna pamieci taͤ naͤuka / tat a bowiem y Pan 
be ſpieczny bedzie od poddaͤnych: poddani też Pana miłowóć/ y 
vczeiwosẽ przyſtoyna / y wierne poſtußenſtwo oddawac beda. ZIE 
bowiem tylko poddani / Pang y prówó bać fie maͤig: dle iesli do⸗ 
brzy / czemu fie też dobrze y łóftówie z nimi nie obchodzić! Boy 
ſtyßemp iz poodóni od Paͤnow vciekólą/ domy puſte we Wsiach / y 
Miaſteczkach zoſtawuig / pewnie nie dla roſkoßy / ale dla okructen⸗ 
fiws y wielkiey niewoley. Piße Sóluianus Biſkup Maſsiliey / 
(Baron. A. D. 452. n. j.) is Vrzednikow / y Paͤnow Rzymſkich tak 
wielkie bylo la komſtwo / y veisnienie vbogich poddanych: iz Chrze⸗ 
ściónie woleli być pod Dogóny y v nich ſtarey ludzkosei Rzymſkiey 
hubaͤe / y biezeli do nich nie tylko vbodzy / ale y nie podli ludzie: y 
s mie to mowić tenże świety Biſtup / iz na on czas dzikie one naro⸗ 
dy / to ieſt Gotthowie / lepßych obyczaͤiow byli nizli Rzymia nie. 
Arzywda zaprawde ieſt wielka / iz od tych niefpeawiedliwę oppreſ⸗ 


ſys / y vcis nienie poddani kierpia / v ktorychby prawa ſwego docho⸗ 


wa nia / aͤ nie bezpraͤwia befpiecznie ſpodziewaẽ fie mogli; iz fie im 
paͤſterze wlasni w drapiezne wilki / Gycowie w Tyraͤny obraͤcaig: 
Hoy poddane ſwoie teyze religiey Chrzesctaͤnſkiep / taz Chryſtuſo⸗ 
w krwis odkupione / veiſta ig. A iz o krzywdy tydyludji vrrapio⸗ 
nych / żaden vrzad ziemſki nic nie mowi / ani czyni; musi czynić Bo⸗ 
ki. Jaſna mowa Bozka w Pſalmie m. Dla nedze lud zt niedoſta⸗ 


tecznych y dla wzdychania vbogich teraz powftóne. tak był po» 
wſtal na Rroleſtwo ördowſtie 36 Arolß Dawida; krorydomysli⸗ 


wßy 
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why fie/ iz iakis grzech nedse one trzyletnego glodu / na Kroleſtwo 
iego wprowaͤdzil: Widsec eie kost y vtrapienie poddanych ſwo⸗ 
ich / fpytat pokornie Pana Boga / dla czegoby ich tat karalꝛ y pos 
wiedsial mu Pan Bog / (1. Reg, 23.) J; dla Saule y dla krwaͤwego 
domu iego: iż pozóbiiał Gaba onity. yli to poddaͤni y ſtudzy 
Kroleſtwa Zydowſkiego / ktorzy mieli praͤwo ieſcze od Jozuego 
poprzyśieżone/ iz ich gubić nie miano / dle tylko do pewnych okolo 
Kos iola robot viywac, Saul wſtopiwßy na Paͤnſtwo / vciſkac ich 
y zóbiióć roſkaʒal: o co fie Pan Bog na wßytko Kroleſtwo baͤrzo 
cosgniewal/ y glod dlugi na nie przepus eil. A co dziwnieyßa / v⸗ 
czynił to po śmierći Saulowey: dla tego is on grzech / y za Dawie 
da Krola vkaraͤny nie był. © taͤko nam tych czaͤſow oplakanych 
vwazyeby ſerdecznie potrzeba / (3 dla tak owych Saulow / ktorzy 
niemilos iernemi poſtepkami ſwemi nad poddanemi / gniew Bozy 
nie tylko na ſamychsiebie / ale y na wßytko Kroleſtwo obala ia: 
gdy dla veiſkow vbogich chlopow / chłopi takie prówie niefłychóne 
exceſſy wycządzója: ale iuz obaczmy co 34 vtrapienia/ y cieztości 
poddóni od Paͤnow ſwoich eierpia. 


Re 


Robak ely, gdy Panowie na podddne ſuoie cieżary nieflufne 
kladą . y idko z niewolnikami fobie poftepuia. 


z wiele veiſkow od Pónow ſwoich poddani cieepta/ z tod to na⸗ 
|= pochodzi / ze Panowie rozumieig / iz im wolno wßyſtko 
czynić : à nie vwaza ia / iż poddaͤni nie fo niewolnikami tak iemi / 
iakiemi byli v Rzymian ſtaͤrych; bo tam ci według prawa / ia ko 
ſami byli zupełnie weroku Paͤnſtich / tak y wßytko to cokolwiek 
mieli y miet mogli / Panom należóło ; według onego prawa: Slu⸗ 
gó cokolwiek ma / Panſtie ieſt. Poddant 348 Polſcy inakßßemi (os 
bowiem mogo mieć ſwoie wlaſne / czego im Don ani 34 zywota / 
ani po smierei odigẽ nie może, O czym ieſt (tara AA 
w rola 
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Krolò Kasimierss. (Roku Panſkiego. 13 68.) Aby / kiedy Emtec bez 
potomftwa zchodzi / to co po nim zoſtaͤnie / nie Paͤnu / dle bliftim 
powinnym naleza lo. A iako do pieniedzy ktore ſobie zarobią Pan 
nic nie ma; tak y do tego coby fobie 34 one pieniądze kupili / bądz 
w dobraͤch ruchomych / badz w nieruchomych. Zkad frogs krzywde 
czynię Paͤnowie / kiedy widsec poddaͤnego bogaͤtego / biorę mu 
gwałtem nad powinność pofpolity: y powinni to wedlug ſumnie⸗ 
nia dobrego naͤgrodzie / gdyż poddaͤny Czynß y robote Panu odda⸗ 
why; nie powinien mu nic wiecey 3 zarobku ſwego dawde. y nie 
potrzeba żeby w fubtelnych y chytrych wynalazkaͤch / chćiwość y la⸗ 
komſtwo Pauſkie / przeeiw poddaͤnym mieyſce mióło. Poniewaz 
ido Dawid świety (Plal. 10.) naucza: Spraͤwiedliwy Pan / a 
ſprawiedliwosẽ miłuie : ſtußnosẽ rado widzi oblicze iego. Nie po⸗ 
trzeba wykret nych ſpoſobow nd zlupienie poddanego wynaydo⸗ 
wie. Do tego poddani w Polſtim Kroleſtwie / nie fe podobni nież 
wol nikowi wzgledem prac y robot; abowiem Fro ieſt właśnie nież 
wolnikiem / powinien wßytkie podeymowóć prace / ktore tylko Pan 
na kaze: bo niewolnik czymkolwiek ieſt / zupełnie Paͤnſtim ieſt. ć 
poddaͤny nie tak / bo nie powinien Panu wiecey prace y robot / ieno 
nd ktorych ieſt poſtanowiony: nie ia ko Pan / dbo Vrzednik tego 
wymyśli. dla tego fy rozmaite Seymowe Stdtutd o powinno” 
sciach poddanych wzgledem robot; y ztod fie pokazuie / ze to Rze⸗ 
czypofpolitey należy ftónowić/ aby Paͤnowie nie tóto niewolnikom 
poddanym roſkaͤzowali / ale iaͤko pomocnikom robot ſwoich / w pee 
wne tylko Oni. Bo gdzieby ta wolność byla / iako nie dawnemi cza⸗ 
fy nóftóła ; nie potrzeba bylo Stótutow o tym na Seymaͤch kno⸗ 
wóć/ wieleby robić mieli w tydzień. Poczotek poddaͤnſtwaͤ ten był/ 
soy Panowie mieli gruntu dofyć/ ale nie mieli kim go zarabiac: 
prsywabili chlopow / y dali im pewne czes ei gruntow / 3 ktorych 
Czynß pewny/ bad; pieniadzmi / badz zbożem płacili. potym na 
nie włożyli dzień roboty przez tydzień ; bo przedtym nic nie tabió» 
li / iako znóć 3 Ronftytucyey Zygmuntowey / ( Roku Panſtiego. 
1520, ) Potym pesydali dwaͤ Oni; potym y trzy: iaͤko we Wsiaͤch / 
C Biſtupich 
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Biſtupich y Kapitulnych ſtaͤrodawnp ieſt swygey. Naoſtaͤtek y 
cztery oni; iaͤko we Ws ach Szlaͤcheckich / y teraz po wielkiey cze⸗ 


Sti fie za chowuie · Bo co nd niektorych mieyſcach widz imy / ze caly 


tydzień poddani robię: to dni z prawa zadnego / ant 3 podania 
przodt ow / ani 3 zwyczaiu poſpolitego / ant 3 wlaſnosci / ale 3 vei⸗ 
fiu (iako powiedśię ) Arendarzow naprzod / 6 potym y Pan ow 
niemikosie rnych pofito. 

Ani rzec Eto może: Ji poddany dak fie dobrowolnie wte nies 
wolg/ żeby Pan co ieno dyce mogł mu roftósowóć ¢ bo to y temeré 
y bez ſtußney przyczyny rzeczono ieſt: y ſprzeciwia fie nie tylko 
prawu poſpolitemu / ktore tego broni; ale y wßytkim zwyczaiom 
poddanych / ktorzy dnt 3 początku ani teraʒ / nie dopuſczalt na ſte 
klasc wßelakich cieżacow wymyslnych / bez placzu y poniewolenia. 
Nie rozumie fie to iednak o tych poddanych / ktorzy Panu puldnia / 
ć fobie pułonić przez wßytek tydzień robia: bo fie poddaͤni z Paͤ⸗ 


nem ſwoim rowno dzielę / y zadney w tym cießkosci nie maig. 


Niech tedy Edsoy Pan wie / iz poddaͤnt nie fa niewolnikaͤmi ich; 
podobnić ſo w tym niewolnikom / ze odyść od Pana bez woley y po⸗ 
zwolenia iego nie moga / dni ſaͤmi / ant potomkowie ich. Chyba z 
przyczyn w prawie pozwolonych; o ktorych teft fides Ronftitucya 
Kazimierza / Roku Paͤnſkiego. 1368.) gozie pozwala: Omnibus 
Cmethonibus vt abire poſſint, fi propter exceſſum Domini depre- 
dentur: vel ſi Dominus filiam yxoremue, Cmetonis opprefſerit: vel 
ſi ſententiam excommunicationis per annum ſuſtinuerit Oprocʒ 
tych y tym podobnych przyczyn / poddaͤny od Pana odysẽ nie mor 
ze: y gdyby odßedt / Pan go może gdziebykolwiek był vpominãẽ fie 
iako ſwego / pod wing wprówie opiſano; y fam poddany gdy go 
chce Pan mieć/ powinien na ſumnieniu wetocić fie do Paͤna / rzeczy 
fwe obwarowawßy. z kad żle czynig/ nie tylko ei / ktorzy cudze 
poddaͤne przechowywaia / ( wyiswßy kiedy Paͤnowie o nie niedba⸗ 
ia / abo ich zbytnie krzywdzo ) ale y faint podda ni / ktorzy fig do K a⸗ 
now nie weacdigt wyiawßy żeby dla ſrogosei Paͤnſtiey / y niebe⸗ 
fpieczeńfiwó ſwego nie mogli. To wßytko dobrze roſtrzoſnawßy / 
Ne 


. 
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Rozdział Piąty. 19 
nie mote Panowie według ſumnienia niezwyezaͤynych robot na 
poddane klasc; gdyzby nie pochybnie z tego raͤchunek seiſty dae 
musteli / ze ludzi pewnym tylko Ront raktem fobie obowioͤzaͤnych / 
w eiez ka niewolę zuchwale wdaͤli. 

Jeśliby kto ſpytal: Mozeli Pan ſtußnie poddanym podwyz⸗ 
fiyć Czynßu y robot: Odpowiadam: naprzod / iz może autoritate 
publica, ia ko że to iu zdawna vchwalono. Ale rych cza ſow tak ieſt 
podniestony Czynß / y roboty poddaͤnym / ze nie o tym fie pytóć poz 
tezebó/ teslt ich podwyzßye może : ale iesli nie powinna vmnieyfyć. 
Bo od ndtecta roley / domu / y bydla / nigdyby Pan tego pożyttu 
nie wziol / ktory bierze od poddaͤnego: ttotemu nie Odie nic inße⸗ 
go / ieno rola / dom y bydlo / aᷣ to tylko raz. Do tego vważyć robo⸗ 
ty / tray dbo cztery Oni na Edsdy tydzien: czego ztad kazdy doydzie / 
36 coby te powinność tak wielt e fińcowóć ; doydzie y 3ta0 / pomy⸗ 
śliwpy ſobie / gdyby Eto chciał na takie roboty przez caly rok / kogo 
inßego nóymowóć/ coby to koßtowaͤlo? Naͤdto y daͤnine / ktorg 
powinni Panu w pieniadzach / kuraͤch / gesiach y innych drobnych 
rzeczach. Co w kupe zlozywßy / ſumnie nie kazdego rozſadzi / ze do⸗ 
ſyẽ ſa obciążeni poddani wzgledem tego / co od Pana wzieli: g0yż 
pofpolicie bydłem tylko ras z poczotku zakla dani bywóią; a potym 
ſami fie o fie ſtaͤraͤi / taͤkze y o domoſtwa / y inße potrzeby. 

To przelozywßy / niech kazdy vzna / idto ieſt rzecz obelgzliwa 
y nieſtußna / cobić kazdy y caly dzien / wtydzien: y czeſto wfiyttich/ 
to ieſt goſpodarza / zone / dzieci y czeladz 3 domu nd zaͤeiag wype⸗ 
dzalg: kazo bez wytknienia sobić/ ióto iednym bydletom; bite y 
prówie katuio: owo zgola wiekße oppreſſpe / anizeliby od Pogan 
ponosili / cierpią. Nad to / y nawiekßy niewolnik nie powinien 

wiecey; bo ten nie fobie zyie dle Panu / gdy mu wßytek czas Pan 

odeymuie. Tatze podwody nieznoßne gdzie ieno y kiedyz kolwiek 

Pan Ease; by y 36 kilkanascie abo za kilka dzies igt mil / a to nie 

tas wrol / ale ile fie tózy Dónu podoba; to wßytko ſtrawo y to» 

Btem ſwoim / y bywa czeſto ach nieftetyfi ) ze taͤkiemi drogami nie 

znoßnemi / y te troche vboſtwa / co vtrapieni poddaͤni malj / traciẽ 

C2 mußg. 
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mugy. Co3 proße vbogi chlopek / 6 swłafezć na przeonowiu/ gdy 
w daleko droge iedzie / dla konikow ſwoich wsięć mat ponieważ nie 
tylko owjń ( krorego oſtaͤtek sa Oſep Panu ość musiał ) abo czego 
3 siesta; dle y siana mu nie ſtalo: d prsecie tak ſa niemilosternt 
Panowie / iż gdy 34 FilEdnascte mil / do Ocugtey maietności tego 
pezyiedzie / ani konikow nd trawe pus ci / ani chlopkowi ieść dae 
roſtaze: O zaprawde okrutne niemilosierdzie; o ktore do ſtra⸗ 
ßnego Sꝛdu Bożego appellacya: bo nigdy tó rola nedzna nie ſtoi 
34 to / czego fie ci niebozeta / w tak ciezkich y czeſtych drogaͤch nóż 
lierpia / y czeſto w sta droge tddgc nie iednego konia posbeda/ y 
wos popiuię. Nadto vtrapieni poddani / y w świeto pokoiu nie 
móię/ gdy ich abo do mlyna / abo nó targ / aͤbo w inß ch potezebóch 
w droge wyprawuig. Zaprawde tócy Paͤnowie niebóczni/ nie póź 
mietóią na prʒykazanie Boze / ktore roſkazuie: paͤmietap / aͤbys 
dzien świety świecił. Ppómietay aͤ nie zaͤpominay / ialo maß dzien 
świety obchodzieẽ / to ieſt / ia ko ( w wtorych ksiegach Mopyzeßowych 
w Rozdziale 10.) czytamy: Nie bedzieß czynił żadnego vczynku w 
świeto/ tyy Syn twoy / y Corkd twotó : ſtuga twoy/ y ſtuzebnica 
twoić ; bydle twoie. ꝛc. O iaͤko w Polſcze naßey / bórzo fobie swie⸗ 
ta lekee ważymy; w czym potrzeba zóżyć raͤdy madrych y dobrych 
Spowiednikow. Tu też należe niektore podatki niezwyczaͤyne: 
kiedy poddant mußs fie Pa nu ſkladac na Weſele / nd Chrzeiny: gdy 
fie Sen abo Corks vrodzi / takze gdy fie Pan w droge ia ko wypra⸗ 
wuie / y tym podobne Paͤnſkie potrzeby; do Eroryh poddóni nic 
nie należa : chybd żeby z dobrey woley ſwey chcieli fie zlozyẽ / ktora 
dobrowolnosẽ w vbogich poddaͤnych rzadko może fie znaydowaͤc / 
gdyż niebozetẽ móią ſwoie wielkie potrzeby: a Paͤnowie nig dy ich 
nie ratuio / chyba ieśli kiedy pozyczanym obyczaͤiem / abo z zapłótę 
drozßs. Takze y inne cieżttości ktore Paͤnowie / ex abſoluta pote- 
ſtate na poddaͤne klada / bez prawa y obyczaͤiu ſtarodawnego / priser 
wodząc na nich wßytko / ( bo chlopek trudno fie ma fprseciwic Pa» 
nu) ani iednego cesarn/Oeugiego odpuſczeniem nie wytracaiac. 
Tócy Panowie / kladgey te nowe kiezary / powinni według ſumnie⸗ 
8 nia 
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nia na reſtitucyo y biada Spowiednikom / inagey ich rostrsefiae 
igcym. A o tych Panaͤch co rozumies / ktorzy wnieśli wzwyczay / 
żeby im poddaͤni grzpby / rydze / orzechy laͤſkowe / y inße rzeczy no⸗ 
sili zraͤzu proßono / ze na zbieranie tych rzeczy poſtano; a potym 
żeby ius pewną miarke na kaͤzdy rok oddawano: iezeli to rzecz 
fprówiedliwa niech kaͤzdy oſadzir kontentuis fie niektorzy bas 
cznieysi czymkolwiek tego / cokolwiek ktory przyniesie. Abo y to 
dobra / gdy kakomi Paͤnowie Chmiele / ktore fie nd chroſtach Chłop» 
ſtich rodza / do dwora sbierac base. Owoce ktore fiend ich gruncie 
rodza / co nalepße / przedaͤwac komu inßemu tylko fobie zakaͤzuig / 
y ia ko chcą płacę : to; fie też rozumie o plotnach / o Miedzie / o wor 
ſtach / o Welnie y inßych tzezóch tym podobnym ; z wielkim bez⸗ 
prówiem vbogich poddónych. A co ieſcze Cesfia/ gdy Pa nowie po⸗ 
niewala ig podda ne ſwoie / aby nie kupowaͤli gdzie indzie rzeczy fo» 
bie pot rzebnych / ale tylko v nich; w czym wiele nieſpraͤwiedliwo⸗ 
ści fie znóyduie. Bo naprzod wolność do kupowaͤnia / Etorę Eażdy 
ma de iure natura & gentium, poddanym gwałtem odeymuig. Poe 
wtore rzeczy ktorychby odbydz nie mogli / w podddne weiſtaig / 
choćby poddant niedhcieli ; abo ich taͤk dalece nie potezebowóli + co 
ieſt wielkie obeigzenie. Potrzecie / cenię one rzeczy ia ko ches / y cze⸗ 
goby na targu nie wzielt / to kazo poddanym place. Takich Paͤ⸗ 
now Pan Bog nie błogofłówi/ tak w móietnościóch ia ko y w dzla⸗ 
tkaͤch: bo ſie nedzo znedzonych ludzi karmia : 4 nedznych ludzi Pan 
Bog ieſt opiekunem y obrońcą. tak czefło bywa / iz co Pan Otiec 
3 cieʒkoscig poddanych naͤzbiera y pokupi: to Synaczek ſwawol⸗ 
ny predko maͤrnie potraci. Dobrze ieden Polityk powiedział: 
Blogoflawiony te Syn dla ktorego Oćzec idxie do piekla, to ieſt / gdy 
Ociec 3vcifkiem vbogich / dbo z lichwy / y niefprawiedliwych Kone 
traktow; zoſtawuie wielkte bogactwa Synom. Do tey nieſtußno⸗ 
Sct należy Panowie / ktorzy prsymufidia poddaͤne / pod wing gezy⸗ 
wien piąći/ żeby nie kedy indz iey / tylEo w tego Kaͤrczmie piwo pili / 
ktore 3 ledaiakiego zboza / ( zwlaſcza przez naiem Żydom ) pluga⸗ 
wo zro biwßy / taͤlze y gorzalki: iako idky teucisng Chlopow / mie 
cóż C3 zernych 
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zernych y vbogich meczy; y drogo to oplaczac kazo / a nteboz eta 
po pracóch ſwoich raͤdziby fie czym dobrym posilili: w czym iaka 
niewolę cierpig/ bedzie to Pan Bog czaͤſu ſwego ſadzil. Ale ktoz 
wyliczy ich vtrapienia / ponieważ y woz dobry dbo kola / y inße 
rzeczy / Vrzednicy / Woznice / ꝛc. v nich rzkomo pozyczaͤiac / gwal⸗ 
townie biorg na potrzebe dworſkg / a potym popfowdne odda ig. 
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Robak zły, gdy iejcze Panowie krzywdy infse poddanym 
fwym czynią. 


j Den fie Paͤnowie ei / ktorzy fie ieſcze w Heiwosci ſwey nie 
|| vſpokoili: Jezeli fie godzi nad powinność od poddaͤnych / co 
wiecey wycięgóć: Odpowiedz naͤ to / iz fie nie godzi: bo 
przyſtoi kazdemu Ootrzymóć y zóchowóć prówo tego. A prawo 
Chlopſtte ieſt / iż nad pewną powinność) nic nie byd3 powinnym 
Panu: kazdy tedy Pan ma to Chlopu w ale zóchowóć. A ieſli 
Ero czecze: Chlopi fie mais dobrze / mogę znieść y wiecey powin⸗ 
nosci? Odpowiedz naͤ to: Fs ieſli Chłop przyidzie zkad inad do 
lepßego bytu / abo za ſwym przemyſtem / a bo przez dobry poſag 3 
zona: abo też iż cokolwiek doſtalo mu fie po ſwoim zmarlym przy⸗ 
iacielu / to mu ßᷣkodzie nie ma: ale powinność wßytka poddaͤnych 
ma być vwazona y pomiarkowana / z tym tylko co od Pana maig. 
XY owßem mialby fie kaͤzdy eießyẽ / gdy fie poddaͤny tego dobrze 
rzodzi / y ma iakiekolwiek doſtateczki ſwoie. Nadobnie ieden ba⸗ 
ony Pan powiedzial: kiedy fie poddani moi dobrze móiy ; ia fie tes 
dobrze mam. Do nich bowiem zaͤwße / iako do ſkarbnice ſwoiey / 
beſpiecznie vdóć fie moge: kiedy potrzeba taka przypaͤdnie / we 
wßytkim mi wygod3ę : 6 ia też wßytko im zas zupełnie oddam / y 
wdziecznosẽig naͤgrodze. 
Nie vſpokoi fie tu iefeze Pan cheiwy y rʒecze: Jeżeli mi Chłop 
nad powinność czego nie pozwoli / zrzuce go a dam komu e 
tory 
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ktory przyimie na fle wiekße powinności. Odpowleds na to: Fs 
y pierwßego Chlopa nie mozeß przez to ſtußnie zrzuciẽ / bo fie nie⸗ 
ſtuß ney rzeczy v niego domagaß; y drugiego nie mozeß 3 wiebße⸗ 
mi powinnościami oſadʒ ie / bo to fadzenie twoie non eſt tanti, żeby 
wiekßych powinności godne bylo: gdyż ia kom pierwey rzekl; tak 
fie wycięgneli Chłopi w tydh powinnoselaͤch / ze nie o przydaniu / 
dle o wielkim vymowóniu przyſtaloby mowić. Vic ko gdybys rzecz 
iar daleko drozey niz ſtoi cenil / y inóczey niecheialbys iey przedae: 
prsedanteby to bylo nieſtußne / y cobys ndd ſtußnose bral / powi⸗ 
nienbyś wrocic. tat też kiedy oſadzaß chlopa / y domagaß fie po⸗ 
winności wiecey niżeli twoie oſadzenie ſtoi / nieſtußnie czyniß / y 
powinieneś znieść te powinności zbytnie; y 34 przeßly veiſk nóż 
grodzie. Rzecze ieſeze Eto: Bede prosił poddanych / żeby raz abo 
owó przez rok / gdy ióba nagła potrzeba przypadnie / cokolwiek 
nad powinność dla mnie vczynili ? Odpowiedz: Byles ieno pro- 
sil / a nie grozil ani ſukal / y tego w Inwentarz nie wpifowal; bo 
by były prośby vzbroione. A chceßli aby twoie prosby nie były ve 
sbroiones pros że nie iako zebra / ale iaͤko Pan. Sebrak prosi la⸗ 
ſti / nie maͤige czym oddal: Pan ma prosie poddanych obiecuigc im 
nagrode / abo pofolgowónie w gym inßym: Jeno pofpolicie w 
ſtowiech bywa pros ba / 6 wtzeczy ſamey poniewolenie. Co ka zde⸗ 
go ſumnienie niech oſadzi; czeſto to abowiem bywa / iz gdy podda⸗ 
ni czego nd prosbe Paͤnſka nie vczynig / boiac ſte zeby to wzwyczay 
nie weßlo: o Boje moy iako fie o to Panowie gniewdig/ dlugo 
to pamietaig; y gdy fie namnieyßa okazya poda / żle to naͤgra⸗ 
dzaig. 

Spyta iefze Pan: Jeżeli ia ofadscigc teraz kmiecia / zagro⸗ 
dnika abo chalupnika / moge vmowie fie 3 kmieciem / żeby mi na ka⸗ 
zdy dzien przez tydzien / wpiawßy swietã / robil / y pewne podaͤtki 
dawak: 6 zagrodnik y cha lupnik wpewne Oni robil / y niektore pos 
datki dawal. Odpowiadaig niektorzy Theologowie / iz może: gdy 
rosmysinie y dobrowolnie poddany nó to zezwoli; ponieważ nau⸗ 
czóly + Scienti & conſentienti, non fit iniuria neq; dolus, Ale tych 


przymu⸗ 
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pezymupóć nie g003i fie/ ktorzy fie tego fami ant przodkowie ich 
nie podepmowali; tym też nowotnym potrzeba iakiego pofolgo⸗ 
wónia. Znayduia fie y inße nieſtußne ciesary/ ktore Paͤnowie na 
poddaͤne klaͤda; iako gdy na Chłopa ktory ſtrozem ieſt we dworze 
wielkie pieniędze ſkladaig / a Pan Chłopó leda ezym odbedzie: y 
w tym wielka fie krzywda poddanym dzieie. Wedlug flufinoset / 
niechby podda ni chlopa fobie nd rok ziednaͤli / (bo y temu w mycie 
od Pana lichym krzywda / y według vmowy/ ia koby fie im nale⸗ 
piep zdalo / bądz pieniadzmi / badz zbozem / abo infiemi leguminómi 
plaeili: y tóf czynię v baͤcznych a bogoboynych anow. 3 ſtrony 
368 poborow / ktore panowie od poddaͤnych tat dawnßch / ia ko y 
od tych ktorzy świeżo tozmnożyli ſie / seisle wybierdia ; a zas do po⸗ 
borcow / tylko według ſtarych Ewitow pieniądze odſyla ig: dwoia⸗ 
ko grzeją; y prseciw ſkarbowi / gdy (zycze poborow nie oddaig: 
y peseciw poddaͤnym; gdy wiecey niż potrzeba od nich wyciggdiot 
w czym fie powinni iaͤko napilniey obaczyẽ / gdyż to trudno ( iaͤko 
pofpolicie mowig ) swiecona woda fEcopic. 

Nie godzi fie zapomnieć vbogich Komornikow y Romornic / 
tak we wsiach iako też y w Miaſteczkach mießkaigcych: y ei nies 
bożętkć wielkie bezprawia 00 Paͤnow eierpig / gdy ich robotaͤmi 
dworſkiemi obeigzaͤig. Abowiem iaͤko zaden nie powinien nic wie⸗ 
czy tomu dal; ieno ia ko owaͤ rzecʒ / ktorg od niego bierze ſtoi: bo 
fprówiedliwość zalezy in æqualitate dati & accepti. to ieſt / w ros 
wnosci nielakiey / kiedy to co Eto daie / rowna fie temu co od niego 
bierze. Tak tedy iezeli Ero wiecey bierze niz bóle; iuz przeciw 
fordwiedliwosdi czyni; y co nadzwyß bierze blizniego krzywdzac / 
powinien dobrze wedtug fumnienia ndgrodsic. To fie dziele 3 ter 
mi vbogiemi/ ze malo ébo nic od Pand biorąc/ wiele dla Panow 
czynić mufies odprawuigc roboty / nó Etore nie powinni: goys 
wedlug fługnośći/ tylkoby powinni temu goſpodarzowi vktorego 
mießkaig; bo od niego dobrodzieyſtwo biorg/ 34 co (tak rozu⸗ 
miem ) abo eo dawdc/ abo odrabióć mufiy. Jeżeli tedy mieć kto⸗ 
ry od Pana ma rolt / bydlo / dom / y inße vżyteczne rzeczy; niepo” 
winien 
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winien ieno w pewne Oni cobić : a 36 coż niebożetć/ to ieſt komor⸗ 
nicy/ abo komornice / obwigsani ſa nd idEg robote do dworu / iezeli 
im wedlug niey nie nógi0039.4le rzecze ze im daͤig ies; o mizerne 
iedzenie / ponieważ takich wiele ieſt / ktorzy ledaͤiakim pokarmem / 
ta ko idly parse dla bydlat / te vbogie odbywaig: 6 nie dziw / bo też 
go Pan / abo Pani windy nie dopzrzy. Jeſcze rzeczeß / ze mais nie⸗ 
ktorzy iakie bydelko / y pófą ie na Panftim polu; y w tym potrzeba 
madrego rozſadku / iezeli powinien zaͤ to / co cobić. A ieſlibys rzekl: 
iz gdyby nie robili nie miatby Pan z nich żadnego pożytku: Od⸗ 
powiadam: ze tes nie ma zadney ſkody / 6 pozytek przecie może 
mieć nie maͤly; tak poddany nie ßukaioc w pot rzebie ſwey gdziein⸗ 
dsiey naiemnika / bo go ma w domu: idfo y Pan / gdy może mieć 
doſtatek robotnikow / kiedy ich bedzie potrsebd. A iefliby Ero 
chciał przyklaͤdem y zwyezalem inßych / te obeiozenia y krzywdy wy⸗ 
mawiaẽ / y mowić: Ogół też gdzie indziey to czynię ; y przedtym 
to musieli czynicz Odpowiadam: Nie co gdsie gynig/ to ſpra⸗ 
wiedliwie czynią/ vpat rowa e fie godzi. bo dg poſpolity y ſtaroda · 
why wßytkich obyczay/ może bydz 36 ſtußny rozumiany: wßakze 
kilku / a nie wßytkich obyczaͤtow nie może. Bo owa Regula: Quod 
exemplo fic, id iure fieri putatur. roʒzumie fie o dobrych przykla⸗ 
dach: Bo co ze złym przykladem bywa / złe bywa. Naͤdto iefli nie⸗ 
Etorsy fie sndyduig/ co poddaͤne veiſtaia / wymyslnemi powinno» 
ściómi/ pesecte ieſt innych wiele dobrych / ktorzy ich nie veiſkaͤlg: a 
przyſtoi tych raczey niz owych nas la dowac. Jakoz wiele ieſt do⸗ 
brego ſumnienia Panow / ktorzy fie swigtobliwie y laſtawie 3 pode 
Ośnemi obchodzą : 6 ofobliwie z komornikami y komornicami; gdy 
im dobrze y pzyſtoynie dais tes¢/ roboty ich badz pieniadzmi / bodz 
leguminómi według ſtußnosei nagradzaͤlg: 3 poló rzepa / cza ſu for 
pónia / dbo też iakg infy iórzynę z ogrodć opatruig. Tych tedy 
pobożnych Paͤnow / potrzeba koniecznie naślódowóć; kto prógnie 
miec dobre ſumnienie / y żbówienia dofłopić. M rosdawaniu ko⸗ 
dziele poddaͤnym / y w tym bywa naͤrzeka nia doſtatek / gdy vbogie 
niewiaſty ſwwoim mufig ßtuki a" bo nierowno y iednako ka⸗ 
zda 
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zda może prząść ; iaͤko też y nie kazdy może iednaͤko pifac/ dle ieden 


Giento/ a drugi grubo. Tak też y białegłowy nie moga iednako 


vprzosẽ / ale iedna eienko druga grubo + w czym potrzeba wielkie⸗ 
go baczenia tym / ktorzy rozdaig poddanym kadziele / żeby w tym 
niebozeta Body nie mióły + y to też vwazyẽ potrzebó/ ktore pods 
dane niewiaͤſty powinne prześć/ a ktore nie powinne; żeby fie ia⸗ 
ka niefprówiedliwość w tym nie znaͤlaͤzla / y potrzeba nóślódowóć 
przyklaͤdu Paͤna Bogó fie boiących. bo czeſtolroẽ Vrzednicy y 
Vrzednicki / wiele rzeczy nowych wymyślóię ; chcąc fie nieiako przez 
to Panſtwu prsypoclebic: y wiele oni złego brois / o czym czeſto⸗ 
Eroć Paͤnſtwo nie wie / a zwlaſcza w wyzßych Stanach: a niemaß 
ktoby one zbrodnie obidwil. Piekny przyklad ( wkronice swiete⸗ 
go Fraͤneißka w Wtorey cześci, ksiegi ßoſty fol. 222. literà o) czyć 
tomy : Krol Portugalſti Dyonizius imieniem / ten bedac na łowódy 
wpadł był w wielkie niebeſpieczenſtwo od niedzwiedz ia / ktory (Poz 
czywßy z paͤgorku / czego Krol niepoſtrzegl: vchwyell go w pas 5 
tyłu pazurami / y wyſaͤdzil z konia na ziemie / y ostodtal wßytkie⸗ 
go / nie bylo ktoby go poraͤtowal: tedndk za pomoce świetego Lu⸗ 
dwika Biſtupa Toloßanſkiego wybaͤwiony / iachal tam kedy obiad 
dla niego / y dworza now iego gotowano. W drodze potkal iedne⸗ 
go Chlopa frófobliwego y ſpytal go / ſtodes braͤcie ? 3 tey wioſki / 
odpowie chlop / w ktorey gotuię ieść Krolowiz bogday go nieſcze . 


ście potkalo. A Krol pamieta ioc iakie go nieſczescie ins potkalo / 


rzecze: Coż ei zlego vczynil Krol / ze mu śle zyczyß ! Chlopek sds 
rzekl: Wamei to powiadam Panie moy / bo mi fie zdacie być doe 
brym czlowiekiem ( znaẽ ze Arold nie znał ) nie tak isto tóm ten 
ſtuga Krolewſki / co dla niego gotuie obiad; ktory mi gwałtem 
wzial krowe / y tezech baranow / y czworo kur / nie dawßy mi nic za 
to / tylko powiedzial: miles chlopie / bo to wßytko dla Krolaͤ / kto⸗ 
ry ieſt ziemſkim Bogtem: y taͤkei mi zópłócił mote vboſtwo; prze⸗ 
tozem oddaͤl tóm wßytkich Dyablu: aͤ teraz iuz zdeſperowawßy / 
ide tu do moiey budy / abym nie baczył/ gdy moie vboſtwo zrzec bee 
do / gdys 3 wielkiego ſmutku / podobnobym musiał fis obies ic. Sos 
zumiawßy 
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zumiawßy to wßytko Krol / rzekl łógodnie chlopu / żeby zaͤ nim po⸗ 
edt; obiecuigc iz mu wßytko poplaco: y tót przybywfiy na miey⸗ 
fce ono / 6 zrozumiawßy iz tak bylo / kazal popłaćić wßytko cokol⸗ 
wiet wzieto: a potym poimawßy onego złego ßafarzaͤ / roſkazal 
żeby fie wyſpowiedal / a potym kazal żeby żywego vſtrzelano: na⸗ 
przyklad inßym Vrzednikom y ſtugom ſwoim / żeby śni poddaͤnym / 
ani komu inßemu nie czynili żadnego vciężenia. © Boise moy/ ide 
ko wiele złego czynię Vrzednicy Paͤnſey / z Paͤnowie na to śpię; y 
bynamniey fie nie wywidduig/ iaͤko fie ich Vrzednicy zachowuig: 
potrzebna by barzo żeby Paͤnowie / iezeli nie Ksiedza poboznego; 
przynamniey iakiego ezlowieka Pana Boga fie boigceyo mieli / 
ktoryby ſczyrze aͤ niepochlebnie / wßytke prawde opowiaͤdal. Lu⸗ 
dwik Krol Fraͤncuzki miedzy inßemi nauka mi / ktore zoftówił przed 

„śmiietcią fwoię Synowi ſwemu pierworodnemu; dwie ofobliwie 
do nófiego przedsiewziecia znayduie / Pierwßo: Synu miły/ cze» 
{to fie ſpowiaday grzechow twoich / a madre fobie Spowiedniki o⸗ 
bie ray / ktorzyby eie nóuczyć mogli / co Gynic & czego fie ſtrzedz 
maß : tat im fie przed nimi ſtaw / żeby eie wolnie y ſczerze kaͤrae / y 
wyſtepki twoie tobie vkazac mogli. Wtora: Pétrs dbys Vrze⸗ 
dniki y Sedzie miał dobre; ć pilnie fie pytay ido fie ſprawuig. 
Do rzodu tedy dobrego ſwych poddaͤnych / potrzebne ſa wielce te 
dwie nóuce/ od swietego Cudwika Synowi ſwemu podaͤne. A zaͤ⸗ 
mykaigc te czecz ( choćby fie wiele inßych rzeczy o vcifłód) poddde 
nych mowić mogło ) prsytagam one tegułe 5 prawa: Jʒ caufe 
miſerabilium perſonarum, ma io by03 fauorabiles; to ieſt: kiedy z 
nedznikami ſprawa / ma fie kazdy ſtlaniaẽ do laſkawos ei raczey niz 
do ſurowosci. Jeſli tedy Dónowie z poddanemi bedo za ywac la⸗ 
ſtawosci / iako 3 ofobómi godnemi politowaͤnia / rozſodzo fle ſami / 
co ſtuß na / d eo nieſtußna; ftótóiąc fie żeby ono piſanie o zlych 
obyczóióch Polſkich bylo wyglozowaͤne: Polonia eſt paradiſus Iu- 
dæorum, infernus ruſtieorum, purgatorium plebeiorum, Dominatus 
famulorum, ( videlicet militum ) confufio perſonarum, ( gdy tak 
Mieſczanin iako y Szlaͤcheie blawatow za zy wa) luxus foeminarum, 
Dz frequen- 
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frequentia nundinarum, aurifodine aduenarum. Clerilenta prefu- - 


ra, Hæreticorum impoftura, libertas prodigorum, proſtitutio mo- 
rum, pincerna potatorum, perpetua peregrinatio: aſſidua hoſpitatio, 
iuris inquietatio , confiliorum manifeſtatio, aquificorum iniuracio , 
jegum variacio; quam vider omnis natio. Day pónie Boze / dby 
to w Polſcze teraz y potym nie było. | 


ROA DZ LAŁ" S810 DN 


Robak Lego Sumnienia, ody obywatele Miaf? y Midfteczek, 
tak Krolewjkich idko y Szlacheckich, wielkie od Pano krzywdy 
cierpią. 


Siwnie zaͤmnozyly fie krzywdy w Miaͤſtach y w Miaͤſte⸗ 
| ) czkach; tak Krolewſkich / iako y Szlaͤcheckich. Miedzy 
„ inßemi ta oſobliwa / iz panowie maͤigc dom ſwoy w Mie⸗ 
seie / Goſpodarz domu onego ß ynkuie Paͤnſkie wino / miod / piwo y 
gorzalke: co ieſt 3 wieliim vkrzyrodzeniem vbogich Mie ſczan / 
krorzy podatki / pobory/ y inße powinności oddawae mufig. By⸗ 
wóły fupplikócye na Seymy / vſkarzoigc fie na te bezprawia; w 

ym dc doſkonaley ſatis factiey nie wzieli / tylko te żeby gdy czopo⸗ 
we pofłanowione beożie/ Pe nowie taͤlze maigcy takte domy ßyn⸗ 
kowne / przyklaͤdali fie do Mieſezan: o czym ia ſny ieſt Statut Roz 
ku Paͤnſkiego 1593.) wte fłowó: Wis fie nayduio niektorzy ſtanu 
Szlocheckiego / niektorzy też Staͤroſtowie; ktorzy w Miesciech 
naßych Reolewftih y Duchownych / domp mais & piwa na ßynk 
dawaig: takowi temuż podledz maͤia / y takowe czopowe placic beż 
do / ako insi Mieſczaͤnie. To tez potwierdzono na Seymie. An- 
no Domini, 1595. fol. 670 y na Seymie. Anno Domini, 16 19. na 
ktorym to pezydano: Takze y ei krorzy ſtody⸗ bodz wymierne / bodz 
folwarkowe na wywaͤrzenie / do Miaſt abo Miaͤſteczek dawaͤig: 
tedy taͤkowez czopowe płócić mais / iaͤko y inst Mieſczaͤnie od ins 

ch piw. 
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A kiedy tego nigdy Panowie nie zynię/ y Czopowego nie Oda 
ig; ia koʒ za to ſatis factia vczynić wedlug ſumnienia / y naͤuki ſum⸗ 
miſtow powinni: pewnie tego ia lmuzno vbogim nie pozbeda: de 
bowiem ieżeli Mieſczaͤnie czopowe arendowaͤli / abo też ad fideles 
manus tezymóli/ y zupełnie drende zópłócili; tedye Mieſczanom 
potrzeba nag rodzie y Gopowe im odd6¢.. Poniewaz tófha rzecz 
ieſt / ze chociaż Szlacheic może mieć dom w Miescie / iednat ma go 
mieć bez krzywdy Mieſczan; iaͤko deklaͤracya ieſt / przy potwier⸗ 
ozeniu praw Koronnyd Zygmunt Auguſta / Roku. 1550. gdy 
mowi: Aby Szlaͤchta tym ſnadnieyße obeście mieć mogla / pozwa⸗ 
tamy im tego; aby im wolno było w Miaͤſtach / place / domy / ppi⸗ 
chlerze Eupowde 3 a to aby im broniono nie bylo: ieno tat / aby tuż 
risdikeyey Mieyſkiey fie nie zbraniali: a wßytkie powinności 3 
onych placow / y domow podeymowóć. 

Drugie bezpraͤwie cierpig Mieſczaͤnie / gdy im Paͤnowie cies 
za row y podatkow przyczyniaig: ponieważ y w Miaſteczkach Blas 
checkich Mieſczaͤnie nie ſa właśnie poddanemi / dle ſa wolnemi lus 
dami; abowiem tylko mólę pewny kontraͤkt 3 póny ſwoiemi: weż 
dlug ktorego przyiowßy od Pana grunty / y one kupiwßy / podieli 
fie iednak niektorych powinności y podatkow; y wolno NMieſczaͤ⸗ 
ninowi / gdy fobie dom kupi dbo zbuduie / pezeddc tomu inßemu / y 
3 Miaſta fie wyprowaojić: iednak z ta kondic yo / żeby ten ktory 
kupuie / podial ſie też y powinności, podaͤtki należące Panu płócić 
y oddaͤwacẽ / © nic wiecey gdyż w Nliaͤſteczkach Szlaͤcheckich Pav 


nowie dziedz iczni / pewny tylko kontraͤkt 3 Mieſczaͤny dobrowol⸗ 


nie vczynili / y od Krolow Polſkich prawd y przywileie fobie ziedna⸗ 
li. Stad kazdy zrozumieć moze / iaͤko niektora Szlaͤchta Polſka 
barzo grzeßy / y do reſtitucyey ſtuß ney ieſt obwiaza na; gdy wedlug 
vpodobania ſwego / grunty Mieſczanom ſwoim wydzieraig / do 
pracy cieʒarow / na ttore według kontraktu 3 panem przyietego / 
nie powinni / niewolą: takze gdy prawa y Przywileie od Przodkow 
ſwoich onym naͤdaͤne / y od Krolow potwierdzone / gwałtem wy⸗ 
doieraig / draͤpig y palą; gdy 5 przymußaig / żeby Mieſczaͤnie 

D 3 abo 
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abo Synowieich/ opuśćiyfy goſpodarſtwo y rzemieſto fwóie / $ 
nimi wdroge iechali / y miaͤſto paͤcholka abo hayduka poſtugt czy” 
nili; w czym wielkie bezprówie niebożetć cierpię; przeciwko pra⸗ 
wu przyrodz onemu / prseciwEo prówu Bozemu / y przeciwko Sta⸗ 
tutom Roronnym: nad ktore prawa / lezeli wolność Szlaͤchecka 
może co wymyslaẽ / niech kazdy madry według Pand Boga oſodzi: 
y nie potrzeba óllegowóć zlych przykladow niektorych Paͤnow / tar 
swiecl ich iako y duchownych: ponieważ nie to co fie dzieie / śle ie⸗ 
żeli fie ſtußnie y dobrze dzieie potrzeba vważóć. Day Panie Boe 
że/ żeby Szlachta Polſka / na one flowd Chtyſtuſa Pana ( Mat. 10. ) 
pamieta la: Co 34 posytel czlowiekowi / choctazby wßytek swide 
pozyſkal: 6 na dufiy ſwey vſczerbienie cierpiał, 
Crsecte bezprówie eierpia Mieſczanie od Pénow ſwoich; yoy 
im Syny y Corki na ftusbe do dworu poniewolnie biorg: y przes 
ßkadza ia żeby Synowie nie vczpli fie/ abo żeby fie na Kapla nſtwo 
nie świścili/ abo też do Zakonu nie wfłepowóli ; co fie znaͤyduie y 
we wsiach. Nie fłufinie tez Dónowie czynię/ ktorzy wino podle / 
ryby taͤkze leońiófie ſtone / sledzie / fol; y inße rzeczy iako maͤſto / 
ſer / drogo ofócowawfiy przedawac kaza / y żeby tego z kad inad 
nie doſtawaͤli / zaͤkaͤzuig: & ten nieſtußny eiezar tuż y w Miaſte⸗ 
czlach Krolewſkich znayduie fia, N w tym wielka nieſtußnose / gdy 
w Miaͤſteczkach Szlaͤcheckich y Rrolewſtich Dónowie rzemieſlni⸗ 
kom to teft; Rowalom / Sloſaͤrzom / Stolarzom / Tkaczom / y ine 
ßym / kazo fobie prawie nópoły darmo robić: do dworu ſtwego za 
mile y wiecey drogt / pezychodjić; kedy niebozeta nie raz fie ode 
prówy naͤczeka ia / y od roboty fie ſwoiey z niemółą Lode odrywa⸗ 
io: a Paͤnowie tego namniey nie vwazaig / y owfiem czeſtokroc vo 
bogiego rzemieſlnika / bes przyczyny pofukaig / y podczós zdeſpe⸗ 
Etuię ; 6 miedzy inßemi (acz whyfcy ) dle oſobliwie czeſto to cers 
pio tkacze / gdy im ledaia ko placa: prsedse cienky y ſtaba dawai / 
Etora mu fie co raz rwie / 3 iego wielkim fra ſunkiem / przeklina⸗ 
niem / y vtrudzeniem. 
warte besprdwie ponofię Mieſczanie od Paͤnow ſwoich 
| goy 
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Bdy ich podłym/ odeymnym y poslednim zbozem / y ledaia kim flos 
dem zaͤrzucaͤig; y drozey to anizeli ſtußnose wyeioga / płócić fobie 
kazo. M wtym ieſt wielka nieſpraͤwiedliwosẽ / że obẽigʒa ig ludzi 
wolnydy/ aͤby nie kupowali tam gde chca / y nie to coby ſie im po⸗ 
dobóć mogło + co ieſt vciaʒenie y krzywda / y troiaka nieſprawiedli⸗ 
wość; gdy zboze podle drogo / abo choliaz dobre / dle tak owies ic ⸗ 
ko y żyto/ po iednych pieniadzaͤch płócić/ y ieſcze drozey aniżeli ieſt 
w taͤrgu / dawaͤig : y czeſto tat żyto iaͤko y pßenice / owies ia ko y 
ieczmień/ według vpodobaͤnia ſwoiego ßacuig. Pierwßa tedy w 
tym ieſt niefprówiedliwość/ gdy przeciwko zwycze io wi wßelaͤkie⸗ 
mu / ktory to otrzymal / iz zawße ( pofpolicie mowiąc ) dobrze wyz⸗ 
ba ieſt cena pßenice niż żytó/ toz ſie mowi y o infym zbozu. A 
Theologowie nd to fle zgadzaig / ze ten ktory rzecz iaͤkg przedaͤie 
drozey óniżeli ſtoi; powinien wrocić Eupuigcemu to wßytko / co 
nad ſtußnos k wziął: tefli go tóta oſobliwa okolicznose według o⸗ 
ſadzenia mądrego y bogoboynego Spowiednike nie wymowi. 
Druga nieſprawiedliwos / is podle y poſlednie zboże dawaͤio / a 
drogo fobie placic Eażę ; według zaͤs fłuBności/ taczeyby potczebć 
tóniey niżeli dobre nó taͤrgu ieſt dawóć: gdyz ze złego zboża piwo 
dobre być nie może, y ieżeli co dobrego zrobiẽ chce/ musi przedniey⸗ 
ßego zboza Mieſczanin zkad inad zas ige. Trzecia nieſpraͤwiedli⸗ 
wość/ przeciw pofpolitemu dobremu; bo obywatele y goście mu⸗ 
Bo sle piwo pić/ dla tego że 3 podlego zboza / bo ow co wótży piwo 
must Sobierde/ żeby na fwoie wypedł: y tak Pan ieſt tego przyczyć 
no / gdy zboże podle tak drogo iaͤko y dobre / a dobre daleko drozey / 
anizeli witaͤrgu ieſt / Mieſczanom ſwoim prseddie, Jefliby iednak 
w Paͤnſtim Browaͤrze / przy Panſkim naczyniu y wßytkim kos eie / 
Mieſczanie piwó waͤrzyli: ſtußna zeby miał idky Pan nagrode / ie⸗ 
dna według ſtußnos ei y przyfłoynościj a nie wedlug ſproſney chei⸗ 
wości. Czwarte bezpraͤwie / Hoy Paͤnowie w Miaͤſteczkach ſwoich / 
picEdrsow drozey zboże niż w tórgu bywa / btóć y płacić fobie przy: 
mugóig ; w czym wielka taͤkze ieſt nieſprawiedliwose / y chociąż Pas 
nowie powia dai / ze nie vtsdcg piekarze: moze to być ze nie me 
cz! dle 
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co / dle tego na tych scigdig/ co im drozey przedaͤig / y ieſt grzech 
peseciw poſpolitemu dobru / czego Paͤnowie fe przyczyną. A iezeli 
mowis / ze dla tego drozey im zboże dais; bo do pewnego czaͤſu pies 
niedzy czekaig: y to ſie nie godzi / gdysby to było lidhwy. Bo aͤcz 
fie godzi Paͤnom 3 poddaͤnych ſwoich pozytku ßukaẽe / wßaͤkze bez 
vkrzywdzenia ich; bo isto poddani Pan om powinni poſtußenſtwo 
y dochody przyſtoyne: tak y Paͤnowie powinni poddaͤnym ſpraͤwie⸗ 
oliwe Paͤnowaͤnie / y obrone od wßelaͤkich krzywd; 6 daleko wie⸗ 
cey powinni fómi nie czynić im żaoney krzywdy: bo Paͤnow krzy⸗ 
wde poddanym czynigcych / Pan Bog niebłogofłówi/ gdy fie ned3ę 
znedzonych ludzi karmig; 6 nedznych ludz i Pan Bog ieſt opieku⸗ 
nem y obroncg. Piekna y zbówiennę przeſtroge Chryzoſtom świee 
ty Panom daie / gdy mowi: Boyczefię wy ktorzy vbogim krzywdę cxy- 
micie, mac ie wy potęgę, log acta y pieniadæe: dle oni móta naypotę- 
Zuieyſſe oręże, wzdychania y narzekania placeliwe, y toż samo vciąże- 
nie ktore c'erpia, przyzywa im ratunku zmiebń, Te ich oręza domy 
podkopuia, grunty rozrzucdta ; q wfelakie narody nawdlnościómi za- 
tapidia: tak wielkie bowiem Pan Bog ma fdranie o vkrzywdzonych, 
3 kad Eażdy może fie ndugyc/ iz wßytkim vkrzywdzonym potrzeba 
nagrodzie / a niefpufezóć fie na iaͤlmuzne / Etota Jakonnil om / Rós 
planom / y vbogim bywa dana / dle potrzeba ndslddowde Zacheu⸗ 
far ktory mowił; Si quem defraudaui reddo quadruplum. ( Luce 
19:Jleślim kogo w czymofsukat nagradzam czworóko. y to też tenże poe 
wiedział : Oto polowice dobr moich Pdnie, dńię ubogim. To nie 3 cu⸗ 
dzych dobr / ale z moich włafnych : y nie dla tego dawal Zaͤcheuß / 
aby potym 3 cudzych dobe zbierał; dle żeby 36 grzechy ſwoie Pana 
Boga vblagal; óbowiem 3 cudzych dobe ialmuzna nie podoba fie 
pPónu Bogu. Jófny przyklad wſpomina Bóroniug ( Roku Pans 
ſkiego. 567. n. 6.) Żył tego wieku y cudy ſtawnym zoſtawal we 
Sranciey Caͤuomaͤrus Opór. Do tego gdy Szlaͤcheic ieden Lemos 
aldus / pieniedzy nie móło w chorobie pofłał/ naofióce y Jółmue 
ine / dby zan Danć Boge prosil: on fie onym pieniadzom przypaͤ⸗ 
truigc/ a do Pana Bogaͤ rece podnofąc/ z oney Sumy ieden a 
lot? 
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słoty (prawiedliwie nabyty poznal; y rzekl fludse ktory przynioſt: 
powiedz Panu iz te pieniadze ſo nieſprawiedliwe; 4 powiedz mu: 
Gotuy fie nd wyficie/ a wroć cos komu wziol. Idz wpokoiu; My 
mamy od Chryſtuſa ſwoie potrzeby. & gdy to ſtuga powiedzialPa⸗ 
nu ſwemu / wekrott im czaͤsie potym vmarl; y Pan Bog wie godsie 
fie doſtal. Abomiem grxech nie będzie odpufizony, aż będzie wziatek 
Wrocomy, 


ROZDZIAL OS MV. 
Robak złego Sumnicnia , gdy fie Szlachcic Paljkt, kupie 


ctwem, Stanowi fwemu nieprzyfłoynym bawi. 


Sgzlachta ćwiczenia Rycerſkie opuśćiwfiy / do kupiectwa 

fie y inßych zabaw Stanowi ſwemu nieprzyſtopnych vda⸗ 

ie: a chlop / ktoremu fie robić okolo roli y rzemieſta nie chee / na 
flusbe Zolnierſta idzie. Przed lóty w Polſcze / hłopu nó wsi rolę 
fprówowóć/ 4 Mieſczaͤninowi kupiectwem fie bówić wla ſna rzecz 
byla: Szlaͤcheie 368 Rycerſtie rzemieſto / y woynd vſtawiczna w te» 
ku zoſtawala. Nic to im bylo y kilka lat bez przeſtanku / mroz / tor 
raco / glod / y inße trudy cierpiąc walczyć : a to fobie za naywiekße 
fczeście poczytóć/ tto fie fławy dobił. A tesli kiedy pokoy nóftopił/ 
nie iuż Zolnierſkich zabaw ſwoich opuſczaͤli; ale rozumieige iat oby 
iutro do bou wsiadat / zbroie 3 koniem pogotowiu mieli: ć nad to 
w polu zawße lud ſtuzebny / la ko ßkole rycerfty młodym ludziom / 
trzymali / z ktorey potym wiele ludzi meznych y walecznych wycho» 
dzilo. Zaczym y Polfks z ſwymi prawaͤmi / yz temi wolnośćiómi 
vroſta; y granice ſwoie miedzy dwoie morza ßeroko tościygneła. 
Teraz wßytkiego zaniechano 3 wiele Synow Szlaͤcheckich nie v⸗ 
mieio konia os ies: lepiey kufla / kart / koſtek / tanczow / zalotow 
świadomi. malo teraz dobrych Zolnierzow w Polſcze / wiecey ich 
kupcow anizeli Rycerzow; y zaprawde dobrze Satyr Rocha no⸗ 
wſtiego powiedzial: E To 


W Felfa ßᷣkoda dzieie fie w Roronie Polſtiey / gdy niektora 


Robak Sumnienta złego, 
To mawiękfie mifterfiwo, kto do Brzegu z woły ; 

A do Gdanfhka wie drogę, z zbożem y ⁊ popioły, 
Baͤrʒzo ſis iela Szlaͤchta tupezyć wolmi / konmi / winem / go⸗ 
rʒalla / piwem / sledziami / plotnem / eybaͤmi / fEorómi/ woſkaͤmi / 
loi ami / zbożem wßelaͤkim; rozdaͤigec w Miaͤſteczkach y po Ws iach 
poddan ym ſwym: wiec y gorzalki ( ióto fie pierwey powiedzióło ) 
na wyßynk daͤige; tak iz fie w Miesetech vbogi człowiet nie może 
przed nimi pożywić, A to ſie rozumie nie o tych / ktorzy na ſwole 
potezebe domowa kupuia / y ktorzy z ſwego vrodzaͤlu chowaͤig by⸗ 
dlo; konie / zboza / y inße rzeczy przedaig: bo co ieſt z vchowa nia 
ſwego / y goſpodaͤrſtwa wlaſnego; to fie może bez zelzenia Sta nu 
Szlachecklego przedóć/ nd iaͤrmaͤrku dbo w dzien targowy: Dal 
Szlacheicowi Pan Bog / niech też od niego drugi fie pozywi / iaͤko 
przedtym za naßych Oycow bywóło. ale wlas nie o tych fie rozumie / 
ktorzy aͤbo w domu od podda nych ſkupuiac / potym to drogo w 
Miaͤſtach przedóią/ y na tórmócki do przedania poſplaͤig. Tice 
przyſtopna zaͤiſte rzecz ſtanowi Szlacheckiemu / y Rzeczypoſpoli⸗ 
tey ßkodliwa / dla wielu przyczyn. Pierwßa / iz ſie tym lzy ſtan 
Szlachecki / abo raczey traci. ins bowiem kazdy tai / co ſie tym 
hand lem bawi / nie ma być wiecey rozumian tylko 36 kupca / Arifto- 
teles ( lib. 6. Polit.) mowi: kupiectwo ieſt potrzebne Miaſtu. Toć 
nie Szlacheicowi / ktoremu y Stótutó Roronne tego bronio / pod 
vt raceniem Szlaͤchectwa / y fam ie tym ſpoſobem teóci. y nie po⸗ 
trzeba bróć na przyklad inßych narodow / vktorych bynawietfy 
panowie / do Indiey wſchodnich y zachodnich haͤndluis / y kupie⸗ 
ctwem fie bówię. Szlaͤcheic Polſti rożny ieſt w Szlachectwie od 
inßych narodow + y prawy / ktore w fobie wiele rzeczy taiemnych 
zamykaio; y wolnością / ktorey inße narody nie maͤig: 6 to dla 
tego / ze tameczni za pieniądze Sz laͤchectwa v Paͤnow ſwoich do⸗ 
ſtawais; w Polſcze zaͤs cnoto / krwig / y dzielnos (ig. Przodkowie 
nas i Szlachectwa nóbywóli: dla czego Szlaͤcheic kaͤddy Szlache⸗ 
ctwo ſwoie od przodkow wziete / enota / takze krwis / y dziel nos eie 
ma zówfie zacho wat. Druga / iz Szloͤchta ktora fis kupiectwem 


bówiy 
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bówi/ wielkie pkody ſtarbowi Krols Jego Mosi y Rzeezypoſpo⸗ 
litey czyni: poniewaz za wolnością Szlaͤchecka / iedni cla na komo⸗ 
rick Krolewſkich nie places drudzy podtymze plaſczykiem / wielu 
kupieckich ludzi y ſwoich / y cudzoziemſkich 34 podaͤrunkiem / z to⸗ 
wary wolno od ceł wyprowadzaͤig. Juz y drudzy Panowie / ku⸗ 
pcom tak Roronnym / iako y cudzoziemſkim / 3 tę kondicpa woły 
3óprzedóią/ ze ie zaͤ grónice przez ſtuge ſwego powinni wyftdwict 
y przez komory celne wolno cla nie placae / przeprowadzie; nówet 
też y gołe membranp 3 podpiſem reki fwotey da ig. Co tes li dobrze 
czynie / y iesli praw 3wolnościómi od świetey pamieci Keolove 
Polſkich naͤdanych / dobrze vżywóię/ niech fie kazdy taki tknie y oſa⸗ 
dzt ? Krolowie wolności naͤdaͤli / z miłośći przeciwko poddanym: 
ś oni nd zniſczenie prowentow Paͤnſkich y Rzeczypoſpolitey / zwie⸗ 
tutney złości naſtepuia. Trzecia / iz przy taͤkim kupiectwie / dateig 
fie kradziezy y krzywoprzysieſtwaͤ; ſtawi Szlaͤcheic na pograni⸗ 
czney komorze chłopa, vbrawßy go w Póty pacholka ſwego / y nae 
żwawfiy iakim przezwiſkiem nó ſtt / a kupiwßy mu kwarte gorzalki / 
Ease przyśtąc/ ze na potrzebe Pane ſwego ten towar prowaͤdzi; ze 
Paͤnſka powolowezyzna; Paͤnſtie woly zimowaͤne / zrobki też wla⸗ 
fney obory Paͤnſtiey / abo od poddanych w podatku wziete / choć 
tego tak wiele dla zyſtu nótupił. Taͤkimze ſpoſobem ſtaͤie fie oßu⸗ 
kanie w elach wodnych przez przysiegi; gdzie Szyprowie przyno⸗ 
Bo falßywe iurómentć 3 Grodow / ktoremi kupieckie zboza / y inne 
towóry poErywólą. Nakupi drugi tak wiele beczek śledzi w Gdan⸗ 
ſku / prowddsi na gore; prsysiese ze naͤwlaſna potrzebe Panſko / 6 
on y pare beczek nie wypotrzebuie. Tatze y winó/ ktore Eupule 
abo w Gdanſku / abo w Wegrzech, gdy ie potym beczkami przeda⸗ 
io / abo na wyßynk daig: Wiec tes y beczek ſoli tak wiele na kupi⸗ 
wßy / zoſtaͤwi fobie beczke iedne y drugs / inße wßytkie poprzedaz 
abo chlopa zarzuci y przymusi aͤby poddanym ßynkowal: stąd nies 
zmierna ßkoda Krol Jego Mos(i y Rzeczypoſpolitey Edie fies 
zaͤczym trzeba fie obawiaẽ / żeby takich kupcow y z tym pezemyfłem 
wiele do piekla nie poßlo: me oddaige Bogu co ieſt Hozego; 4 co 
E 2 KArole⸗ 
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Krolewſkiego Krolowi. 6 grzech nie bedzie odpuſczonp / iezeli 
wiigtel nie bywa wrocony. Place Szlächeicu dbo raczey kupcze 
clo / gdy fie kupiectwem baͤwiß; dbo wiec ſwoich wolności przy⸗ 
ſtoynie zóżyway. 
: Rzeczeß / wolny Szlacheic od wßelaͤkiego cla y mytaͤ. Pra⸗ 
wd / ale ten co na potrzebe fwoie domowg kupuie z y co z ſwego 
vrodzaiu 3bożć/ woly / konie / ꝛc. y wßelakie inße rzeczy prseddte/ 
y to w Roronie oſobliwie: nie ten ktory zyſtu wiekßego ßukaiac 
kupuie / przekupuie / wywozi / y wygónia 36 graͤnice / dla czegoby 
nie tylko cla płócić/ dle y 3 Szlaͤchectwa miałby być prymowóny. 
Niech tóti żyta fobie Statut Sygmuntó Roku 1510. takze Roku 
1540. A ofobliwie potym Zygmunt Auguſta Roku 1550. kedy 
mowi : J3 cla nowego grónicznego płócić nam winny nie bedzie 
od tego czaſu / ſtan Rycerſtiy Duchowny / od wolow ktoreby fie w 
domach ich vchowaly; abo kupne / ktoreby zbozem ich karmione bys 
ły: na co ſami / abo ſprawee ich / ktorzy takowe woły posong/ na 
komo rach przysiege powinni czyniẽ beda / aby w tym oßukanie ide 
tie nie bylo: tak iako fie na wodnym cle Szlaͤchta zaͤchowywa; 
przez ſprawee / dbo przez flugi. Taͤkze tes y o powolowezyznie ma 
bye rozumiano. Lakomſtwo wielkie tych nieſpraͤwiedliwos ei nau⸗ 
czyło 3 y chlebMieſczanom odeymowaẽ / ſpoſob ten pokazalo. Stan 
Sʒlachecki nie ieſt kupiecki; gdyż może mieć z Ziemiaͤnſtwa / y ze 
wo / yz rol ſwoie pozywienie. Nie potrzeba tedy kupeom chleba 
wydjieróć/ ttotzy inßego pożywienia nie maig: Nie pottzebć 
NMiaſt gubic/ y do nedze wielkiey przywodzić; ktore nd famym Cus 
piectwie zas ia dly. Sz lacheic z roley ma ſwoie obeście ; a Mieſcza⸗ 
nin nie ieden oróć y Siac nie ma co. Bacfie bórzo potrzeba oney 
ſrogiey plagi / ktora pogrozil Pan Bog ludowi Izraͤelſtiemu / v 
Jeremiaßd Provokd (Cap. 16.) gdy mowi: Męzczyznę z Niewid- 
fia poimdia, y przemiofa fig domy ieh do obcych ; takze role y żony: bo 
wyciągnę rękę możę mó obywatele żięmie, mowi Pan Bog : Od namnieje 
Jego dz, do więtego, mfyfcy æd tékompwem fig vdali. Czego żeby 302 
cny Stan Szlachecki vyść mogł/ niech colę poddaͤnym; kupiectwo 
Bpecące 
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ßpecoce Szlachectwo / y do grzechu prowaͤdzoce ludziom miey⸗ 
ſtim / ktorym to przyſtoi/ puściwfy ; wrocic fie do ſwego czemiefłó 
Zolnierſkiego: 6 Pan Bog nam pobłogofłówi / y one dobre lata 
przywroci; wktorych / pograniczne y domowe niepesyiaciele v⸗ 
ſkromiwßy / abo zgoła zniozßy / w pokoiu Pana Boga chwalgc / 
pokoiu pożędónego / y lat złotych zaͤzpiemy. 


ROZ DZ IA L DZIEWIATY. 


- Robak zlego qumnienia, gdy iu ſlanie Szlacheckim wiele 
ich, nie præyſdoynego zbytku zdżywdią. 


mowić/ bo in3 tera; zaginely; nowe iakies naͤſtalp / nie tylo 

ko cudzożiem(kie/óle ( Winteyfaby to byle dobre / Pogan⸗ 

ſtie / Machometaͤnſkie / y inße rozmatite. Vieli fie Paͤnowie zby⸗ 
tnie lakomego zbierania pieniedzy / a ptzecie nie nie mais / y o⸗ 
wßem wielkie dlugi / 3 ktorych nie ledalako wybrna; Oyczyzny mie 
ley / czeſto do zguby nieiaͤkiey fie nóchylólącey nie maß czym raͤto⸗ 
waẽ / iako oczywiście widziemy. Coz wetym ieſt? Luxus, abo zby⸗ 
tek / ktorybys nafporsey nóttał/ iako morze wßytko pozrze. Po⸗ 
cząwfy od namnieyßego / wßyſey swistę miernos cia / proſtym vzy⸗ 
waniem ßat / y onym Staropolſtim życiem wzgaͤrdzili. Pierwey 
dobre bylo w Domu piwo / teraz winem piwnice wonieis / kaͤzdy dyce 
wino pić; tuż teraz piwo ledaiaͤkie robio / bo go tylko miedzy na⸗ 
poiem wins / podczaͤs Ola prógnienia y Ola ochłodzenia zóżywóię. 
pierwey Oyczyſty vbior boki Polakow naßych ofrywał; teraz tes 
dwabiow / ara mitow / zlotog lowow pełno. Pierwey proſte y rza⸗ 
dkie rydwa ny / czeſtße siodla midfto podußek w drodze: teraz bez 
poßoſnych / bez kaͤret drogo zrobionych iezdz i nie cheg. 3 ſtawney 
iaz dy Szlacheckiey ſtali fie wozownicy / podußniey / zlozt ami fie 
włocząc ; zbroyny y iezdny pacholek zginal / y sila mezka roſkoßa⸗ 
mi ſtruchlalg. Naͤ trunki ka zamorſtie y cudzoz iemſkie / 
3 ne 


(Obe ſtaropolſkie iakie przedtym były / trudno o nich 
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36 nic nie ſtoi / nóbywóć; a milosierdzie podzwignienia y obrony 
Rzeczypofpolitey za ginelo. Nedznemu chlopſtwu Rozaͤckiemu / y 
grubym Tótórom niemaß fie gym ognóć: tak iz Brócię nófie nie 
ta; zaͤbiia io y w niewolę zaͤprzeda ig. Nieumieig Panowie zkad⸗ 
inad obmyslówóć raͤtunku ku obronie Rzeczypoſpolitey / tylko 3 
poborow 6 3 cʒopowego / ktore nd vbogie podda ne zaeiezkos eig ich 
Fladg : 4 iaͤkoby pocieche z poboru zebra nego Folnierza Rzeczpo⸗ 
ſpolita odnosiła, kazdy na obo obaczyć może. A nie dziw / bo pie⸗ 
nigdse z krzywde ludzko wyẽis nione; aͤ co ieſt inßego / ieno pra⸗ 
wie krew z vboſtwa nieſtußnie y niefprówiedliwie wyelogniona. 
Jakt to wielki wſtyd Stanowi Szlaͤcheckiemu / ze aby nic ſwego 
nie łożył/ przez fwoie potencyę y niemtlosierdsie/ gubi ten ſtan ve 
bog! chlopſti / bez ktorego on Dónem być y obyść fie nie moze; y 
owßem zniſczywßy go / nedznikiem zoſtanie. Tego wßyſtkiego 
przyczynę fo zbytki / ktore fobie ludzie świótowi 36 roſkoß poczyta⸗ 
ią; & to nizEgo nie pochodzi / tylko ze glupſtwo ludzkie / iako stym 
inßym rzeczom Sobre imionã dalo; tak też zbytkt roſkoßami nde 
swalo. Co proße za roſkoß prawdsiwa ieſt w tych ktorzy fie gee 
ſto vpiia ia / obtykais / y wßetecznose plodzo r y owßem vtrapienie 
wielkie fie znaͤpduie. Abo to nie wielkie vtrapienie ei cierpia / kto⸗ 
rzy cóły dzień y wietgę cześć nocy tedsac y piiac marnie trawig. 
Seed v takich przyrodzona chee zolodkowa do iedzenia y picia byẽ 
może: Jeſli ſie czófem opilcom y obzercom / iesc abo pić w onych 
ſrogich zbytkach zachce / tedy to 3 choroby nie ze zdrowta pochodzi: 
abowiem iz żołodeł w ta kich ludz iach / 63 po fam wierzch mułu 
ſmrodliwego / y ſtonego ieſt napelniony; co po zgagach / y po go⸗ 
rocych womitódy znac bywa: otoz wielkie prógnienie nie ſwoich 
czójów / ant przyrodzonych; takze do iedzenia poraͤnnego wzbu⸗ 
dza / ktore głupi ludzie / znakiem fobie dobrego zdrowia / poczyta⸗ 
ig. Nie moze to tedy żadnym obyczaiem bye / aby nóżbyt teść y 
pie / ciąło poniewoli do wßeteczenſtwa prowad zac / e 
gwair 


flow; y liczbe niezwyczaͤyng potraw must | 
fławóćj byle fie połózóć : & maͤrnos li czci y ſtawy ludzkiey / ktora 


EF 


a m a R HB M te e son 3 A REP R m A A w w s małż 2 GO 5 Z 


oe, 


Rozdźiał  Dźiewiąty, 39 
zwakt ezynige / roſtoßy iaͤkiey prawdziwy czlowiek mial sdiywdes 
y owßem w taͤkich obledliwych roſkoßach wielkie cieżtośći y nies 
wezaͤſy mizerny człowiet cierpieć musi: iaͤko to nie ſpaͤc / ani wſtac 
Hoy czas / (pac gdy nie gas: gdy ßumi wvfiód/ zapalenie w 02 
czaͤch / głowy bolenie / w zoladku gryzienie / zgaͤgi / womity ſproſne / 
perfumy z vſt nie piekne / podagry / raf y nog drzenie; à co na⸗ 
wiekßa / rozumu przyrodzonego ßkodliwe na raͤzenie / y wiele inße⸗ 
go zlego boleſnego y bóczo ſromotnego. aͤ to ſie tu niektore tylko 
ßkody kia la pesypomindigs duße nie wſpominaigc; ktora tótimi 
niewcezaſy / wßytko ſwe Niebieſkie przyrodzenie gwałći y vmarza / 
nie mogąc w taͤkich ludziach dofyć czynić powinności ſwey / ktorzy 
ſie w beftye nieme obrócóią/ brzuchem tylko nie dußa zyigc: y dla 
tych nikczemnych y ſproſnych roſkoßy / wiele prawdziwych y fobie 
ofobliwych roſkoßy Oufinych opuſcza ige; y tus Erocey żyląc niz inst 
ludzie, Nie roſkoßy tedy tócy ludzie / ale meki cierpig dobrowol⸗ 
nie poßaͤlawßy: zaͤczym wßytkie ſprawy ich bezrozumne ido. Dla 
tego ieſcze dziecieciem bedac Cyrus ( iako Xenophon piße ) & pesy 
Dziadu ſwym Aſtiaͤgiesie mießkaͤigc; vſtaͤwicznie walczył 3 pods 
czaßym Aſtiagie ſowym / ktoremu imie bylo Saka / naͤrzekaigc nó 
niego / ze teucisne Dziadowi dawał. A gdy go pytał Aſtiagies / 
poczym to poznal/ y kiedy to bylo: Ween czas / powiada / kiedys 
obchodząc dzien Narodzenia ſwego / goście czeſtowal; naͤlewal 
wam wßytkim trueizny / bo zórózemeście wfyfcy byli y rozum / y 
władzą wßytke cia la ſtꝛacili: Naprzod to czego mlodßym zaͤkazuig / 
tos eie wy czynili; wfyfcyście razem w rozmowaͤch wrzeſczeli / nie 
ſtuchaͤigc ieden drugiego; przechwalaͤlis eie fie z ſwoich dzielnos ei: 
4 nógadawfy fie wſtaliscie do tancow / gdzies eie nie tylko taͤnco⸗ 
wóć/ dle y fac na nogach nie mogli; y wpyfcyście fie byli zaͤpo⸗ 
mnieli: ty izes Krolem ich ieſt; aͤ oni ze ſa poddani twoi. Tense 
Cyrus / widzoc tegoz Dziada ſwego / siedzącego 34 rozmaͤitemi pul⸗ 
miſkaͤmi: O dziaͤdu / powiada / iakoz to wielko pracę ponosiß / do 
tego wßytkiego siega ige r V Oyeã mego chleb tylko a miefo iada⸗ 
ie / y pr⸗dko fie taͤm naͤiadaͤig; 6 wy do tego widz e nie rychło przy⸗ 
chodz i 
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hodsicie. Naͤd to widze / ze te pulmifti (6 brzydkie : bo gdy chleb 
w rece bierzeß; nie veieraß rok; a fłoto siegnieß reko wte ro⸗ 
zmaͤite potrawp / tal zara zem ſerweta rece veieraß / ia kobys fie 
czego plugaͤwego dotknal. To dc ſa zaͤrty chlopiecia ma lego y 
Erotofilnego/ ale pewnie prawdziwe y zrozumem fie zgadzalace / 
zdaniem wßytkich ludzi vczonych; ktorzy nie tylko w rabidy rze⸗ 
Gach nie zwytli zbytkow za ywaͤẽ / ale fie tefcze fraͤſowaͤli naͤ natur 
ſwoie / iz ie w te niewolę iedzenia y picia wprawila; ktora niewola 
wielks im przeßkodo do roſkoßy Ouchownych bywółć. 

Dla tego w Egyptcie Ksieza (iako czytamy v Plutaͤrcha /) 
przy pogrzebie vmaͤrlych / éialo wßytko drogimi y wonnemi mde 
ścińmi y iolmi / y olepki prʒyprawiaͤli / brzuch tylko precz wyrzuca⸗ 
ige; maͤigc go 36 przyczyne wßytkiego niefześcia czlowieczego / 
y niegodnego aby wciele na potym mieß kae miał. Krolowi Ale ⸗ 
randrowi / gdy Ada Rzolowa Raryey poſtala Euchócze/ aby mu 
fmócjno potraͤwy czynili; odeftal ie naͤzad do niey / odpiſawßy: 
Mam ia Mako lepße kucharze / do fmócznego obiadu czynienia / 
prʒeiazdzki pordnne ; 400 fmóczney wieczerzy mier ny obiad. Takze 
Dyonizius Syciliyſti Krol / dowiedziawßy fie ze w Spórcie oſo⸗ 
bliwg iakas polewke gotuia / ktora czarną potrawa tam nazywa⸗ 
no; tazał 3 Spótciey fobie kuchar za przywiese / y Spaͤrtaͤnſka 
polewke czynić. Co gdy kucharz wnetze vczynił ; Krol ſkoßtowa⸗ 
why fraſowal fie nd kuchaͤrza / ze ig żle zgotował. Na co mu ku⸗ 
chat; odpowiedzial: Jaciem cat polewie vczynil / ia ko ia w Spare 
lie czynią ; ales is ty Krolu nie tót iadl / tato ta w Sparcte iadaio: 
bo tam żaden pierwey tey potrawy nie iada; az pierwey pracę y 
ćwiczeniem ſpracowaͤnemu teść fie zaͤchce. Gdyż tedy wßyſey ma⸗ 
drzy ludzie / nawet y ei ktorzy bez nauki Sobre ćwiczenie y wycho⸗ 
wónie mieli; w tych brzuchownych roſtoßaͤch nigdy fie nie kochali / 
ale raczey bydlu y beſtyom ie oddawali. Slußnie tedy kazdy ba⸗ 
czny ma fie od tych zbytkow powściogóc; 6 teść y pić tylEo 3 po⸗ 
trseby y dla zaͤchowaͤnia zywota / nie dla roſkoßy: teść y pie aby» 
fmy żyw i byli / nie zyigc óbyfiny iedli y pili, Ludzie to . ni⸗ 
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kezemni / ktorzy fie nie rozumem dni cnoto/ dle cielefno żądzę fore. 
wuig: 6 3 ludit do cnoty ſtworzonych / w bydlo fie obracaig. Co 
chcąc Homerus pokòzac / piße; że Cryrre Bogini poganſka / ſma⸗ 
cznych baͤrzo pot raw nag otowa la towótzyfiom Vliſſeſowym / kto⸗ 
rzy fie od onych potraw roſtoßnych / iedni w kozly / drudzy w świe 
nie / trzeci w BEópy obroćili. Bayka to / ale prawdziwie Odie snac/ 
iz zbytek w iedzeniu y w piciu te aͤffekty bydlat / fprówuie w obser 
cach y piidnicóch ; ktorzy iako ſmrodliwi kozlowie / brzydlie flowd 
3 geby fwoiey wypuſczaͤia : y iako świnie w błocie grzechow icles 
fnyd lezo; 6 iaͤko pyßne ßkaͤpy vpokorzyẽ ſie / przez ſezyra ſpowiedz 
zóniedbywóią. M to nie mniepßp zbytek / gdy tak wielkie poſagt 
Rodzice za Corkami ſwemi dawóie / y ßaty bórzo drogie onym 
ſprawuig; pónowie też mlodzi na zaloty ſie wypraͤwuigc / fumno y 
ſtroyno; pierwey ſwoie vtracdig. dobraͤ / niż poſagi biora / y cze 
ſto poſag nie zone y przyiaciela poymuiąc: zóczym w niezgodźie 
wielkiey mießkaia / bo młody ſtara / óbo fipetne poial. Wielki też 
y przygónny ieſt zbytek / yoy Paͤnowie nie potrzebne paͤcholbi y cze⸗ 
lads przy dworze ſwoim chowaͤig; Co zdawna Naͤhum Prorot 
(cap. 3) w duchu vpaͤtrzyl: Strozowie twoi iako Szaͤraͤnca / ke⸗ 
dy ſtugi y pacholki nazywa ſtrozami / ktorzy nie na prożnowónie 
móię być prʒyimowa ni / dle żeby zdrowia Paͤnſkiego y dobr ich / zy⸗ 
czliwemi ſtrozami byli. A gdy ich tu Prorok Szaͤraͤnca ndsywas 
tych opiſal / Prozy nie dla tego do Pans przyſtali / żeby mu wierne⸗ 
mi byli / y do gumna iego / przez vprzeyme poſtugi ſwoie / pozytki 
gromadzili; ale iako Szaͤranca zboże pfowóli: to ieſt / żeby tylko 
iedli y pili / ſtroyno chodzili / Paͤnu dobrey myśli pomagali / a nic 
nie robili / 6 Pan do niepotrzebnych koßtow prowaͤdzlli. © Dae 
nech Daͤrdaͤnſtich pißa poważni Autorowie / is howóli bórzo wie» 
le ſtug / a ci wßyſey czaͤſu pokoiu za wic dowaͤli o maͤietnoscidch Pan⸗ 
ſtich / y wiernie dochody y pozytki Paͤnſtie opatrowali; czóju zas 
woyny na Zolnierzko wyprówowóli ſte / ktorych Panowie ich Kev 
gimentatzómi byli. Jakoʒ tedy nie mid la twitnąć Rzeczpoſpolita 
Daͤrdanſta ? poniewoz Dónowie > wßelaͤkich fie zbytkow ſtrze⸗ 
SO gli/ 
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gli / wpiianſt 
y darmoſtraͤwcow nie howóli; zaͤczym y pieniedzy doſtaͤtek tak na 
potezeby ſwoie / iako też yp woienne zaͤwße mieli; Jolnierza też nie 
daleko ßuka ioc / wdomu gotowego znóleżli. A dawßy pot oy przy” 
kladom Poganſtim / mamy ie w piśmie świetym. Czytomy w piers 
wßych Esiegóch Moyzeßowych / (cap. 14. dy vſtyßal Abraͤhaͤm / 
is poimóny ieſt Loth brót tego; wyprówił ſpoſobnych ku potyka· 
niu ſtuzebnikow ſwoich / Eroesy fie w domu tego wychowali / trzyſta 
Y osimnaście/ y goniłie 63 do Dan / a rozdzielißwy towótzyfe/ v⸗ 
derzyl na nie w nocy/ y poraͤzil ie ꝛc. Paͤtrzeieß panowie iako wie⸗ 
le ftug mial Abra ham / zktorych trzyſta y osmnas eie co naſpoſo⸗ 
bnieyßych do woyny 3 fobo wzial / pewnie iz też y przy domucokole 
wiet ich zoftóło. A przecie gdy one wdzieczne goście (idEo w tychże 
Łsiegóch Moyzeßowych / cap. 18. czytamy )prsyimowal/ pofpiefiyt 
ſie do Namiotu / y rzekl Gorse : Bie co prędxey, 4 trzy miary maki 
biatey zddzidlay, d nagotuy podplomykow : 6 (am do ſtada biezal / p 
wzial ztamtod ciele mlodz iuchne y wyborne / y dal ſtudze; ktorp fie 
oſpießywßy wnet ie vwarzyl. Otoz / móiąc tak zacne goście/ ſam 
poßedl do bydla / y dopiero przez ſtuge iednego / ktorp pilnowal 
ſtada z drugiemi / gotował pokdemy. A kedyz proße podzieli ſie 
oni trzyſta / izali iuz odſtali od Abrahaͤma : Bynamniey ; dle po⸗ 
ka zuie fie iz Patryaͤrcha świety nie chował ſtorzypietkow y darmo⸗ 
ſtraweow / ieno taͤkie ktorzy mu wiernie ſtuzyli / czófu pokoiu okolo 
goſpodarſtwa; czaſu zaͤs woyny okolo dziela Rycerſtiego / wkto⸗ 
gymiuż wyewiczeni byli: abowiem nie bówili fie koſtkami dbo Fare 
rómi; takze śmiechómi/ zaͤrtaͤmi / y inßemi rzeczami nie potrzebne⸗ 
mi; lecz czaſu wolnego / do ſpraw rycerſtich pilnie fie przez pfłówi» 
one ćwiczenie przyſpaſabiali. O Jobie świetym swiadcze ks iegi 
tego (cap. 1.) J3 móietność tego byla siedm tysiecy owiec / trzy 
tysiące wielblgdow/ piec fet iarzm wolow / y piec fet oslic / a czela⸗ 
dzi barzo wiele. Czemu profe piſmo świete wprzod wylicza doftóe 
tti Jobowe / wſtadach y trzodach / a potym dopiero wſpomina 


wiell o liczbe ſtug. Da ie przez to znóć / iz Mo świety naͤ to fia 
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chowal czeladz / żeby wßyſey dOopomagóli mu y vfługowóli/ okolo 
pozytkow y prowentow goſpodaͤrſkich / nie żeby tylko przed nim 
ſtali / y pietómi wiereieli: iako fie to w Polſcze naßey znaͤyduie / y 
wieleby ich mogli ſtußnie od Paͤnow ſwoich one ſtowa vſtyßec / Etos 
re niegdy zacny Senator o Dworsénach ſwoich mowił/ kiedy rze⸗ 
dem przed nim ftóneli / od ſtolu wſtawßy: Tym anom tylko za to 
place, co ze mna iaddia Potrzebnych ſtug powinni Paͤnowie y po⸗ 
zytecznych howóć/ y takich Etorsyby fie w cnocie / w ſkromnosei y 
w trzejwości/ & co nawiekßa w boidini Bozey / piw Saͤkraͤmen⸗ 
ta ch swietych kochali. Tak ich ſtug powinni Paͤnowie miłowóć id 
ko zdrowie ſwoie; abowiem dobrzy ſtudzy w pracóch Póny zaͤſte⸗ 
puigs y ʒ trudnosti wychodzie Panom pomagaig: tat iz 36 wiece 
nemi poſtugami ich / Paͤnowie we wßytkim ſczesliwe powodzenia 
miewóię. Sli 368 y ſwowolni / ieſcze wiecey prace y ßkody przy⸗ 
czynid ia / y pochlebftwómi ſwemi do wielu grzechow Pa now ſwoich 
przywod za: naͤ taͤkich fie trzeba dobrze znac / gdy pochlebcy nie ie⸗ 
onego oßukuig. Jaſny przyklad tego ieſt w Dawidzie Krolu / 
(2. Reg. Io. num. I. & 2.) torego klamliwe y pochlebne vdaͤnie oßu⸗ 
kalo; abowiem gdy Dawid vchodził przed Abſolonem Synem 
ſwoim / przyßedl do niego Syba ſtuga Mifibozetow / ktory był 
Synem Gaulowym; y prsywiost z foby nó oſtach Owieście chle⸗ 
ba / y ſto wigzanek rozynkow / y sicdm koßow fig / y dwoie naczynia 
wind. Agdy rzekt Krol: 4 Syn Dónć twego gdzie ieſt ? Odpo⸗ 
wiedział Syba: Zoſtal w Jerusalem mowiąc: Dziś przywroci dom 
Izrdelfki Krolefiwo Oyca moiego. Tedy rzekl Krol do Syby : Tore 
niech będa mfóyrkie rzeczy, ktore były Mifibozetowe. © tako fie dat 
vwieść vpominkom y ſtowom pochlebnym Dawid / że zaͤraz czło” 
wield niewinnego vttótę wßytkich dobr tego nie roſtropnie poka⸗ 
ral. Pieknie Petrus Damianus o tym piße do Hidelbraͤnda na prze⸗ 
lozenſtwie bedacego / w te flowd: Me dziwuig fig ze cre człowieka 
mądrego y świątobliwego chytrość ludzka zwiodla ; ponieważ, Dawidź 
maiacego Ducha Prorockiego Syba fuga Mifibozetow chytrze Jkłama- 
mi, do dekretu nicflufinego „ Tak wiele Vrzednikow y 

2 fługi 
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ftugi Paͤny ſwo ie chytrze y pochlebnie ofutiwóig/ za vdaͤniem złym 
oſoby iakiey / na Etorg Paͤnowie nieroſtropnie y nierozmyslnie / 
nie dowiedziawßy fie pewney rzeczy / ſrodze fie gniewaig y czeſto 
deſpektuig. A nie dziw iz do tego grzechu niektorzy Panowie prʒy⸗ 
chodza / gdyż w powieścióch pochlebnych radzi fie kochaig ; y to 
nalepgy v nich ſtuga co vmie oworowóci figlowóć/ cokolwiek Pan 
mowi y czyni ( choć zle) podhwałóć : prawde mowie / y to coby Pav 
nu do ſtuchania nie miłego bylo powiedzieć; Bose vchoway. Tacy 
Paͤnowie ſtug dobrych y bogoboynych / aͤ złych ſpraw ich nie po 
chwalaigeych / nó dworze ſwolm nie 403i wiozą z y dla tego ich zaͤ⸗ 
lada okaz ya pofukaͤia y zniewaza / ze niebożetć czaͤſem zófłużonego 
od Pana nie wsiywfy/ 3 placzem wielkim odchodzie mufig : 4 za⸗ 
plata robotnikom y ſtugom zatrzymaͤna / do Niebã o ſprawiedli⸗ 
wość woła. 


ROD Z TAL. DoZ hohe 


Robak Sumnienia złego gdy iejczę y ine zbytki w fla- 
nie Szlacheckim cu niektorych znaydnią fie. 


Je maly y vtrótny sbyteć ieſt / chowóć nad potrzebe tal 

wiele koni y pſow / y obraͤcaͤẽ na to wielki koßt / ktorym 

mogliby wiele vbogich pożywić y porótowóć: y aͤczkol⸗ 
wiek nie ieſt to przygóne/ gdy Pan sóbawia fie przyfłoynym mys 
slictwem; tednóf naͤd przyfłoyność y ſtußno potrzebe / żywić tak 
wiele chartow y wyzlow / ieſt baͤrzo przygóną : bo te beſtye chleb ve 
bogich poze raͤis / za co Paͤnowie seiſty rachunek Panu Hogu dae 
muß; ktory na to im dal dobra doczeſne / żeby niemi kazdy wee 
dlug woley Bozey ßaͤfowal / y żeby zbawienin ſwemu / y vbogich 
poratowaͤniu ſtuzyl. Std poznóć ze y w czefłowóniu gości pos 
trzeba fie ſtrzedz zbytku : Piekna rzecz ieſt ludzkosẽ / y nie ftope 
ludz iom chleba (wego vzyczaͤnie / co pofpolićie polacy móig z przy? 
rodzenia ; wſkakze y miarp w tey ſpraͤwle / y w ludziach bróć mieć 

; Otejt? 


Pi M maw b ti 


e TT w Fin WT 


a” 


Ce ©. ED |] SZ, W se 


Rozdział Dźieśląty. 45 
potrzeba / tak żeby zaden nie potrzebnie / y nie potesebnym ludziom 
w cz eſtowaniu zbytkow nie czynil: a żeby też to 3 ludzkos ci taczey 
y 3 baczenia / y 3 choynosci złączoney 3cnotą Chrzescianſks / ani⸗ 
żeli z głupiego. maͤrnotrawſtwa / y 3prożney chwały pochodziło. 
Kto óbowiem male dochody ma / a czeſto hoyne vczty ſprawuie; 
nie tylfo ſwym zle ßafuie / ale y predko zebraklem zoſtanie. Prze⸗ 
tos wporzadnych Rzeczachpoſpolitych takim Opiekuny 3 Vrzedu 
dawano / iako ßalonym; aby vtracae daͤley nie mogli. Zaprawde 
ieſt podobny ßalonemu / krory ladazkim zaͤs iada y bawi fie/ whys 
filie inße ſprawy domowe opuſczaioc / a czyni to tylko dla niekto⸗ 
rych obludnych reſpektow / y prożney chwaly ludzkiey. Wielki on 
Kraſomowca Cicero ( w Esiegóch ktore nópifał o Rzeczypoſpoli⸗ 
tey ) mowi tal: Ktorzy vcztdmi J pulmifkami zsśiomości fobie, zA- 
chowania y ozdoby fukdia: okóznia Sig być w cnocie niedoftdreceni. 
Dobrze ten zacny Orator powtedsial/ Hoyssdifte kazdemu nó woe 
la daiac a nie przymußa ioc / predzey cnote y dzielne ſprawy ſwole 
wſtawiamy / y wzieci softdiemy ; óniżeli przez zbyteczne czeſtowa⸗ 
nia / brzydkie obzarſtwo y pitaͤnſtwo. 

Modry czlowiek nigdy ludzmi nikczemnemi ſtolu ſwego nie 
zaͤſadza; ale godnym p pottzebnym dom ſwoy otwiera y dla nich 
ftot gotuiąc / boyność przyſtoyng pokazuie. Mozee to kto chce 
pezylaciela y ſosiada poczćiwie vczejłowóć/ y ochotnym fie goſpo⸗ 
darzem fłówić ; iednak bez nórugenia zdrowia yfumnienia ſwego / 
nie daͤigc dni fobie śni miłemu gościowi; gwaltowney przyczyny 
do piianſtwa; abowiem iako ieden napiſal: 

Is quater eſt latro, dum fe ſociumque trucidat», 
Vtr iuſque animam corpus vtrumdue necat . 
Kto prxyiacieli [wego præymuſſa pic wiele», 
Czwordkim ie zaboyca, nd dify y ciele». 
Dae kazdemu na wolą a nie prʒymußac. Według onych 
wierßow: 
Nobilium in cætu mos eft laudabilis illes, 
Ve bibat arbittio pocula quifgue ſuo. 
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Zwyczay ieff chwały godny, Szlachecks o ob, 
| Zeby kdzdy to wypił, co fig mu podoba >. 

Tócy przedtymznóydowóli fie wnaßey Polſcze Paͤnowie sae 
cni/ ktorzy chodias fami nie pili/ ale wiele v nich piiano + chociaż {ae 
mi malo iadali; dle wiele v nich doftótnie iadano: dla czego ſtawy 
y zaͤchowaͤnia / y vczeiwos ci wielkiey/ y 36 zywota doſtapili; y po 
smierti zawße ich chwalebnie wſpominaig / y wfpominóć bedę. 
Wieditelé aͤbowiem z kim zósiadśli/ y ia ko kogo czeſtowaͤli; y na 
co dobra ſwole roſpraßali: gdyz wiele ieſt bogoboynych Paͤnow / 
zbytkami fie brzydzoeych / a doſtatkow ſwoich na pomnosente chwa⸗ 
ty Bozey / nó ozdobe Kościołowi na wſpomozente vbogich / zazy⸗ 
walocych. Ma flawe fwoie nieśmiertelna; acz inßey nóciey Leo 
Medices, tory po Miaſteczkach y wsiach / kazal fie zawße o po⸗ 
trzebnych ludz iach pyróć ; vzyczaiac kazdemu czego mu bylo potrze⸗ 
ba: iednych Corki poſazac; drugich Syny na nauki daiac; trzecie 
pieniedzmi y inßemi potezebómi zaͤkla daioe. Maio rowne ſtawe 
nóśi pónowie Polſey / ktorzy świętobliwie inttaty fwoię rzadziliz 
zaczym ich paͤmigtka y 36 żywota wdzieczna / y po śmietći nieuſta⸗ 
jaca zawße bedzie: 4 marnotrawcow / y tych ktorzy doſtaͤtki ſwoie 
na bóntiety/ na ßkapp / nó pfyr na ſtroie / y na inße zbytki obrocili; 
ia ko za zywota paͤmiatka ich zła bylã / tak y po śmierci wßytka gi⸗ 
nie. Scʒesliwy kaͤzdy / ktory według kondie rey ſwoiey vmie ſobie 
roſtropnie pofłepowóć; y za darem Ducha świetego diſponuie ſie / 
żeby tólentómi fobie powierzonemi vmieśąc dobrze ßaͤfowae / nie 
zal kliwie na one quæſtys / ktora kazdemu prógnącemu promociey 
w Kroleſtwie Niebieſkim zaͤdaͤna bedzie / odpowiedział; to ieſt: 
Laknolem 6 nab armiliscie mie ze. 

prawda ze nie kazdy ieſt bogaty / zaczym tes nie iednako mo⸗ 
że dobrze y wiele czynić; tak też y gościć y przylacieló wiernego 
pczefłowóć: sóczym nie modrze czynią / ktorzy pezeciwiąc fie boo 
gótgym y moznieyßym Paͤnom / dla prozney vezty y bankietow nie 

potrzebnych; taͤkze koßtow wielkich / ktore na maͤrnos ei świótć 


tego wase/ wdlugi nie maͤle zaͤßchodza; aͤ gdy z nich dla eee 
wego 
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Rozdzial Dźiesiąty. 
fwegó wybrnąć nie moge / radzi nie radzi maietnosei posbywóć mu⸗ 
Ba; y tat obrócóią fie wſtugi fług ſwoich / ktorzy w wioftódh ich 
roſkazuig. Nie oplakany potomek / ktory to co przodek z krwawe⸗ 
go potu zoſtawil / y dlugo na to robil; maͤrnie potraͤcil. Mizerny 
czlowiek / obaczywßy do czego przyßedt / dopiero zaluie y wſtydzi 
ſie / ze ei od niego ftrosia/ ktorzy go nie dawno Mos eiwym Pó» 
nem naͤzywali: wſtydzi fie gdy fie na podley kolaſce wlecze / ktory 
nie dawno konie / paͤcholki świetno chował. Takte mórnotrawce 
zãbiiaẽ Vrzedom y kaͤmionowaẽ Pan Bog w Zakonie ſtarym ( De- 
uter 21. ver. 19. )Eazał, N Oycom na Syny dal tate moc / aby ich do 
Vrzedu ſtaͤwili / y fami nd nich inſtygowaͤli / mowiąc: Ter nafs Sym 
vpornyżefł y fwowolny ; upominania nójie wzgńrdza, iat Sig lego to- 
warzyfiwa, zbytku y bietiad. y ukamionnie go lud wfsytek Midfia one. 
go: y tak vmrze, abyście wykorzezieli złe z, pośrzedku fivego. 
Siemióninowi zaiſte czeftemi gośćmi / y vſtawicznym piciem 
bówić fie nie przyſtoi; dle mu tezebó one Heſiodowe pioſuke nabo⸗ 
znie / yz tozmyślóniem śpiewać rAmibadz nazbyt ludzki, dni nazbyt 
Jkapy: śle we wfytkim miórę tzymay. to ieſt / żebyfiny nie byli tak 
ba rzo nie ludzkimi / abyſmy nie mieli wiosteć raͤdzi w domu fwoim 
ludzi / zwlaſeza tydy ktorzy nas miluig; abo ktorzy (lilo Kdplani y 
Zalonnicy) za nas Póna Boga profig: owßem kazdemu wielkg do⸗ 
bro wolę w domu pokaͤzowaẽ przyſtoi / y chleba ſwego nie zółowóć: 
ale nie gwoli maͤrnotraͤſtwu y opilſtwu / aͤbo obludney hwały lu⸗ 
dsEtey ; ale gwoli ludzkos ei y potrzebie takiey / bodz to ſwoley / badz 
Rzeczypoſpolitey. Bo Heſiodus nd te przymawia / ktorzy gdzie tes 
no bedo / ztamtad gos ei laͤdaiakich proßg; dzien ode Onić piiqc / go⸗ 
ſpodaͤrſtwa zaͤniedbywaigc / y nioczym poczeiwym aͤni mowiąc, ani 
fie ſtara iac: żywot plugawy y mietziony prowadz / karczme ſpro⸗ 
fing 3 domu ſwego vczyniwßy / nie widzoc nigdy przed opilſtwem 
ſtonca / ani kiedy wſchodzi / aͤni kiedy zaͤchodzi. Lecz dobry czlowiek / 
nie tylko pomiernie ſtan ſwoy prowaͤdzi / ale też ma bra w tuz 
dziach / nie bedac wßytkim iednaki: nie zaͤwße też domu przed Ede 
dym ktokolwiek do niego przyiedzie zawiera / ale ing indgey prʒyi⸗ 
mie 
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Robak Sumnienia złego, 
mie gościć nis przyfacieló : inóczey też czefłowóć bedzie zuchwaͤle⸗ 
go gościć / niʒli bacznego prsyiacteld: Ersywdeby bowiem miał 
przyiaciel / gdyby nie potrzebnego y mniey fobie życzliwego gościć/ 
zdawnym y dobrym ſwym pr3ytactelem ztownóć cheial; tle w luz 
oztości y w zabawóch przylacielfkich / doſtatecznieyßym y ocho⸗ 
tnieyßym gotowaͤniu. Jezeli to nie wielki zbytek y grzech wino 
zdaleka wozie / y tab wiele 34 nie pieniedzy wyda / y wyczeſtowaẽ ie 
na te / ktorzy go niegodni y namniey go nie potrzebuig / y wodeby 
pić ć zdrowi być mogli / yowfiemby bez niego byli zdrowsi. Baͤrzo 
mi fie podobał on/ ktory tak byl zwytimowić : la infec mino mam dla 
gośció, à inſſe dla przyjaciela, 

Braͤku tedy w ludziach potrzeba t & ten ſam fie bez nienawi⸗ 
ści wfielEiey odprawi; gdy Szlachcic fłótezny y pomierny żywot 
poprowadzi: bo tus do niego nie poiedzie piianica / ani zwapca / 3 
ktoremi zła biesiada: ale go dobry czlowiek nie minie / ktory go 
mituie / ktory ieſt potrzebny / cnotliwy/ y poraͤdny; y ktory vczei⸗ 
wey bies iady y dobrey mysli bez ßkody przyiaciela / y vprzykrzenia 
vmie zażyć, Tak ich tedy gości ma ſobie Łóżdy życzyć. Bo iesli Cav 
les proßony od Periaͤndra / niechciał fie obiecóć na posiedzenie do 
niego / az mu pierwey gosci proßonych regeſtr pofłóć musial: czy⸗ 
nic to dla tego / aby 3 ludzmi ktorzyby złych iakich obyczaͤiow by: 
li / nie siedział. Daͤleko wiecey ma (obie życzyć kazdy goſpodarz / 
żeby miewał taͤkie goscie / ktorzyby przy posiedzeniu nie byli pory: 
wczemi do ſwarow y zwaͤdy; dle byli ſpokoynemi y vciefinemi bes 
obrazy Bozey. Wie zawadz i z wdziecznym gościem y miłym przyia⸗ 
tie lem zazyẽ rekreaͤciey przyfłoyney ; ale siedzenia po obiedzie dlu⸗ 
giego / y picia vſtawicznego potrzeba ſie wyſtrzegaͤc / gdyż ßrodzi 
zdrowiu / y picie miedzy obiadem 6 wieczerzo / zo ladkowi barzo do 
trawienia prʒeßkadza / abowiem iako y potrawa dowaͤrzona odſu⸗ 
rowieie / gdy kucharz w nie wody zimney przyleie: tat tez y wzole 
dku fie dzieie / gdy czlowiek bez włafney potrzeby po obiedzie piie. 
ktorzy zoladek (wym czaſom przyzwyczaili / zawße cia lo ſpokoyniey 
y zdrowße mieć moge t y choć fie im kiedy nie ſwego czaͤſu be 304 

ce / 
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chee / woły przemrzec / niż solgdFowt do trawienia przeßkodzie; y 


mgły y wilgotności w fobie wzbudzie / zaczym mgły w głowe 3 308 
lodka wſtepuig. Wiedza dobrze mędrzy ludzie / ze zadze ludzkie tak 


fe od Pana Boys pomiarRkowane; iʒ chociażby fie też nabórziey — 


wydzieraly do napoiu / abo potrawy iaͤkiey / abo też do czego inße⸗ 


go: przecie (Foro im ſwey woley zaͤraz nie daß / 6 troßte wytrzy⸗ 


maß / tak fo poſtußne / że fie wiecey nie przył rz / ani wydziera is. 
ROZ DZ TAL IE DEN A'S T V. 


Robak gryżacy Jumnienie, gdy Panowie nieſtiſone fauory 
Żydom. z wielka krzywdą Chrzescian czynią, 


prawojieć cale ksiazkłt ndpifano o vraͤzaͤch kiezkich / y ve 
V trapieniach wielkich / ktore ponoßo wierni Chrześciónie 
00 niewiernego narodu Zydowſkiegoz iednat tu niekto⸗ 

re fie przypomnio / oſobliwie obias nia ic ſtowa wyżey w Rozdziale 
ßoſtym ku koncowt polozone / gdy ieden fubtelnie 4 prawdziwie o 
tym powiedzial: Polonia eft paradiſus Iudæorum. A ktoʒ tego pro- 
ße ia wnie nie widzi / iz ten ſmrodliwy narod mießka w Polſcze iaͤ⸗ 
fo winieiakim raͤiu / doznawaͤigc wielkich faworow v niektorych 
Paͤnow Polſtich / tak Stanu zacnieyßego iaͤko też y podlepßeg o. 
Abo to nie ray / gdyz w inßych Naͤcyaͤch brzydzo fie tym ſproßnym 
narodem Zydowſkim; w Polſcze zaͤs Zydzi ſo v wielu panow ko⸗ 
chaͤnym narodem; Fro abowiem w UTóietnościóch Arendarzem: 
Żyd. Kto wzletym Doktorem : Syd. Kto Rupcem naſtawniey⸗ 
Bym y doſtateczniepßym: Syd. Kto Mlyny y Karczmy trzyma: 
Syd. Kto Mytnikiem y Celnikiem: Zyd. Kto Sekretarzem nae 
wiekßym:? Syd. Kto flugg nawiernieyfym: Syd. Kto ma przy⸗ 
ſtep do Pang nałacnieyfiy: Syd. Kto v Dworu nawiekßs wiaͤr⸗ 
ma: Żyd. Kto wiekßo tak priwatna iako y publiczne ochrone mar 
Syd. Kro pretßey ſprawiedliwos ei y ſprawy wygróneyj chociaż 
podezas nieſtußney y nieſprawiedliwey doznawa ? Syd. Kto poe 
G pelni⸗ 
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pelniwßy y zbroiwßy dhociażby,co było naſpros nieyßego / fóeniey 
3 tego bez ſtußnego karaͤnia wynidzie ? Syd. Kto wiekßey promo⸗ 
cyey na Seymikach y Seymach okolo ſwych ſpraw y przywileiow 
doznawar Syd.. Kto tótie ma fcześćie żeby mu wßelkie ßaͤlbier⸗ 
ſtwa / wył rety / zdraͤdziectwa; y infie niewppowiedziane zbrodnie / 

po plecach pożytecznie vchodzily ? Syd. Ale iakoz wzdy ten prze⸗ 

Elety narod do taͤkiego raͤiu fobie otworzył ꝛ latwa odpowiedz: 

ma ia klucz zloty / ywßytkiego latwie przezen dokazuig. © Philip⸗ 

pie Krolu Macedonſkim czytamp; ze nie taͤk moca woyſka ſwoie⸗ 
go / iako złotem wiela Miaſt doſtawal. Paͤtrzeieß iako temu Kro⸗ 
lowi klucz złoty bramp otwieral: Bead vroſta ond powieść, gdy 
ßpiegterze o iednym niedobytym amku powieddlis Spytano: też 
żeli tak ieſt nicdobyty y trudny do niego przyſtep / żeby tam Osiel 
nioſocy złoto nie mogl prʒzyſtepu miecz Prʒez ten klucʒz niewiernosẽ 

Zydowſka w figesctu wßelakim v nas Pola kow plywa / y ma w tee 

ku wßyſtko co tylko zaͤmpsli. . 

Biada tym Panom / ktorzy z wielka krzywdo Chrzeseianſkie⸗ 
go ludu / y swieltim Religiey Kat holickiey kontemptem / temu 
ßkodliwemu narodowi poblasdias w czym barso ſumnienie ſwoie 
za wodzo / y poddaͤne ſwoie niſcza: aͤrenduigc Sydom Miaͤſteczka / 
Wi / cla / myta / lyny / kaͤrczmy. Idawna Konftitucye Geys 
mowe tego zaͤkazowaly. Jaſny ieſt Statut Zygmunta Auguſta 
nó Sepmie Piotrkowſkim Roku, 1565 w te ſtowa: Opatruiemy 
teʒ to / y wßytkim Wotewodom Korony y Panſtw naͤßych roſka⸗ 
zuiemy / vchwalg Seymu ninieyßego: aby kaͤddy w Woilewodztwie 
ſwym / żadnemu Sydow! Zup / cel / y naymow żadnych tezymóć nie 
dopuſczal: iako o tym y przednieyße Statut / y Piotrkowſka 
Konſtitucya voy. pod wing ſta grzywien toties quoties, o Erorg 
Inſtygator czynić będzie powinien / abo Poſtowie deferowac. TAB 
ze Roku. 567. Konſtitucya Seymu Piotrkowſtiego ieſt taka: 
Żydowie imo kontrakty ktore 3 Miaͤſty mais / aͤby kupiectwa Mie⸗ 
ſczaͤnom nie odeymowaͤli / ani fie nimi baͤwili: Cel / Myt / Zup / fo» 
li / Aa reʒm / y zadnych naymow w Roronie / 36 (wym y 36 cudzym 
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tytułem zeby nie ſpraͤwowaͤli ex nune, pod wing Staͤtutu Sygmun⸗ 
ta Ktoló Roku. 1538. wydang ; o ktorg wine / na ktorymbykol⸗ 
wieć mieyſcu Zyd takt był traͤſton 6 obwinion/ Krolewſcy przed 
Woiewodo / abo ich Vrzedem: a Paͤnſey przed ſwemi Paͤny / Du⸗ 
chownemi aͤbo Swieekiemi / abo przed ich Vrzedniki ſtaͤwac mate 3 
y kara ni być przes te to Woiewody / dbo ich Vrzad / abo przez Paͤ⸗ 
ny przerzeezone / abo ich Vꝛzedniki / pod wing dwu fet gꝛʒywien / kto⸗ 
rey połowicó ſtronte Inſtyguigcey / a polowics Vrze dowi być ma / 
nie ogloda igc ſie na s wiaͤdki Zydowſtte / ant na liſty żadne. 

Proße iezeli te Konſtitucye świętobliwe Paͤnowie zaͤchowu⸗ 
ig r Bynamniey; wßyt ko fis opół dzieie: Zydzi wpytkie rzeczy pos 
mienione aͤrenduih w Polſcze / w Litwie / wust / na Wolyniu / 
na podolu / ꝛc. Ten zlosliwy narod na Arendaͤch siedzi / w Mia⸗ 
ſtach y we Wsiaͤch / Zydzi Mytnikaͤmi y Zupnikami / Żydzi w goe 
śćimiych domach / Samokupſtwaͤ dzierzo: ze żadnych potrzeb nts 
gdzie indziey doftóć nie mozeß / ani fie godzi tylko vyda. Miele 
ka sdifte dziete fie JImieniu Chryſtuſowemu selsywose/ gdy Zydzi 
na takich Arendach y innych naymaͤch siedząc Chrzes cia ny veifEdies 
ponieważ tam wierni bluzniercom Pane ſwego / klaniac fie y onym 
deferowóc/ naofługowóć / w domaͤch ich bywóć / y towaͤrzyſtwo 
znimi tezymóć/ mufę. 

Sʒzkodliwy ten narod tegymótęc cla / mytó/ mlyny / 16. O tas 
ko nad Chrzesciany prsewodse 3 Fogo zechce ßaͤrpa / lz / ſromoci / 
towdry zabiera. Syd bowiem przewrotny / wiekßo ſumme nod ine 
ne Chrzesciany w Arendach Paͤnom pozwoliwßy; 6 zwierzchnose 
nad poddaͤnemi otrzymawßy / przewodzi fobie iako chce: gdy nie 
tylko Summe za Arende dofyć wlelkg na poddaͤnpch wyeiag nie / 


ale y Druga nd pozytek ſwoy ieſcze wiel ßo / y praͤwie krew wyffóć 


3 poddanego obmys la; y tal podda ne ciejardmi nieznoßnemi / tak 
robot tako y podatkow wydzierſtwem baͤrzo niſczy : nieumie ten 
namniey zfolgowac / ktorego wßytek zamyſt nie inßy ieſt / tylko 
Chrzes cia nom ßkodzit. Zkod vbogi poddaͤny / wyeiag nawßy fie 
na Iyda; gdyz czeſto do tego przychodzi / ig nie móiąc podatkow y 

Gz dlugow 


' > Ś 
dlugow czym 0004C/ Syd niemilosierny dobytek mu zobory; dbo 
też co mu fie w komorze podoba gwaltem pobierze: y musi odcho⸗ 
ożićw odległe mieyſcã / gdzieby go nie naleziono / y tam ciezto chle⸗ 
ba nabywaͤc / abo fie naͤzebraͤnine vdac. 

NTadto Zydzi na Arendaͤch bedacy / nd zelżywość wiet ię wiór 
ry Chrzescianſkiey / nawiecey w Owietó naͤße robić kaza: gdzie 
Chrzescianie / y przykazaͤnie Koseielne przeſtepuig / Mßey świee 
tey nie fluddige ry Boze / gdy w święto robić mufig, a Ero bedzie 
Pa nu Bogu 34 to liczbe froge oddawal / ieno ten co Chrsescidny 
Żydom w moc poddies ktorey oni na okrucienſtwo ia o zprzysie⸗ 
gli nieprzyiaciele Chcześcióń(cyzóżywóląci nie tylko na ciele pod» 
danych / wniwecz ich obrdcdigc/ dle też y na dußy / do przeſtepſtwa 
praykazania Bożego y Rościelnego przywodzoc / okrutnie zóbiió? 
ia. A biedyby tes cheieli poddani w ctesEoscideh ſwoich / vdaͤc fie do 
Pana / ius to Żyd dobrze przez podaͤrunkt ſpraͤwi / ze aͤbo do Pang 
nie puſcze / abo też Pan nie vwierzy / y owßem pofuka / y podczaͤs 
kliem da kaze: bo Syd zaͤtkal vßy y przebwycił kredyt. 


Jefcze Iydowſkiey los ei nie tu koniec / abowiem bedoc Arena 


darzami / gdy do nich w potezebóch iakich poczeiwe Mezarki przy⸗ 
chodzo / oni bedac zprzyrodzenia do Cielefności ſproſney fEłonnemiż 
o iako ich wiele fortelami ſwolemi / do cudzoloſtwa przywodza y 
przymußa ig: 6. to wßytko czynią na wiekßa selsywose Keligiey 
Chrzescianſtiey. Biada Panom ktorych Pan nad Paͤny Bog 
Wßechmogagey / paͤſterzami naͤd ſwemt owieczkaͤmi vczynil / y swiee 
rzyl fie im ludy (wego krwio przenadrozßa Chryſtuſa Paͤna odku⸗ 
pionego; & oni iógo Naiemnicy / ten lud dobrowolnie Wilkom 
drapieznym / żeby im nó ciele y na dußy ßkodzili / wydaig: nie po» 
mniąc ze powinnosẽ y obligdcys przed Bogiem kaͤzdego Pana pods 
dane maͤigceg o ( ialo fię też w Rozdziale czwartym pomiedxialo) ieſt 
troióga r Pierwßa / nie dopuſczaͤc óby fie iakie grzechy / zwlaſcza 
iawne miedzy poddaͤnemi zndydowóć miaͤly. Druga / bronić ich od 
wßelkiego vErsywosentas iezeli tego ktory Pan nie czyni; dobrym 
ſumnieniem nie może podatkow beds od poddaͤnego / y posie 
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g dy ie weżmie wtocic/ iako ten ktory bierze zaplaͤte za robote / kto⸗ 
rey fie nie tykalʒ a ieſt to prawa Bożego / przytodzonego y pi⸗ 
ſanego. Trzecia/ iż powinien Eóżdy Pan bydz dobrym przykladem 
do pobożności ſwoim poddanym. Niech fie dobrze przeyzrza w 
tych obligacyach Paͤnowie / óby wiedzieli 3 czego fie czaͤſu ſwego 
Panu Bogu róhowóć mußa / aͤ teraz ieſcze blogoſtawienſtwo Bose 
vt raͤciwßy / rozmaͤite plagi od Boskiego Maieſtatu / nó fobie ſpra⸗ 
wiedliwie odnoßg; iz 3 tym przekletym narodem Zydowſkim ſpraͤ⸗ 
we móią. Bo karze ich Pan Bog rozlicznemi chorobaͤmi / karze na 
potomſtwie / karze na móietnoscińch; gdyz miaͤſto zbogacenia fie 
3 tego lakomego zbiera nia / w wielkie dlugi zaͤchodzo / y w wielkie 
niedoſtatki ſami niewiedzoc iaͤko wpadaͤig. 

Co zaͤs z ſtrony Chtześcian żeby Sydom nie ſtuzyli / ieſt Rone 
ſtitucya Seymu Piotrkowſkiego / Roku. 1565. wte ſtowa: 4 iż 
re w tym fig śilny nierzad dxicie, żew Koronie ndfyey niektorzy Chrze- 
ścianie Zydom fłuża : Iawiamy y rofkózniemy, żeby pod wina fid grzy- 
wien naZyda; nie śmiał Zyd Chrześcianina oboiey pict, 2a Huge fobie 

Preyimowac: & Chrześcinin aby też zaś Zydows nie fluzyt pod wię- 
Zieniem. A izby fig todźiało me w/ytkich, tab w nafych, idko też w du- 
chownych y banſſtich Mieściech, y Msafeczkóch: Rofkdzuicmy żeby te- 
go Stórofłowie y Burmiflrzowie mieysc onych doyźszeli, y Statut tens 
exegnowali d wfdkże to rozumieć fię ma o czelidzi domowey obotey płci, 
ktoraby fobie w domóch (wych chowść mieli: ſecus rozumiano ma bydź, 
o Furmaniech, Wołowcóch , ktorych w drogach nd er ds potrzebowść y 
adymować muſſa. poty Statut Piotrkowſti / Etory też potwier⸗ 
dzili y inst Krolowie. Ale y w tym nierzad fie ſtaie / za poblazaͤ⸗ 
niem niektorych Panow nie boiocych fie Pana Boga / y ſtraͤsliwe⸗ 
go Sadu iego. | 

A o Rupiectwóch Zydowſkich co rzete ? przez ktore Miaͤſta 
Miaſteczka zubożóły / y co daley baͤrziey vbozeis. Vpatrowali 
to zdawna Krolowie y Rzeczpoſpolita / y dla tego na Seymaͤch 
tym ßkodom / ktore miały Miaſta potykaͤt od Zydow przekletych 

4 biegaͤlt; y dla tego na Sep mie Piotrłowſtim Roku, 67. Roma 
G z ſtitucyg 
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+ Zydowie imo Pakta ktore 


Kupiectwa Miefczanom nie odzymowśli, dni fie nimi bawili ex nunc, 


pod mina Statntn Zygmunth Krola, Roku, 1530. wydana: o ktora wing 
wh ktorymbykolwiek mieyſæu Zyd tali bytsrófon A obminion; Rrolemſey 
przed o moda, Cre, iako ief wyzey wa karcie gt. Takze y Roku. 
1588, na Seymie Rorondcyey świetey pamiect Sygmuntó Trze⸗ 
kiego ieſt Ronftytucya tata: Zydowie wie móia zdkupowóć towśrów 
J żywnośći, vprzedzółąc wtym Cbrześcińwy ; y zdchodzacprzed Mi- 
fea dla fkupowśnia, oprocz larmarkow głownych: 6 to pod firaceniems 
omegotowkru y żywności, zd dowodem. A ſoze w Exrekuciey te Ron 
ftitucyey Bynamnley. Prowaͤdzi ten ßalbierſki narod nie tylko 
po Ws tach / ale y po wßytkich naprzednieyß ych Miaſtaͤch / naprze⸗ 
dnieyße Rupiectwó y haͤndle / wydaͤrßy ie Miaſtom t zaͤczym wiele 
Miaſt / y bórzo wiele ludzi; towóry niemal wßytkte przewrotne⸗ 
mi ſwemi przemyſtaͤmi po Jaͤrmaͤrkaͤch zakupuiac / do wielkiego v⸗ 
boſtwa przywiedli / y pesywodsic ia ko głowni nieprsytactele Chrze⸗ 
scian / nie przeſtaig. Kazdy madty ſnaͤdnie to obaczyć moze / gdy 
zdrowym okiem weyzrzy na Krakow Stoleczne Miaͤſto / w iaͤkiey 
oppreſſyey teſt od tego ſmrodliwego narodu: toż fie dzieie y po ine 
fyd Miaſtach y Miaſteczkach. 

Miaͤſtom handle y Rupiectwó/ et bezecni smierdziuchowie 
odiywpy; y rzemies lniki vczeiwe / ktoremi po wielkiey czes ei Mia⸗ 
ſta ſtoia / zniſczyli. Niech powiedz y prawde fami Zlotnicy / Kus 
s nierze / Rrawey / Paſamonicy / Konwiſarze / y insi wßyſey; peo 
wnie beda 3 wielkim lamentem powiedaͤ / iz przewrotni Sydowie 
odieli im zarobki y pożywienie. M ieft rzecz godna vwasenia/ iako 
Chrzes eia nie nardontey kazdo rzecz choć drozey v Sydow kupuig 
y nie ſmaͤkuie im ani fie podoba ktora rzecz / od Chrzestian zrobio⸗ 
na y pesedawana / tylko od tego Czaͤrowniczego narodu; bo nie 
inßym ſpoſobem ludzi do siebie cięgna! ieno czaͤrami. Zaden Doo 
ktor Kaͤtholicki nie lepley radzi nad Doktor Zydowſkiego: y 
dla tego wiele fie do nich vdaie: Smaͤcznieyßego napoiu niemaß / 
ia ko gorzalki / miodu / y inßych tylko v öyda : Jaden lepiey ep 
iego 
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lego towden nie kupi / ieno Żyd ; y v Żydć tez nalepiey upić: w 
czy mióto fie bórzo oßukiwaig / doswladezenie pokazuie. W Rede 
Eowie ieden Gslachcic tórguiąc futro ſobole / v zacnego Mieſcza⸗ 
ning Rrakowſkiego / gdy mu ie iuż puget ſtowem kupieckim za tezy 
ftó zlot ych / nie kupiwßy odfedt. Zydzi poſtrzegßy tego / a ono fue 
tro za trzyſta złotydy ( w ktorych fónt zoſtawili Jwzigwßp; poßli 
do onego Szlaͤcheica / mowiac: Milos ciwy Paͤnie / tesli furs ia⸗ 
iego pot rzebuieß / ieſt fim Syd ieden 3 futrem ſobolim / ktorego 
upiec zaden celowóć nie może: Szlaͤcheic oglodawßy futro / 4 
dawfy fie Sydom zwiese / dał 34 nie czteryſta złotych / & chcąc fie z 
nim połózóć/ przyßedl do onego Mieſczaͤnina hwalącfie/ iz vdye 
dow futro chedozße kupil niż iego było: On obaczywßy futro pos 
wiedział + zem ia ie też przedal iednemu Żydowi. vśmiechóigc fie 
wielkiemu glupſtwu onego Pana / ktory wolał dae 5y00m cztery 
ſta / niż temu trʒzyſta za futro. Ale ktoz może wyliczyć ßaͤlbierſtwa 
Żydowfkie / tak w przedawaniu / ia ko y w kupowaniu. Zaprawd⸗ 
ſtußnie tu rzeke / co y on Poetd dawny. 

Boday byt nigdy tus Zydow nie zmoiowat, 

Boday by ie był raczey, w (wymgniazdźie zachował: 
Niz rozegnał po świecie tę (profia zardżę, | 
Z ktorey w was Syn Ac możch widzę wielką kaze. „AW 

Day Panie Boze / wßytkim Polſkim Paͤnom te laſke / zeby ſie w tym Bi 
narodzie brzytkim 6 bórzo ßkodliwym nie kochali / y zbrodntow ich | 
nie bronili/ do żadnych ſpraw ſwoich nie 3a zywali: ale żeby na 
Seymikach o tym raͤdzili / iakoby przez te złą gaͤdzine zydowſks / 
Miaſta / y Miaͤſteczka / y woi / zubozone winiſczone nie były; 36 
coby był Pan Bog pochwalony / a wßyſtek lud Chrzescianſki pe 
wefelony, 


ROZDZIAL DWANASTY. 


Robak Sxodluvy > gdy ene Rycerfiwo Koronne nad Pouin- 
nos c Zolnierlka , wiecey fie czynić domyśla, | 
Waage 5 5 Kozu⸗ 


$6 Robak gumnienia ⁊ lego, 
Ozumialby Eto podobno / iz kaͤzdy taͤri daͤremns pracg poo 
Nn ktory 3 Rycerſtiemi ludzmi chce raͤcyaͤmi y wys 
wody isẽ / aͤby ich od tego odwiodl wezym fie ius przyzwy⸗ 
czóili: abo do czego ich lubo pewny pozytek ćlognie/ lubo pewna 
pot rzeba przyćifka. ale o cnym Rycerſtwie Polſkim / tal opócznea 
go rozumienia mice nie potrʒeba / y owßem to o kaͤdym poczeiwym 
Zolnierzu tezymóć ; iz bóczo dobrze wie / nd co mu Pan Bog whee 
go dobra dawcó/ rece / a na co glowe dal. Dal Pan Bog Easdemu 
Zolnierzowi rece nd to / aby nimi broni nd niepesyiaciele Rosciots 
Bozego y Oyezyzny miley dobywal; aby z nieprzyiaciela porazo⸗ 
nego y zwycieżonego korzysci y lupow doſtawal; 6 wßytkiey bra⸗ 
et y iednegoz Panftwa z nim obywaͤtelom pokoy / obrone / y beſpie⸗ 
ezenſtwo w rekach ſwoich nos il. Glowe zas dal Pan Bog kaͤzde · 
mu Zolnierzowi naͤ to / aͤby rozumem dobrym y zdrowym opaͤtrzo⸗ 
na rekoma wladnela / iednego im poswaldigc/ a drugiego ( wedlug 
Boga / ſtußnosei y potrzeby ) bronila / y nie opuściła fie nigdzie 
rekom pominąć! ieno gosieby rozum / Wiaͤro zwa ſeza y widdomos 
ścią Bożą oświecony pokazał: aby Jolnierz nie rozumiał / iz prde 
wo iótie nosi na Babli nópifóne z ktoregoby fie rece według zodzy 
y vpodobania ſwego dwyśiły/ ale żeby to ſamo za prówo y ſtußne 
miał : co mu wided swieta / Ros ciol Boży/ Rzeczpoſpolita yzdro⸗ 
wy rozum / praͤwem bydz y ſtußnym poddie. Tego rozumienia o 
cnym Rycerſtwie naͤßym bedoc / ſtußna odwodsic ie od tego / coby 
ſtanowi ich zaenemu / y ſumnieniu Chrzes eianſkiemu nie przyſtalo. 
Riedy Zolnterz według prawa Bozego / y naͤuki piſma świe? 
tego / powinien nd ſamym zoldzie ſwoim przeſtawac / y niczego ſie 
innego priuata autoritate 3 powinnosti nie vpomtnat; dhybó zeby 
im zwierzchność cokolwiek nad zaͤſtuzone / dla zacnych przyſtug ich 
dobrowolnie pozwoliła, Tak Zolnierzow naͤuczal S. Jan Chezei⸗ 
iel / ia ko mamy v Lukaßs świetego w Rozdziale tezecim : Do gdy 
fie go lud wßyſtek o sbówienie y ſumnienie ſwoie radzil; przycho⸗ 
dali też do niego y ZJolnierze pyta lac / coby dla doſtapienta zbówiee 
nia ſtego czynićj abo czegoby ſie wyſtrzegac mieli? A on dal im 
| edpowieds 
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odpowiedz : Contenti eſtote ſtipendijs veſtris. Runtentupcie fre Zot 
dem wafym. Nad Etotę odpowiedz ſtußniepßa y ſpraͤwiedliwßa 
bydz nie moze. Bo iezeli kazdyinny ſtuga yp kazdy robotnik / powie 
nien na pmowioney y pofłónowioney płacy y nagrodzie przeſtac; 
y wiecey fie ſtußnie nie może vpominaͤẽ / zwlaſcza Etedy fie za dna w 
Kontra bete y vmowie omylka nie ftóló + czemu od tey powßechney 
Reguly ſpraͤwiedliwoset ſami Solnierze wytect być ma lg: zwlaſczaͤ 
iz im Bog ſam przez vſta Jana swietego przeſtanca ſwego / taͤktey 
etcepciey zaͤbronil. Cos tedy ng to Zolnierz Panu Bogu odpowie / 
gdy przed ſtraͤßliwym Sadem tego ſtaͤnie; aͤ ſkarge na fie y obwi⸗ 
nienie vczynione vſtyßy / o to iz fie wyſtuzonym ſwoim zmowionym 
y tórowónym nie kontentowal / dle mimo to / wiecey na vbogich lu⸗ 
dziach wyetſkal r Czy tam podobno zwyczay y tryb Zolnierſki bee 
dzie aͤllegowal!? Vpewniam iz tam iego wymowki w poflud v Pda 
na Boga nie przyida; ale przeciwko niemu to prawo Bozbie / przez 
Jana świetego tównie obwołóne produkowaͤe bed: Miales na 
zoldz le ſwoim pezeftówóć, Alem Pante rzecze Zolnierz / konis nie 
iednegom na Woynie fteścił ; potrzebć mi bylo tey pkody wetowóć 
y dochodzić Odpowiedz a mu: Tezei rzemieſlnik nó robote vmo⸗ 
wiony / nie tylko wiele naczynia naͤpſuie / dle podczas y paͤlce y cafe 
tecepottóci/ y nieborak wniwecz ſkaliczeie; 4 przecie nad poſta⸗ 
nowioną żapłóte nic wiecey wyciftóć nie może. N $utmónowi Etos 
ry fie w droge 36 pewne pieniądze ndigt/ drugdy kon zdechnie / (a 
iako tydh czaſow ) y wßyſtko zabtorg z aͤ przecie ow co z Furmaͤnem 
tedzie / platte mu konia onego nie powinien śni ßkody / da co 3 la⸗ 
ſki / Sog płóć+ ale to tylko fobie 34 niefczeście ſwole Surman ma 
pogytóć, bo w takowych tzeczóch vodie fie czlowiek y na zyſt y na 
ſtrate: zyſkuie / Dónu Bogu za to dzlekuie; ßkoduie / Paͤnu Dogs 
te ßkode poleca: bo kogoz ma winowóć/ abo nd kim tey ßkody do⸗ 
chodzić: Zolnierz Etoryby chciał zadney zgola ßkody y ßwanku ne 
woynie nie odniesc / rzeczyby fie nieſtußney / y ze tak rzeke / niepo» 
dobney domagal: wiec iezeli Eorzyść wielka ſczesciem ieſt iego / do 
ktorego nike mu fie laczyẽ nie może: tak zaͤprawde ßkode y freon 
ma 


$8 Robak Jumnienia złego: 
ma (obie za niefczeście wlaſne mieć/ ktorego mu zaden négraosde - 
nie powinien: wedlug onego : 2 | 
_ Kto pożytek mielkż miew As 
, Niech fig też fókody (podziewaćs, 
{Tie mowie / aby Reolowie y Rzegpofpolita/ na ßkody y ve 
traty enych Solnierzow / mieć nie mieli ſtußnego baczen ta: boc fie 
takowo diſkrecys / co zywo do goretßey Rzeczypoſpolitey poſtugi 
baͤrziey zaͤgorzewa; ale to mowie / ze fie nie godzi Żołnierzom (ae 
mym ßkod ſwoich / priuata autoritate, zdobr czyich nagradzaͤe / y De 
bogich ludzi veiſkac. ale wtey mierze mate ſte do ſtußnych y w Rze⸗ 
czypoſpolitey zwyczaynych / 4 3 Bozkim prówem zgodnych srzo⸗ 
dkow pddwóć. 
Jeſt Ronſtitucya o Botniersédh y wyſtugach ich / na Seymie 
Waͤrßawſtim / Roku. 1607. w te flows + Milicaris diſciplina, ra 
ud poſtuſſinſtmie Zolnierſſim, A poſtuſſenſtmo nd zapłacie, narządzie 
y dozorze Hetmanfkim należy: ktory rzad j władza chcemy aby Hetma- 
ui nasi, teraz q nupotym bedacy, wedlug dawnych zmyczńiow y praw 
Eietmań(kich, uad ludzmi fłużebnemi mieli y exeqnowóli, A to cokol- 
wick podlug artykutow fmych publikowazych vczymia ; ma bydź nie 
narufrenie chowano, y do miewatpliwości przywodzowo. 4.pezytym lu⸗ 
* 63iom fłużebnym Zolnierzom nafym/ ktorzy Erwia/ zdrowiem y 

przewagą fwoię/ nd poſtugach naͤßych / y Rzeczypoſpolitey / przez 
| latfeść ſtatecznie y wieente trwac bedg/ waeutemy? iż maiac na 
a baczeniu zafługi ich / za zaͤleceniem Hetmónow nópych/ opaͤtrzenta 
i im tak idko fie oke zya poda / dawóć chcemy y bedziemp. Do tyd tee 
dy orzodkow pobożny Rycerz z dobrą vfnos eig w zaſtugach ſwych 
ma fie vdawa c. ö ; 

Napiſal ieden: iz Polonia eft Dominatus famulorum, roze 
mie w tyd ſtowiech Zolnterzow ſwawolnych / ktorzy bedąc ſtugamt 
Rzeczypoſpolitey: tak fobie roſkazuia y pogyndig w Miaſtaͤch / 
Mia ſteczkach / y Wsiaͤch / iakoby wßedzie byli Dany dziedziczne⸗ 
mi / y ieſcze wiecey + bo Paͤnowie dziedziczni Pand Boga fie boige 
Gy! nad fiufmość y powinność nic wiecey nie roſtaͤzuig óni wycia 

gaigs 
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Rozdział  Dwana/cy. } 
Haig; dle ponowie Sotnierze zapomniawßy Pans Boge y dobre⸗ 
go ſumnienia / pezeciwo powinnościom y artykulom Woiennym 


Hetmanſkim / ktore były nd Gepmie Roku. 1609. approbowane / 


y na drugich Sepymaͤch potym potwierdzone; wiele ſie zlego ſwa⸗ 
wolnie domys lis / y nieznoßne krzywdy vbogim ludz iom czynia / 
tore ßeroko fo opiſane w ksigzce pod tytułem i prówy Aycets- 
Zyczylbym enemu Rycerſtwu / zeby ten traktaͤt bórzo potrzebny 3 
vwazeniem przeczytaͤli. N 
Wßeltich eporbitanciey Zolnierſtiey / przez ktora barzo wiele 
Lie ßkody / bądź w cagnienin/ bad; na leżóch czynią ; dwle ofoblie 
we przyczyny snayoute. Dieewfia/ iz Pónowie Rotmiſtrze przy 
rot ach nie bywa is / y Porucznicy czeſto fie a bſentuig; zaczym ſwa⸗ 
wola ſie wßelaͤka dzieie / karnosel niemaß / vkrzywdzony fprawies 
liwości doftopić nie moze / y tat coddley to wiecey ſwawola ro⸗ 
gele / z wielkim veis nieniem vbogich lud. Drugo przyczyne vpa⸗ 
trule ; iż Zolnierz teraznieyßy / barz o fie na ſtroie tak wryßtun⸗ 
kach / w ryowanóch/ w blawatnych ßatach / y w futrach drogich ies 
den nad drugiego przeſadzaͤig: nie pomnięc nic na Ronſtitucye 
Seymowe / ktore zar zuig / żeby z tat im zbytecznym koßtem / 36% 
den fie na woyne nie wyprawowal. bo na zloto / śrebto/ y inße 
drogie rzeczy / baͤrzo ſeſt cheiwy niepezytaciel/ / y meznie fie w nae 
diicte łupu biie y potyta. Mowieli niegdy pulkownicy przedmiey? 
Gy do Holoferneſſa / gdy Judith ſtoigc przed nim / wßytkich oczy 
vr oda ſwoia piel na ma fie obrocia : Yhroxby lekce ważył lud zydo- 
w/ki, ktory ma tak piękne Niem afty : abysmy dla mich nie miek przeci 
wko im flufinie walczyć. Like mogo mowić y nieprsyiaciele nast. Y 
ktozby nie odważył fie śmiele woiowde prseciw Polakom / ktorzy 
s takłlemi doſtatkami voyprawuig fie na woyne: 
Starzy nóśi Policy Zolnierze / nó drogie fie ryßtunki nie 
przeſadzaͤli / śle na zelazo dobre y doswiadezone: nie wozili 3fobw 
pulmiſkow y tóleczow ścebenychi y inßego naczynia drogiego; ale 


2 


doſye im bylo mieć koctelki miedziane / a rozny zelaͤzne / abo też 5 


% 2 i 


drewna vſtrugane . Blaͤwatowych też ßat / y rysiowych aͤbo ſobo⸗ 
b lich 


ym abo bialym / 
é oſobliwie fosig ſkora / aͤ na wier chu czerwong delurg kontento⸗ 
wali: ć na zimno bara nich ſkor abo wilczych / miaͤſto ſobolow y ryż 


Siow zazywali; a prsecie przez Osielność y meſtwo ſwoie / chociaż 


fie świetno nie ſtroili / vnawiekßych Pa now y Senatorow / gdy 
do nich prʒzyiechali / wjellkle poßanowaͤnie mieli. Teraz nie przez 
meſtwo y dzielnose rycerſta; ale przez przybraͤnie fie w drogie 
Baty! y przez wyborne Oracye / y flows w ntowie wymyflnej cheg 
żeby w poważeniu v Dónow byli, Przedtym w ćlęgnieniu y na 
Stanowiſku / tym fie lontentowaͤlt / co pofpolicie Mieſczanin / dbo 
Chlopek zwykl dla siebie / na obiad abo na wieczerzy gotowaͤe / nie 
roymyslali (ia ko tera; Bzynią ) potraw korzennych; nie ſporzadzaͤ⸗ 
li co im y iato miano gotowac / nie kazaͤli gorzalki / piwa / 6 daͤleko 
wiecey wind Dawde/ czego teraz zbytek dokazuie: y ie ſeze 3 ſobg na 
obiad cudzy kogo zapraßa; y tab na ſtanowiſku ze swyczólu nie» 
wiedzieć lako w prowódzonego/ żeby Sotnieesd przez trzy Oni poż 
deymowano / z goſpodarzem vttorego Towarzyß ſtaͤnie / y sins 
Bemi pezypis nemi Sos ia dami tary czyni / co y iat wiele potrzeba 
mu da; w zymiótle veisnie gie vbodz y ludz ie cierpiw/ trudno wy⸗ 
powiedziec, 

Ns ftónówiftócd wiele taͤkich teſt Sofnieczow/ Etotzy nie pos 
tezcbiy lud do pocztu (wego przypufczóją ż ze rota ktora na ſto tow 
ni fłuży/ y pientadze bierze / kilkadzies igt daͤrmochlebe ow przy fos 
bie karmiẽ bedzie; zaͤczym nie może iene wielkie przekleetwo od v⸗ 
bogich veis ntonych ludzt nóftepowóć, Wiec też howónie mys li⸗ 
etwa y tat wiele pfow / ktore vbodzy Chlopkowie w izbóch ſiwoich 
muß chowac / żywić y ſinrod ich znosić; wezym tótie fle im dzieie 
bezprówie/ niech kazdy modry oſadzi. Séprawode miałby fie czym 
infiym Sotnters zabaͤwie / ktedyby fie cheial ćwiczyć w tym/ co do 
ſtanu tego rycerſtiego należy; iaͤko s kopis gonić do pierscienia / 
ſtrzelaẽ do celu / ꝛc. nie za niechywaigc wprzod naboznego ſtuchanta 
Bey swietey: y odprawowa nia Roronkt Pana Jezuſowey / abo 
Nos wierßey Panny, Ale oni nieumieig nic inßego tylko ze pip na 


pole 
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pole idchac/ y ludziom ßkode czynić, dwory Szlaͤcheckie / zeby ich 
czeſtowano nówiedzóć : powrociwfiy fle do goſpody / do piianſtwaͤ / 
do koſterſtwa / y do inßych niepzyſtoynych 3 bialemigłowómi za⸗ 
baw / niepoczćiwie fie voóć. Prawdaͤ iz ta przymowka nie wßy⸗ 
tkim ſtuzy / bo ieſt wiele pobożnych y przyſtoynie zyigeych; dle coz 
potym gdy ei fwawolniey fwoiemt brzydkiemi poſtepkaͤmt / wielka 
nie ſtawe enemu rycerſtwu czynię. Do tego na ſtanowiſkaͤch / o ids 
ko nad temi Chlopk ami / od ktorych ſtacye im naznaczono / czeladka 
Zolnierſka przewodzi r nie tylko żywność poftdnowiong wybierds 
ioc; dle też co tylko wiozę woomu wyditerdigc: gest! kury zkod⸗ 
ingd zgromadz one / blisfym. Chlopom na ſwoim przy ſtawſtwie / 
żeby fe zywi i zlarnami ſwote mi / dalge; y inße ciestoset wymysla⸗ 
toe / iako sina / ſtomy / drew / wedlug vpodobaͤnego roſtaza nia / a 
nie wedlug poſtanowie nia żeby dodawaͤli: nie przepuſcza lecie tas 
kom / ale te Eońmi ſwemi Zolnierſtiemi nedznemu Chlopu wypa ſa / 
bez wßelaktey nagrody. Nie wybiega fie przed niemi ſadzawla y 
ſtaw Mieyſtt / żeby go nie wyłowili; chociaż im tego Artykul Wo⸗ 
fenny pod wing ßubienice zółósuie. 3 przyſtaſtwa ſwego chlopy / 
żeby im za woz ill boże y inße rzeczy, chociaż y 36 kilka mil niewolą z 
czyniąc to przeciw Artykulowi wotennemu Owuojtejtemu czwarte? 
mu / wte flows: Waobrach Krolé lego Mośći, Duchowzych y świeckich, 
podwod aby zaden nie brat; rókże y dożadzey potrzeby fwey Chtopow 
Koni ich nie vzywat, kroby fie tego ważył, iako 0 ztodzieyfiwo ma być 
karan: wyiawfy gdyby kom przygodmie koń zdecht, dbo pacholik, abo 
woznicd na nim uciekł: y tofmawolnie nie ma tego czynic, dle Rotmi- 
firza, abo Porucznika prośść, żeby do paud abo Starego money mii po- 
fiat: nie będzie żaden qók nie ludzki, żeby fobie tego v miego nie xie- 
dual dobremi /pefóby : y to nie dóley teno do noclegu, A gdźieby podwe- 
dy dic mec! ciał, tedy fre wtym gwałt niema nikomu dźiać. Jeſt y 
Artykuk dwudzleſty trzeci/ żeby we Mlynach y Kaͤrczmach żadne 
fie przeßkody nie d3taly ; Etoby prseftodg byl / karan beożie / y 
czworal o ßkode zópłócić ma. Jaka zano też w Artykule dwudzie⸗ 
ſtym pierwßym / luznych wiscey nad poczty przy Rotach bówść/ y 
53 Bond 


goni nad miare pod frog 
go. Dla tego kazdy Rotmiſtez / powinien poo karantem ſpiſek dae 
Hetmanowt wßytkich ludzt y kont / ktoreby miał przy Rocie fwey+ 
nad te ktoreby były przez pifśrzń polnego popifóne: aby Hetman 
rozſodzilcoby bylo nad potrzebe / a co wedle potrzeby: Y to potrze⸗ 
bay Artykul dwudzieſty: Zywności aby żaden nie przedawał, ni nia 
rzemiefinikom, dni komu płacił, ktoby fię tego ważył, ma być iaka o ⁊ lo- 
dzicyfiwo laran. Piekne to barso y potrzebne Artykulß / ale w ve 
czynku nie ſa zachowane; o co były ſtargt na Seymie / Roku. 1633. 
y dla tego Konſtitucya ſtanela; poſtanawidtac: żeby Zolnierze 
w eiagnieniu / tar fie zaͤchowaͤli / ze wproſt / nie krazoc is maia / a 
nablizey dwie mili na dzien vchodstẽ; tego przeſtrzegaiac / aby tyl» 
ko dwie Rolie / iednó po drugiey na ie dnym ſtanowiſtu odprawo⸗ 
wade nocleg mogły! bez wßelakiey ßkody y krzywd poddaͤnych ones 
„go ſtanowiſka: tak żeby ing trzecio tam nie ſta la; kedy aͤtteſtac yo 
od Porucznikow dbo ich Namieſtnik ow / ze tam tus dwie chora⸗ 
gwie ſtaly / vkaza: Etorg Rotmiſtrʒowie abo Poruczniey / abo ich 
Namieſtnicy Oawóć powinni / pod vtraceniem zoldu / żeby tym lzey 
od przechodzących choragwi vbog im lud om było. Ugosteby trze⸗ 
cia Rota flange fie wazyla / tedy tam victualia, quam alia damna in 
duplo négrodsic byli powinni. Hetman zas naß / porozumiawßy 
fie 3 Rotmiſtrzami y Porucznikami Ordindcya vczyni ; żeby przy 
chorogwi / luzney czelaͤdzi y Pont nie zageſczalo ſie / dle żeby ich tyle 
zoſtawalo / ile tego potrzeba y fame fłufiność vkaze. 

Jeſt y pos lednieyßa Konftitucys nó Seymie Waͤrßaͤwfkim / 
Rok. 163 5. potwierdsdiaca pomienione Artykuly Woienne / mies 
dzy inßemi ta ieſt: Neiagnieriu aby Al, noclegimi przez Hetmóny 
opis dnemi, nic ich nicfkracdiac ani odmienikiac, fab poena infamiæ ad 
Rotmifirzó, abo Pruczmika, abs iego Namieft kd. Więc is podwod bra: 
wie, wielki fkwierk ubogich ludzi mnoży, 9 ad rapacitatem okazya da- 
wa; hac perpetua lege méruiemy aby Zołnierze na Trybunat ( icli 
tim a nie dotetmind vdóchy fig chóieli okrzywdzemi )o branie podwod 
pozwśni, y toprzez flug: tbo poddanych ktorym fig ta krzywda ſtili 

pop 
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poprayseezent, ſuant poenas, w Roromie pigcdziestat grzywień: am Kiię- 
Ami Litew(ke», pięcdzieśiat kop Litem/fkich 24 la xda podwodę. Tor fig 
ma śćiagAć o pieniczne flacye: A to oboże za poprzyfięzeniem Pana abo 
flugi Szlachcicd, Az? zwykło fobie Rycerſtmo na cudzy chleb przybieróć 
kompdniey wfłużbie nie będacych; zóczjm wielka czężjkość y przykrość 
śómtymże wieyftom, gdźie fig leże odprawniadźicie fig: gdy to iurata 
inquificione, na krorakolwiek choragień pokaża, ktorzyby do siebie chle- 
bowey takowey kompómicy prayimow ali: nd Ti rybunale ( ieśli tam pozwa) 
o to pozwani, pœnæ peculatus is fubiacere : c coby fig do nich la- 
szyży przybierali, takaz, winą będa karóni, Picfy Rotmifirze, aby nie 
mieli tezdy wigcey nid dźiefięć, mórwiemy : fecus czyniący, previa 
inquiſitione, mata bydź v Hetmanfkiego Sadu, wedlug Artykutow oy. 
fkomjch s nd Trybunale pana infamie, karać, Poty Ronſtitucpa 
Roku. 1635. 
Jeſt y Ronfiitucya żeby leże nie mieli w dobrach Szlaͤche⸗ 
ekichy Duchownych / na Geymie Roku: 1588. wte fłowa : ZA czę: 
lemi fkdrgńmi y usilnym fidrómiem poftow ziem Rufkich-y. Podoljkich, 
poſtanamiamy: iz Z. olnierze nigdy leż nie maia miewac, w dobrachSzla~ 
checkich dni Duchownych : d jókod ꝛgoli migdzież, czynić nie maia ; q 
om fem zi targu żyć mia A ktorzyby fie gmaltomnie obchodzils; a Rot- 
mzfirz abo Hetmam fprawjedlimosct ⁊ nich nie vezynit: Pifarz polny 
MA MU pieniadze zatrzyłnać, ażby kwit odvkrzywóżcnego Hax 
deſtdtec v na jprówied'wość vczynil: ledndkze żywwość zd premadze 
fiufine poddani Szlóchetcy y Duchownych, matą im targiem dawac, abo 
ma targi wożić: ã ztego mie ma być nikt wytmowanyżadna li ertócyń 
przez Hetmany. Aiżby też takowa uſtama nie byli odſtrychniemi gor ni 
ladxie od fłużby Zołnierfkiey': też, fig ma zahowde w inych Worewo- 
dzimdch, gdzieby Zolnierz musiat być chomany. 


Gwiętobliwe to Konftitucye wßyſtkie / dle ſwawola wiela 


Sofmierzow niesbożnych namniey tego nie przeſtrzega: gdyż w cisa 
gnieniu kiedy idzie ktora Chorogiew / na cztery abo wiecey mil / 
wßerz oraz wsi obiezdzais / wyſtraßs ige na vbogich lie ſczankach / 
śbo Chlopkoch ſtacye pieniezne / krore fobie wymyślw. Piße teden 

is 


mnienią złego: A 

tora tylko ßes ed ies tat vjóczć mia la: 6 woe 
zow pezy niep naliczyl / dwies tie dwadzies cia y pied) z krorych nie e 
mal polowa poczwornych a poßoſnych byłó. nuż koni luzn ych / pſow / 
niewiaſt / chlopigt co nie mised: tezy dbo cztery Choragwt piechoty 
w dobrym rzadzie tymby fie wyżywił/ co ta zgraia na iednym ftóe 
nowifku ziedli, Ao tych Zolnierzaͤch co mowiẽ / Ltorsy wycifhawfiy 
zboze / maͤſto / ſery / ſtonine na vbogich Chlopach / pesefylaig do do⸗ 
mow ſwoich / y tym żony ſwoie czefłuig: Drudzy tym rzemiefinte 
kom płócę. 

Lees Eto; wypowie etceffy ſwawolnych Zolnierzowz W CZYN 
ſtodze séwodsg ſumnien ta fwoie/ y teżeli ludziom vbogim za krzy⸗ 
woy vczynione nie naͤgrodzo / nie mogą być od żadnego Spowie⸗ 
dnika rozgrzeßent + a g0y leſeze co bloro z dobr Ros cielnych / pos 
trzeba ſie bac klatwy : y dla tego ntech fle nie datwuis / gdy jpowles 
Onicy zbrantaig fle fłuchóć ich (powtedsi bo dobrze wiedsg/ iz dla 
poſtepkow ſwoich ſwawolnych Zolnierſkich / przew prawu Boies 
mu / y Artykulom woiennym popelnionych / barzo maig ſumniente 
ſwoie zaͤwiedzione. ć druga: 13 nie maig mocnego poſtaͤnowienia 
zómechóc ich; zaczym nie fy ſpoſobni do przyiecta rozgrzeßenta 4 
grzechow ſwoich na ſpowiedz i. y nie wymowig fle Solnierse ei przed 
Panem Bogiem tym; ktorych czelads a nie oni ſami Erzywos ia ka 
vbogim lud lom czynig: bo powinni fie Panowie pytaͤc / ieżeli cze⸗ 
lad ka ich laͤrlego wydzierſtwa / tak w ćięgnieniu iaͤko też y na ſta⸗ 
nowiſka nie czyni; y iezeli fie co takiego znaydzie / karaẽ ich maͤig / 
& vEespwdsonyin przyſtoynie ßkody nagradzaͤc / & Geladce nie pos 
błożóć; według onych wierßow: 

Cudza rzecz powrać wźiętąchcefii mnie do Nieba, 
Okoliczność wrecehia tę wiedźićć potrzeba. 

Gdy cudzą rzecz wziąć ka żeń, radæ ac, pochlebuiac 5 
Pozwalaiac, præyimuiac, milcząc y (polkmiac, 

dni przekazy czyziąc, ini o to karzac, .- 
Sam czyniąc, 4 złoczyńcedroniac, mie . firofmiac. 

Day Pónie Soze ſerce nowe enemu Rycerſtwu / żeby pane ś 
Noba 


ob 
ba⸗ 
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ni obaczyli fie we zlych poſtepkach ſwoich / 4 pa mieta ioc na śmierć 
y ſtraßliwy Sod Boga zywego / w Ftotego rece wpaͤse / ygodno 34 
ſwoie zbrodnie zaplaͤte odniese mais: żeby obycza ie ſwoie nieprzy⸗ 
ſtoyne odmienili / 6 prawdziwa pokute vczyniwßy / w faſce Bozey / 
y blogoſtawienſtwie iego swietym / przy fortunnym powodzeniu 
w dziełach Rycerſkich ſczesliwie obfitowóli / y potym Kroleſtwo 
Niebieſkie otrzymali. 


R G D FR NASTY 


Robak fkodliwy, gdy wianie Mieyfkim, nad Stan 
Jwoy. żyią. 
Pi to barzo w kazdey Rʒeczypoſpolitey / gdy fie kto 


ſtanem ſwym nie kontentuioc / onego nie przeſtrzega; co fie 
f ofobliwie znóyduie w Miaiſtach naßych Polſkich / ponieważ 
zbytki tak w życiu iako y w ßa tach baͤrzo ſie zamogly: obaczyß Rze⸗ 
mieſinika / kupczyka / a on fie mozney Oslóchcie spes eciwiaiqc / at 
drogich zazywa / delia abo inßa Hare Adamaßkiem podßpta na ſo⸗ 
bie nosiʒ one gusómi dbo petlicómi koßtownemi / od paͤſa do geby 
vpſtrzy; w fiófianowydh botach świeżych / zaͤwße prówie chodzi; 
czapka axamit no dbo atlaſowa / ſobolem abo inßym drogim fus 
trem podßyto / głowe fwoie ſtroi. Tak ze lozkaͤ fobie pozlociſte 
mieyſcami / znamiotkami y plotkami / zfrandzlaͤmi iedwabnemi / 
zpófómonómi. zlociſtemi: iakie rʒadko v Szlachty móietney wie 
dziec / 3 koßtem wielkim / naͤd ſtanu ſwego powołanie ſprawuig. 
przy lozku na ziemi kobierce śćielą/ chociażby togoża dobra byłó ; 
pieniedzy zas na te nie potezebne rzeczy 3dobywóiąc/ nie ieden nee 
tufy fumnienia ſwego / y vßkodzi blizniego ſwego: Niechce ßerzey 
obias nid / niech fie kaͤzdy fam poraͤchuie. 

A o zbytkach bia log lowſkich co rzeczemy r te za prawde w fide 
tach y ſtroiaͤch tak miaͤre przebraly / ze konca vtraͤtom ich nie maß; 
y mezowie z niektoremi zona mi ſwemi niewiedzą co czyniẽ / y rady 

ne 
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na wymyſty ich nie mogę znóleść/ gdyż czeſto one ſo stubs mezow 
ſwych. By mgs nie miał mieć y groß / by mu na dom / kaͤmienice / 
abo folwaͤrk / y inky inßa maͤletnoſtke przyßlo fie zaͤdluzye; tedy 
tak fie dlugo przykrz y 43 ſwoie pezewiedzie + a iesli widzialy v kto⸗ 
rey Szlaͤchetanki Wielmosney ſuknia nowym kroiem / zawicie no⸗ 
wa fuzg / opa ſanie / czapke / kancußek / maͤnelle / ꝛc. nowy roboty ; 
to im koniecznie potrzeba mieć. A tesli moż nie pozwala fprdwic; 
to ſte Pant dußka doſa / ſapa / chorą fie czyni / z mezem do kilka Onis 
Niedziel / nie mowi: y druga do tego ßalenſtwaͤ przychodzi / iz ter 
sli ieſt niezadng / inßego fobie przyiactela / żeby fwym zamyſtom 
wygodzila / puka; y o 30rowiu mesa ſwego nie dobrze przemys la. 
d co nawiekßa / dla iaͤkiego maͤrnego zyſku / Corki ſwey Paͤnienſtwo 
przedate : y niech fie nie wymawia / ze to dla niedoſtatku vczynić 
mus ia la / gdyż ten niedoſtaͤtek czeſto dla zbytkow przychodzi. W 
Miaſtach wiekßych / miidigc raͤdzieckie / y bogatych kupcow Sony 
y Corki; vyzrzyß y krawcowa / y ßewcows / y inße rzemieſlnicktz 
d ono ſa me y corki ich w ſobolaͤch / la ncuchach / wiedwabnych ro⸗ 
zmaͤitych ſukniach chodz o / a nie kontentuia fie iedno ſuknia / ale ich 
maig kilka par. Wßytko to nie przyſtoi / co nad ſtan ich ieſk bia⸗ 
lymg lowom tak radzteckim / tóto y inßym bogaͤtßym; 6 daͤleko 
wiecey ktore Te mniey doſtatnieyße: zaprawde zbytek to wielki / 
mieć v ßaty rekawy otworzyſte / bindy nó głowie ze zlotemi koron⸗ 
kami / zaußnice wydworne y koßtowne / pontaly na fidcie y biere⸗ 
lie / kudly y ßaty 3 Francuſta / trzewiki hawtowane / a teraz nieda⸗ 
wno nóftóły białe : nuż ponczoßki czerwone iedwabne / y inße ſtro⸗ 
ie wymyślne. Czaͤſu Ariſtoteleſa byl ( sko czytamy w ksiggdch iego 
oRzeczypofolitey ) oſobny vrzod / dia pohamowaͤ nia sbytEow (myc 
bialychglow. Zaprawde gdyby teraz tem zacny Philozof / przypa⸗ 
trzyl fie ʒbytkom Polftich bia lychg low y wymyfłom ich; radzilby 
pewnie pofłónowić nie ieden / dle kilka powaznych Vrzedow; cor 
zeby pobómowóły te ſwawolne zbytki. Ibytek bowiem we whys 
ſtkich ludziach sly y ßkodliwy Rzeczypofpolitey/ y przezeń wfiyfcy 
ging: dle wbiałydhgłowódnogorpy z bo main być Maͤtkoͤmi Oye 

now 
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byty ſkromne y bogoboyne ; aby dziatki leſcze 3 Marek ſwych / nie 
ſaly zbytkow w dstetinftwie/ y nie vczyly fie tak ich nieprzyſtoynych 
roftofiy. Wielka to ſromota wynosić fie nad ſtan fwoys Pan 


Bog fie tym obrazat y świety Pawel opiſal ſtroy bialoglowſki / 


wlis eie ſwym do Timoteufó/ czegoby był zóniechał/ gdyby Koscios 
lowt/ y Rzeczypoſpolitey / y fumuieniu ludzkiemu / malo nó tym nas 
leza lo: y dla tego Kaͤznodzieie powinni koniecznie z vrzedu ſwe⸗ 
go / na te ſtroie zbytnie wola e / y one goracym duchem ftrofować 5 
y wiecznym potepieniem / iezelt ich nie prseftang/ grozic. Oſobliwie 
Spowiednicy / ieżeli fobie nie życze, 36 zgube duß ich / na Sodzie 
Bożym odpowiadaͤc; nie mais taͤkich ladaialo do rozgrzeßenia 
prʒzypuſczac. Straͤßliwy przyklad czytamy w Kronice swirtego 
Fraͤneißke / w wtotey cześci) ksiegi piotey/ w Rozdziale dwudzte⸗ 
ſtym trzećim. Jeden, gdy fie modlił w Kościele, obaczył biatagłowę na- 
ga, wpdntoflśch wyfokich pozlocifiych, dza nia {li dwaj wilcy, z ktore- 
wi fię ond wiodła, Gdy przychodziła do Kosciota ; fAnęh oni wiley v 
drzwi, 4 ona sama wefśló w Kościoł ; y pomodlinfsy fig trochę przed wiel- 
kim Oltarzem, wracala fig zaś ku onym willom. Dziwniąc fig on Za- 
konnik temu, pytał iey mocą Bozka, aby mu powiedziała, cobj zacz była, 
czemu rk chodziła, y dokadby fig zapuscsta?/Y odpomiedziała mu: lama 
prawi, Oyeze była iednã Niewiafla, ktoram wfsytek czas tramila nd my- 
naydowanin mowych ſtroiom y rozmaitych , kofftownych y kftatinych 
frat, tale y infych podobnych zbytkow : lecz przy końcu żywotć mego, 
gdym pokutowala zd moie wyfiępki, y wyfpowiddaldm fre ich doftare- 
cznie: tedy zd ona (powiedźia, a naprzod za tafka Parka, dano mi po 
śmierci taka pokute miafio Czyfen. Iżem też zbytnie fig bawila przen 
chadzkami y proznowaniem, y infemi preżnościami świeckiemi ; tedy 
mito danoza pokutę; żebym tak chodziła po Kościołach, w tych poxlo- 
Ciftych pantoflach, ktore gdym była porzuciła, y mieden kąt wrzuciła 
w domu moim; gdy do mnie pray(sla iednd uboga, proſſac dla miłaści Bo- 
Ley o idlmuxng, dalam ie byla tey wbogiey. y nie czmię więk/icy męki, 
idkoren wfłyd y hanbe, gdy tal nago muſſt chodzić przed wfjyrkimi lu- 
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dźmi: mie czwię męki od ognii, bo mig te pantofle od niego bronią. Ci 
wilcy, byli to dway Kapłani, ktorzy mię fluchywali powiedzi, ktorzy iż 
wię mie firofowali, Ani też ludzi śnfych zglupfiwaich; y nie tar ali me- 
dług fwej powinności, ale tak wfytko nd los pufczól, przeto fig wte be- 

ye przemienieli, na pokaranie ich ; gdyż nie vżywaki, iako na pajłerze 
duff ludzkich przyfłało vrzędu fwego. .Przetoż bie proſig Abyś fig za 
mna modlił do Boga, Tdcz nieboga rozumiśla, iakoby ia mieli ey 
widzieć, to iedzak nie było w rzeczy ; bo mało co komu obidwione było 
ono widzenie : d chociaż też, tak nago chodziła, nie porufatkiednak Ni- 
logo lu nie vczójwym myślom, z4 [prawa Bozka. 

Wiele może fprówić dobry Spowiednik / gdy fie bedzie ſta⸗ 
ralimgdremiwywooddmi zgónić te zbytki wi ftroióch/ fEodliwe bóre 
zo zbawieniu / nie reſpektuige na dobroczynności, ieżeli mu ie kto 
czyni / ani na oſoby: abowiem lepiey czlowieka rozgniewaͤe anizeli 
nie mowiąc prawdy / Pane Boys obedzić. Bywa to czeſto / iz 
Spowiednicy prawde mowige/ chociaż iaͤlg oſobe na czas tosty nie⸗ 
waig / iednak 36 laſka Boig/ wielki pozytek w penitencie ſwoim na 
polepßenie fprówuie. Co pokazuie przyklad w teyże kronice swie⸗ 
tego Franeißka. Trófto fie w Parys, is iedna hialaglomd, ktora fig 
ubierata w koftowne ) zbyteczne fraty, osddzone kamicumi drogiemi ; 

fpomredatd fic przed Kaplanem Zakonu świętego Francka : ktory ia ſu- 
rowie gromit, y potężnie namawiał, zeby porzuciła one MATNOŚCI, & ŻE- 
by fiuzytd pokornie Panu Bogu, Y dcz to opuscictrudno fig iey barzo zda- 
to; nie ufławał iednók Spowiednik przymodzić ia do tego, przez wiele 
potężnych rścji, aby is bytodwiodł odonych zbytnich prox noici, pokaZu- 
jac ic), dak wiete-złego;zonego iey żywota Jwawolnego wrość mogło; do 
racyi przydawał y pogrożki firafne. A między in ſeimi flowy mówił też 
y te, is omy ftrose marne, hy i orężem Szaranfkim. przez ktore on wiele 
duf Bogu wykradał, Ttókci za tymi. y inſſem. pobudkami, y za tafka w 
przod-Boza, fkrufona ond białagłowa; dziwnie goracym duchem odpo- 
wiedziała : Profę Pama Boga, żeby to wfyfiko co przy mnie ieft przeci. 
wo tego świętej woley, 4 miłego Szdtanomi, zaraz odemnie odięto było ; 
fkoroto wyrżekła, zóraz ia okryta alas cma, y zdarfy z nie) zbytnie» 
ſtroie 
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Jiroie ktore nafobie miała, glofem ludzkim rzekł czdrt : Tec to fa pro- 
porce y choragwie, pod ktore ta zbieram moie żołnierze, y takći pobrał 
Szdran od niey wfyfikie one firoie y marności, A ond też ſama nas 
wrociłć fie do Pana Boga z miłości ku niemu; y pożegnółć fie ze 
wßyſtkiemi pompómi y mórnościómi świótć tego / y zyla potym 
w pokorze y w świętobliwości/ połutuiąc 34 (me przefłe grzechy. 
© gdyby tak wßyſey Spowiednicy/ zaͤrzliwie odprawowaͤli 
vrzad fwoy/ wieleby mogli duß Panu Bogu pozyſtaẽ / y od wie⸗ 
cznego zaͤtracenia zaͤchowa lt; ponieważ Ola ſtroiow zbytnich wiele 
bialychg low idzie do pickle : iako to iedna pot E piona wyznaͤla / kto⸗ 
ra fie po śmierci Spowiednikowi ſwemu ſtraͤßliwie pokazala; a 
f3 nó ſpowiedzi dla wſtydu grzehu iednego / ktorego y przedtym 
zówfie taͤila / y przy koncu żywotć ſwego zataila / wyznaͤla mowiąc: 
Iz hialeglomy ud wieczne potępienie poſßolic ie ida; dla czterech grze- 
chow: dla grzechu cielefnego ; dla zbytnich ſtroiom, y twarzy bielenia 
dbo farbowdnias dla czarow y guftow ; dla zótatenia przez mſtyd grze- 
chu sśkiego nd powiedzi, Niechze tedy białegłowy dhronię fie tych 
zbyt kow y pompy świótć tego; prsygdng to bowiem gdy Mie⸗ 
ſczka ma 36 fobg dwie ſtuzbiſte / abo iedne przybrang / 6 coż trzy 
gdy idzie kedykolwiek: przygóna gdy fie gładzi y ſtroi / nie zeby ſie 
mezowi podobdld/ ktorp tego nie prógnie; y owßem nie rad to 
widz i / ale ludz tom: w czymieft mócność wielka y grzech. Swiad⸗ 
czy o tym Chryzoſtom świety/ ( Homil.8. in i. Timor. ) gdy mowi: 
Gdyby fig ofobd mexka, dbobiatogtowika firojno v brit, y oczy pótrza- 
cych do Siebie powabidta : chociazhy ztad żadna fie od nie ſtali; Sad 
sćdnók wieczny będźie cierpidti, is trucizng poddtd, dex nie byt ktoryby 
ią był; bowrodź y piękność, truciznę w dufse leie. poty ten świety. 

A lako wia tach y ſtroiach nie potrzebnych / tak w pułmi” 
ftóch / w liczbie potraw wymyslnych y korzennych; w teunbóch 
drogich y przywoznych: y inßy wßelki zbytek w Eóżdym ſtanie / 
miónowicie w Mieyſtim ieſt bórzo przygónny y ßkodliwy. aͤbo to 

nie ieſt rzecz przygaͤnna / gdy bialeglowki w Miescie ledaco kupu⸗ 
ig drogo do iedzenia / y to fobie ſokaͤmi / e ; 
J 3 yle 
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byle fie tylko iaka nowintó lecie ziawila / zaraz to chociaż nie ſmaͤ⸗ 
czne y niedoyzrzale / iako poziemki / ceresnie / wis nie / grußki / ze. 
przeplacaͤig / tos fie po ogorkach mowi: 6 tych fruktow niepo⸗ 
miernie sóżywóiąc/ zdrowie fobie pfuig. Vczeiwa y przyſtoyna 
Mieſezaͤninowi / przeſtat nd ßtuce mieſa wolowey abo cielecey/ 
iarzynie / y potedwie iedney do korzenia; a tak wiele pulmiſkow 
y potraw zaͤniechac. Rzecze Mieſczanin: na toć tobie żebym 006 
brze iadl y pity Ba brócie nie na to eie Bog ſtworzyt / abys dobrze 
iadl y pił/ ale żebyś mu ſtuzyl; dla tego iedz y piy óbyś zyl / nie dla 
tego zyi óbyś tylko iadl y pil; bo obzarſtwo y piianſtwo do wßy⸗ 
ſtkiego zlego prowadz i. Doswiaͤdezyl tego ieden ( ialo pie Powo- 
dow/ki w ſiwoim Korabix zewzętrznego potopu ) mótnottawcó/ ktory 
Hoy iuż wßytko prówie vtracił/ y z fraſunku do deſperaciey przye 
chodzil; pokazal mu fie dyabal / obiecuige go 3 tych fraͤſunkow wy⸗ 
bówić y wielce ybogócić/ gdyby tylko iedne rzecz dla niego vczynil. 
Na co gdy on diſperat pozwolił, 4 pytał ktoraby to rzecz była ? powiew 
czórt: żeby Oycd włafnego zabił. Lecz gdy on tak okrutney rzeczy u- 
czynić niechciał; odmienił Szótam one prośbę w druga tienicyfia, y nd. 
żurze prayiemnicyfias żeby cudzotofiwo popełnił: ale kiedy y na tea 
Hroſuy grzech nie pozwalał, rzekł czórt: 4 is dla mnie żadney z po- 
mienionych rzeczy vczynić niechcef, żebyś fig miałdobrze dż do śmier- 
Gi: iefcze od ciebie mie vflępuię, tylko vczyń to dla mnie, żebyś fie tylko 
raz upitprzez zdrowie moie, A zaraz ndxdiutrx będzie miał wfyytkie- 
go doftatkiem. Vródowat fig nędznik, rozumiełac iż dyabta offuka, mo- 
wiać : male to rzeczy vpić fię ; lecz gdy mu przyfśło mocny napoy pić, 
zd też bez watpienia miglſſa mu chętkę dopićia czynił: tak fie frodze 
pił, 1% frawfy fig ia bo wściekłym, cudzołoffwo gwatlrowne popełnił; a 
gdy go vrzad kazał imdc, bronił fie: w tym Ociec dowiedziawfy fie 
przyjśedł, y Synó bamował; dle on ædiuſſiny Oyca zabił, æd co potymy æã 

inffe zbrodnie nagśrdle ieft [kardny. 

Dotrzebó tedy żyć wedlug nótury/ bo tó na móle przeſtaͤie: a 
iako ię prʒeladuieß / baxio na cie ſarka / 600 tego ßkodzi to co na⸗ 
zbyt bywa. Zaprawdꝰ ieżeli Kaznodzieie tych zbytkow w Rościele 

3 ambo⸗ 
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$ómbony nie ſtrofuig: y Spowiedniey fwotm pænitentom prawdy 
nie mowia / y na ſpowiedziaͤch ich predko rozgrzeßaig / pokuty nie 
według ciesEosct grzechow Odig? potrzebaͤby żeby dziatki niewin⸗ 
ne / od Pond Boga wzbudzone / ludzi tych zlych ſtrofowaͤly / y do 
vpamietania ie prowadzily. Tak fie niektiedy przyt rafito we Flan⸗ 
dryey w Torowce Miaͤſteczku: Syzaczek imieniem Achaz, m piaci 
lat barzo świątobliwy żywot począł prowadzić; à poſigpuiac w nabo- 
zenfiwicy cnotach świętych, godnym fie flat być Kaznodzieia rodźicom 
Swoim ; abowiem gdywidźiał Pind Oyca pijanego, abo że fic przyśięgał, 
3 iakie flowa nieprzyfłoyne mowił; z wielkim vialeniem y płaczem s 
vpominał go, tymi flowy: Namilóy Panie Oycze, izali Kdznodzicia naß 
rego nam niepowiada : iż kto takie rzeczy czyni, Krolefwa Bożego nie 
oiiągnie.  Matkęteż fwoię, gdy m id lies święto, w drogie y piękne ſlaty 
Sig obrali; flanamfy przy miey w Kościele, z żalem wielkim y głośno 
frofowat ia, 4 palcem na Krucife pokózniac, y mowiąc : Weyzrzy Pani 
At lo, 4 obacz band lexus i, nago na Krzyżu wifkacego, krwią obfitą 
Jkropiozego, korona cierniowa wa glowie zranionego: d tyś fię na zelzy- 
wościego, m takdrogie y firoyne (lity przybrała; firzeż fie Matko na- 
milfa, zebyś zd piękność fat, mak wiecznego ogniń nie dofłóla. Prze- 
razily baͤrdzo fercd Rodzicow / ſtowa te gorące Synowſkie / tak iz 
po śmierci iego / gdy go w mlodz ius ienkich leciech Pan Bog do sie⸗ 
bie powolal: Ociec do Zakonu świetego Dominika; 6 Matka do 
Cyſtercienſkiego wſtopila. Ale iz teraz takich cudownych Syna⸗ 
Grow niemaß / potrzeba inßych lekarſtw na te zbytki ßukat. 

Nic nie wotpie / iż Raznodzieie nie prsepomindig na Ka za⸗ 
niach tak ich zbytkow ganic; Spowiednicy też nie zaͤniedbywaig 
firofowóć: ale iz to wßytko maͤlo pomaga swiétowym ludziom / 
dobrzeby iakie prawo pofłónowić/ y kara nie pieniezne na wyftepne 
w tym nóżnóczyć/ abo też pobor vchwalik; aby oßacowawßʒ kaʒde⸗ 
go takiego fióty/ połowice tey Gummy do ſkaͤrbu / nd obrone Rze⸗ 
czypoſpolitey dawaͤli: a gdyby ſie kto nd taki zbytek ſadzil / y zaͤnie⸗ 
hse go niedhciał / wziąć mu te póty y poprzedóć / ć pienigose do 


ſtaͤrbu / na pomienione potrzeby Rzeczypoſpolitey obrociẽ : bia⸗ 
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iymglowom bowiem w MTisftsch dobryby był y przyſtoyny nó fide 
ty / muchóier Turecki / abo muchaier czwornitny / y ia kaby mótetyg 
prsyswoitg Vrzad poſtanowil; dle tuż od ſweywoli w Miaſtaͤch / 
w czym chodzić ma is niewiedzę. Godna w tym pochwały wielkiey 
Rzeczpofpolita Wenecka / wktorey opiſano / iako Eto w Stanie 
ſwym ma ſie ſtroiẽ / mgs y zona iego; iako ma bóntietowóć w dor 
mu ſwoim pesyiactol/ y inßych gos ei: iako wiele maͤietnosti ma ku⸗ 
powde: iako wiele czela dzi chowde: ia ko ſie na woyne wyprówióc 
tako handle prowódjić: aͤ tych praw ſwoich wßytkich / ſurowa y 
nieodwloczna czynie exekucya; y tym ſtoia y w nawiekßych tru⸗ 
dnosc lach Rzeczypoſpolitey ſwoiey / taEo y teint czaͤſy iasnie znac / 
gdy z tak poteżnym y bogórym nieprzyiacielem / przez wiele lat 

woyne ßczesliwie prowaͤdza. ł 
Rzecze Eto; coż 36 pożytek przyniesie! gdy prawo karanke 
pieniezne poſtanowi na pohamowa nie zbytkow? Nie ieden dle 
wiele y wielkich pozytkow. Naprzod co fie tknie potraw y pulmi⸗ 
ftow Mieyſkich / dwoy pozytek vpaͤtruie: ieden Szlacheicowi; że 
czeladz wieyſta / polewkę y poteówy mieyſta / nie bedzie fie pſowa⸗ 
la; ktorey soy ra; ſkoßtuie / ius go S3lachcic na wsi nie zaͤtrʒzyma. 
Drugi Mieſczaninowi: gdy bowiem wfyfcy iednako bedo zyẽ / y 
czeladz ſwoie wedlug potrzeby y roboty / iednako Farmic; nie be⸗ 
dzie czeladz na slg firówe narzekala / y Paͤnow ſwych obmawiółó: 
bo tego prawo pofłónowione broni. Co zaͤs należy do wßyſtkich 
sbytEow ogulnie / 36 ich powścięgnieniem przez kara nie pieniezne / 
śiłóby fie mogło pozytkow przywieść; dle oſobliwych ieſt piec. 
pierwßy: wßytkie rzeczy w drogosẽ wynioſte / rychley do ſwey ta⸗ 
niosei przyido; bo Kiedy nie tat ich wiele przyidzie po kitapke / ada ⸗ 
maße / at las ꝛc. po ſobole / rysie / marmurktꝛc. rʒatki też czlowiel 
bedzie zbytnie wina / mółmózyey 2¢, zóżywał : taͤkze też Bat ßkarla⸗ 
tnych / grónatnych ꝛc. nie bedzie ſpraͤwowal; wßyt ka fie cena nóż 
zad cofnie. Bo kupiee z drogiemi ma ter ami czekaͤiac né wielkiego 
Pana / abo bogatego Sʒ lachẽica / nie przywiezie ieno co dobrego: 
tóniy kupi w Weneciey / y edy indziey; tóniy też prʒzeda w Pole 
(cze! 


MA 4 
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ſcze / żeby mu on towar dlugo w ſtlepie nie lezal: y rozum to ſam 
pokazuie / iz gdy o iako rzecz mniey ludzie Obdig/ y nie wßyſey fie 
do niey vbiega ig / tym mnieyfig cene miewa. 

Drugi pozytek: Miaͤſta y Mieſczaͤnie wiekßeby bogóctwó 
mieli; gdy ſie lud poſpolity nie bedzie cięgnat na póty koßtowne / 
potrówy wysmienite / y picia drogie: lacniey v kaͤzdego bedzie o 
fo grzywien / niz teraz o kope. Zaprawde przedtym w Miaͤſtaͤch / 
byli zacni y bogaci Mieſczaͤnie / w ſkromnos (i fie kochaigep; v⸗ 
mieli dla przygody chować : budowali Kos cioly y Klaßtory; czy⸗ 
nili funduße na Sʒpitale ꝛc. Bogóty nader musiał bye on Mie⸗ 
ſczanin Krakowſki; ktory oraʒ Karla Ceſarze / Kazimierza Wiele 
kiego Krola Polſkiego / Ludwika Krola Wegierſtiego / Sygmun⸗ 
ta Krol Szkockiego / Piotra Krola Cyprſtiego; Orons Książe 
Bawaͤrſkie. Ziemowita Rsląże Maͤzowieckie / Boleſtawa Rsigze 
Swidnickie y OGpolſkie / Boguſtawa Książe Sczecinſkie / hoynie 
czeſtowad / y ſczodrobliwie vdarowal. Teraz wßytko opół/ appa⸗ 
renciep y pozotu wiecey niż ſamey rzeczy: rzadko znaydzieß po 
Miaſtach zeby ktora Ramienicó wolna byla od Wyderkaufu; abo 
inß ych nieznacznych dlagow / ktore pofpolicie smierć pokaͤzu. e. 


Wiec y wkupiectwaͤch / żeby predzey towaͤry ſwoie zpieniezyli; 


toy ie ſtuga abo faͤktor Paͤna ktorego kupuie / 3óra3 na ſwoie ſtro⸗ 
ne tożney móteriey naͤbierze; y w Regefte to Paͤnſkich potszeb 
wtrącić Pażetw czym tak Eupiec/ Aptekarz / y inßy / iako y ſtuga 
bórzo grzeßg; ten czynloc / a ow nd to poswaldtac. 

Trzeci pożytek: Mieſczaͤnie y Rzemieſlnicy / dla zbytkow y 
ſtroiow Zonek ſwoich / do vboſtwa przychodzić nie bedą: wiele bo? 
wiem taͤkich ieſt / co ſprawiwßy im ßaty drogie / gdy potrzeba przy ⸗ 


„ póonie niesie ie do Byda y zaͤſtaͤwi; zaͤczym lichwe płóci: a gdy 


pientedsy wrocić nie moze; dbo ßaͤta wlidhwie przepaͤdnie / abo ig 
musi za co za to prʒedac; trzecią cześć zaledwie biorąc co koßtuie: 
zkod ßkoda wielka y zubożenie. 6 do tego wiele rzemieſlnikow nde 
bywóię 3 ßkodo bliżnich ſwoich / nieſtußnych zyſkow / nie kontentu⸗ 
tac ſie płacę od roboty: a ofobliwie niektorzy ſo / ktorzy czela dzi 

A fwotey/ 
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wiedliwość. 


ſwoiey / cudzemi tylko platkami ich robote naͤgradzaig; w Gw 
wielka fie niefprówiedliwość sndpduie/ y tak Miſtrzowie iako y 


czeladz ſumnienie ſwoie bórzo zawodzo; ponieważ wiecey mótetiey 


niz bylo porrsebd/ żeby fobie ofłóteć w3tgl/ wyciogóly. 
Czwarty: Sslóchcie fie nie poda okazya do zbytku / y vtróty 
nie potezebney : bo kiedy widzi Sʒlacheic Mieſczaͤnins wblawacie / 


zar az mowi ſobie : to Mieſcza nin a tat ſtroyno chodzi / ia fie Szla⸗ 


cheicem vrodziwßy / taͤkich (obie fat nie mam ſpra wie: iesli tego 
na to ſtanie / a mnie czemu nie ma ſtat ? Cymse ſpoſobem y Szlaͤ⸗ 
cheianka / gdy obaczy ſuknis adamaßkowo 26. po cudzoziemſku v⸗ 
cobiong na Mießczee; wnet Meza moleſtuie / żeby ond dbo Corks 
fey takoz miala. A gdy fie nie bedzie ieden drugiemu przeciwik / 
wfyfcy zbytkow zaͤniecha ig. 

pioty: Stan Mieyſti bedzie w wiel ßym pofónowóniu/ Hoy. 
bedzie vzywal fiat fobie przyſtoynych. Teraz kiedy potka Szlaͤ⸗ 
tic Mieſezaͤnind w ſukni drogiey Szlaͤcheckiey / zaͤraz mowi: 
Pures tego Chlopa ia ko fie ſtroi / ia ko mu doſtaͤie ? Co z nas Szla⸗ 
chty wylupi / to na ſtroie obroci. Prʒyſtoyna tedy rzecz / aby Mie⸗ 
ſezanin / kupiec / raͤdny Pan; według ſtanu ſwego 36żywał ßaͤty / 
nie pezeciwiąc fie ani rownaigc Sslachcie: Szlaͤchkic też nie bedzie 
fie rownal Mosciwemu Panu / y Senatorowi. To; fie ma rozu⸗ 
mie o bialychglowaͤch Eóżdego ſtanu . Co gdy bedsie/ tym ſamym 
wß yſtkie fie zbytki sniofas y Sómilye/ Miaͤſta / Miaſteczka / Wsi/ 
doſtatecznieyße zoſtaͤng: 6 zaͤtym Rzeczpoſpolita / ktora fie z do⸗ 


mow ſczegulnych / Miaſt / Mlaſteczek Wei / y ſtanow Koronnydy 


ſpato; bogat ße / fławnieybw/ y poſtronnemu nteprsyiaciclowt 
ſtrasnieyßa bedzie: 


ROZDZIAL ĆGĆZTERNASTY. 
Robak fkodliwy, gdy w Sadach zndyduie fie nieſpra. 


Nie 
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ż Je madrze bórzo zynię/ gdy niektorzy godności y Vrze⸗ 
dow / ktore Sady w fobie mais / cheiwie pragne: abo⸗ 

8 wiem na tak ich Vrzedach / trudno fie Pa nu Bogu y ludziom 
podobac. Wiedzial dobrze o tym Philozof Pogaͤnſtt / imieniem 
Chryſimus, Etoty nauczal: Iz Sede rych godnosci niema pragnać : 
ponieważ może byd tego pmien, że gdy vrzad fwoy wiernie j iako po. 
winien [prawiedliwie będzie odprawował; nie podoba fig lud om: 1e- 
Zel: zdś nie będzie przefirzegał (prawiedliwośći nie podoba fię Bogu, 
Rzadzil fie dobrze na Vrzedzie ſwym Moyzeß S. ſprawiedliwie 
wßytl ich ſadzil / az moi mili Zydzi 3 konfederowawßp fie (Numer. 
14.) mowis: Conſtituamus nobis ducem, & reuertamur in Ægy- 


ptum. Trzebź nam loniccgnie Wodzć inſſi go obrać, y wrocić fig do 


Egypen. A coz to czynićie zli ludzie / nie dawno wyfiliśćie z wielkiey 
niewoley / a snowy do niey wrociẽ fie chcecie! Nie podobat fie im 
Mopzeß świety/ gdy ich zie obyczaie y poſtepki karalß a zas w E. 
gyptcie chociaż w ciezkich pracach y niedoſtat kach byli; jednaͤk o 
ſwawolg żadnego ſtrofowa nia y karania nie mieli. dla tego kaͤ⸗ 
zdy ſprawiedliwy Sedzia / 3 Dówłem swietym (Galat. 4.) może 
mowić: Nieprayiacielem alem fic wafym, prawdę mowiac. Kto tee 
dy prawdziwie madry / nie życzy fobie ſadow odpedwowde. 
Wosterac fiend godności y na Vrzedy Sadowe / nic inßego 
nie ieſt / tylko pożytku wlaſnego futóć, y zaͤprawde teft rzecz po⸗ 
dziwie nia godna ; ido przednie mieyſca y Vrzedy / Radziectwa w 
Miaſtach wiekßych / y wßelakie inße przelozenſtwa y godnos ei / 
tar barzo ludziom fmótutę/ ze fie nd nie iedni eie ka wos eig fwoię $ 
drudzy 34 pieniędze / y inßemt ſpoſobami wdsterdig: zaczym nie 
Rzeczypoſpolitey pozytku y dobra / dle ſwego ßukaia / żeby tak du⸗ 
mie ſwey y lakomſtwu dofyć vczynili. Takim potrzeba kilka rzeczy 
dobrze vważyć; naprzod / iz cheiwe peógnienie godnośći/ ieſt cies 
zar ftrófiliwy y wielki: ſtraßliwp / bo Pan Bog ludzie na Vrze⸗ 
dach ialichkolwiek bedace / śćifle bedzie ſodzil; y iesli znaydzie nie⸗ 
ſprawiedliwe ich Sady y nieprzyſtoyne poſtepki / ſurowie ich bedzie 
karal. Nad to wodig fie w wielkie klopoty y fraſunki; gdys gee 
K 2 
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ſto wmys lach ſwych nie male roſtargnienie cieepią ; bacząc iz na 
fie móią wiele ludzi zawasnionych / wiele zazdrosciwych / wiele 

ſprawy ich góniacyh; bo na Vrzedzie siedzący wßytkich oczy na fie 
obraca ig / y wßyſey poſtepki ich notuig y cenſuruig: y tak w ſwo⸗ 

im vrzedzie / wielki niepokoy przez wßyſtek czas zywota ſwego po⸗ 

nosić mufiy. 

Demoſthenes y Themiſtocles ic lo piſſe Plutdrchus ) gdy ſobie 
dwie drodze przed oczy położyli; z krorych iedna prowaͤdzilẽ do 
godnos ei y vezedow: drugs do śmierci. raczey, fobie obieralt drogę 
prowadzaca do śmierci, dnizeli tę ktora do godmości j vrzędow. Abo⸗ 
wiem zacni ei mezowie bedae na wyſokich dignitaͤrſtwaͤch / od ſaͤmey 
erperienciey nauczeni / pośnóli ia wielfi eiezar ſtara nia / prac y 
moleſtiy w Vrzedzie ſwoim; zgromadzony / swalil fie na tych; 
krorzy vrzedß / Gady w ſobie maͤigce trʒzymaͤig / y w takin niebe⸗ 
ſpieczenſtwie Sumnienia fwego ſo: abowiem pottzeba im wiel⸗ 
kiey roſtropnosei / y zeby fie na wßytkie ſtrony obepzrzeli; ſtaͤra⸗ 
iąc fie wßelaͤkie ſprawy madrze y ſprawiedliwie bez naͤgaͤny odpra⸗ 
wowóćj. y godnemi fie onych vrzedow y godności poka zal; chociaz 
z wielkim ſwoim niepokoiem y niewezaͤſem. A czeſto ich y to poty⸗ 
ka / iż gdy ſtaͤraig fie wßyſtkim zófługowóć / y od nich pochwale 
wdziecznos ei odniesẽ; az miaſto tego ciestie ich vragaͤnia / obmo⸗ 
wiſts / y vſczypki potyka io. 

Slawny byt na Vrzedzie (wym wyſokim / 34 czaͤſow Adrpand 
Ceſarza / nieiaki Simeles; ten słożywBy vrzod ſwoy / y ſpokoynie 
żywot priwatny w móietnosci ſwoiey przez siedm lat prowódzaci 
bedac tuż bliſki śmiecci/ nó grobie ſwoim / taͤki napis ſporzadzil: 


Tu leży Simeles, ktorego wiek j życie wiele lat midlo; iednak ztych tyl- 


ko lat śjedm przeżył. Dółac znac / 43 wßytkie lata przeżył wturba⸗ 
cyśch rozmaͤit ych / 6 te siedm lat / bedoc wolen od Vrzedow y Soe 


dow / ſpokoynie. Kazdemu tedy ktory prógnie być Senaͤtorem / 


Staroſto / Trybunsliſto / Rayca / Woytem / y infym Vrzedni⸗ 


kiem / ſtußnie moze mowiẽ: Panie Bracie, niewiecie czego prośtcie ; yj’ 
szego fię napicracte. N potrzebaby sóbim zóżyć onego ſpoſobu / ktory 
5 był. 
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Był podaͤny tednemu ns Vrzod wſtepuiacemu; kazano mu na ies 
dnym Stole nie ßerokim vklasẽ fie/ y na te y nd owe ſtrone obraͤ⸗ 
cóć fies & gdy to czynił 3 niema lym ſtrachem y boióźnię żeby nie 
ſpadl; kazano mu znowu położyć fie nd ziemi/ y tam ius befpiee 
czniey fiend obie ſtronie obracal. Potym wſtawßy vſtyßal te nau⸗ 
ke: Być nd iakim urxgdie, ie to położyć fiend wązkim flole; i tam 
wedlug: potrzeby obracdiac fię, podlega niebeſpiecgnemu vpadlomi: Kto 
Bas na zigmi, to ieſt / że nie ma zadnego vrzedu / zie ma takiey okizycy 
do wjstlakiego wpadku., 

Ażeby na Vrzedzie bedący/ dobrze y przyſtoynie fie z wiellty 
fwoię pezyfługę v Pana Boyd zóchowóli; niech ftóróta fie mieć 
przy fobie kaͤmien Ada ment / ktory ieſt baͤrzo twardy / y nie leośióe 
ko może być ſkrußony: 6 naͤucza wßytkich Sedziow y Vrzedni⸗ 
kow / żeby byli mocnemi y fłótecznemi/ w czynieniu ſpraͤwiedliwo⸗ 
sci / y żeby żadnym ſpoſobem nieprz yſtoynpm ſkrußyẽ fie nie dali y 
zmiekczye; bo przez to bedzie pożądany pokoy / w kaͤzdym ſtanie / 
wedlug flow / PLal 71.) Keolé Dawida: Niech przyima gory pokoy 
ludziom, a pagorki Jprawiedliwośc. Swiety Dondwentucs obidsnia 
te flows mowiąc: Me bytby pokoy z ludzmi pyfſuemi y fivowolnemi, 
kiedyby prawiedliwości flufiney pagorki, to ieft Sędziowiey Przełożeni 
nie czynili; ktorzy ani pochlebfiwa, ani ztorzeczenfiwu w fłufkaych 
exekucyachy dekretach, æ proftey drogi nie mdia fie dic zwieść. Wiat 
w tymi pochwale zrazu Dawid świety/ ( w wtorych Kiigg ach Krole- 
wjkich cap. 4.) gdy mowila Thekuita do niego + Valo Anyot Pań/ki 
iefł Pan moy Krol; że dni blogofłówieniem, ani zlorzcceniem zrufy ſig. 
Nie ma ig być Sedziowie la ko iófie dzieci male nieſtateczne / ale 
ia ko ſtateeʒni me zowie: mais mieć meſtwo w czynieniu: ſprawie⸗ 
dliwosci / kazdemu do nich fie veie kalgcemu / nie tefpełtowyć ieżelś 
to ſprawa / wielkiego Pand na Etorego laͤſce wiele należy : nie pas 
tczyć ieżelito moy pokrewny/ abo miły prsyiaciel y Sosiad: nie 
ptzypótrowóć fie gdy fłanie białagłowó dorodna y w mowie 
wodziegnas dle pilne oko mieć/ żeby. ſprawiedliwosẽ nie pwóntoe 
male, Tak 6 na ſwoich Sadaͤch. (8. Auguſt. 

3 lib. 
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lib. de Ciuit. Dei. 18. cap. 10.) Areopagus mieytce bylo Sadow / iaͤko 
ieſt vnas Trybunal; do ktorego na dy y z daͤlekich Erdin przy⸗ 
chodzili; bo dziwnie ſpraͤwiedliwe dekreta na onym Ceybunale wys 
chodziły/ y żaden tam reſpekt / tylko fama jłufiność ſprawy / mieye 
fee mia la. Obierano do niego ludzie / z wielkg 6 doswiaͤdczona 
cnoty ; 3 wielka madros e ia y wiadomos e ig tzeczy potocznych. Clio 
zli kogo tam poſadzono / pierwey iówny o nim y o tego obyczaͤiaͤch / 
nauce / za bawach / y o konwerſaͤciey miedzy ludźmi ſad byc mial: 
pierwey na nizßych fądóch miał zas ia dat / y ns nich fie ćwiczyć; bo 
tam nie przypuſczano tylko fprówy wielkie y powazne / iako to o 
krew przelang / o sabicie/ y ſwawolne życie y zbytki / o religya ꝛc. 
Crzykroc na Mies igc zaͤs tadaͤli / y to w nocy bez swiece; niewie 
Dziec tam bylo kto ſtroyno dbo vbogo 3 prawo fwoię przyßedk. 
Nie dopuscilt nikomu Oracyey abo dlugi mowy czynić/ ieno po 
proſtu ſprawe ſwoie przełożyć ; ies li Eto vnioſt {ie do zalotow ſwych 
rzeczy / milezeć musiał, Jaden z nich daigc Votum dbo zdaͤnte ſwo⸗ 
ie nic nie mowił; ieno znaͤk dal na te dbo owe ftrone. y trudno 
tam było wiedzieć/ tylko komu przynaleza lo / table ktory Sedzia 
dal zdanie ſwoie. 

Sczesliwe to czaſy byly / gdy takie ſpraͤwiedliwe y nader mao 
dre Sady ooprówowano : ſtaͤtali fie ei ʒaeni Areopagitowie / żeby 
na Sadaͤch ſwoich zaͤsiada ige / nie pokazali fie dzieemi nieſtaͤteczne⸗ 
mi y plochemi; iako ſie teraʒ na wielu Sadach dziete. Dawid S 
bedgc bliſki ꝛmierei / y daige niekrore nóuti Synowi ſwemu Salo⸗ 
monowi / gdy go Krolem poftónowił/ (3. Reg. cap. 2.) Mowil do 
niego: Confortare & eſto vir. Zmoci j de fig 4 bądz mężem. to ieſt 
iśto Abulenfis obias nia: Wesmi ftóteczność y meſtwo / żebyś nie 
był iakg Ożteci/ ktore dla fwoich porywezych y pierzchliwych affe 
ktow / barzo bywaͤis odmiennemi w ſprawaͤch y prsedsiewsteciady 
ſwoich / dle beds mezem: to ieſt / obyczaiow ſtatecznych / żeby poſta⸗ 
nowienie twole w ezeczód) dobrych bylo tewółe/ 6 nieoomienne ; 
żebyś fie nie dal zwiesẽ z proftey drogi nieporzadnym paſyom / tae 

w życiu twoim / iako też y w tzydzeniu Kroleſtwa / y e ene 
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Rozdéiat "sa zternafty, 
hin Sadow wßelaͤkich / Kazdy tedy Sedzia ma bye 


takim mezem 
ſtatecznym na Vrzedzie fivoim ; y na mieyſen Sa dowym mieć dwie 
rzeczy nómólowóne t Naprzod wage z temi flowy; Nhyſebim ie- 


dnóka, bo ido waʒłi bes bratu / wßytkim oſobom prawdziwie ka⸗ 
309 rzecz zwaza / tal Sedz ia bez wßelakiego reſpektu y braku oſob / 
y podaͤrunkow powinien / wßytkie fprówy dobrze vwazywßy / de⸗ 
kret ſprawiedliwy ferowaͤc. Drug rzecʒ niech ma wyma lowang; 
to ieſt: MNiecz goły a pod nim kstege z temi flowy: Ta rzadzi, d 
ow broni. Vczoc ſieʒ tego / is na vrzedzie nie według rozumku y ve 
podobónia ſwego / ale według opiſan ego prawa y dobrego ſumnie⸗ 
nia / bronić ma ſprawiedliwosei / y odćinóć wfelótie s wiat owe 
przeßkody / do ſtußney erekuciey y ſatis faetiey ſtronte vkrzywdzo⸗ 
ney. 

Nad to niech Sedzia patesy zawße na Krucifie: vważdiąc 
ſtowa Pana Bbdwićielowe/ na ktorego Sad ſtraßliwy / teżeli zle 
bedzie fobie poſtepowal na Vrzedzie ſwoim: ktore Gytamy (cap. 
5:) v Jana świetego w Ewaͤngeliep / gdzie Chryſtus Pan mowi: 
Nie mogęć ia fam od ſiel ie nic czynić. Jako ſtyße tak ſodze / a Sad 
moy ſprawiedliwy ieſt; bo nie ̃ukam woley ſwey / ale woley onego 
roty mie poftal. Te ſtowa obias nidigc Auguſtyn świety/ mowi: 
Iz tu Pan Chryfius oświadcza Sie być (prawied wym Sędzia; także iz 
Hie może mieć żadney nógóny Sad iego, iakoteż bez, nag any ieff Sad Oy 
iego Niebiefkiego: poniemaꝭ nic mie Jadzi ani czyni, tylko co leſt we dtu 
moley y zdania jprówiedlimego Boga Oycd. Do nófiego przedslewzis⸗ 
cia obraca te ſtowa Pantie Ambrozy swiety (Epift. 20.) mowiac: 
Na tym mieyfcu Chryſtus Pan id bo Sędzia mowił; żebyfmy fię my ludźie 
manczyli: id ma Sadach nie wedlug woley ndfsey, y fwawolney możności ; 
ale wedlug flufzości powinnifiny formowóć zdania y dekreta na foe, 
Tied przetóżę ſerca wßyſtkich na Vrzedach y Sadach bedaeych / 
te ſtowa Paͤnſkie. Niemogę ia fam od ſic bie nic czy nic. A mizerny 
człowiet czeſto mowi one ftows Pifatowe / (Ioan. 19.) Etore mowił 
Panu y Bogu ſwemu: Niewief iż moc mam ciebie vkrzyżować; 7 
mam moc nipufcic cie. O przekleta taka moc / Fore Seto Panuie 
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w fercóch niebogoboynych Przełożonych y Sedziow. Day im Pao 
nie Bose vpamietanie / żeby nóślódowóli Chryſtuſa Pands a ſo⸗ 
Dzieli nie według ſwoich affektow y zlych fetonności/ ale wedlug 
prawa y ſtußnosẽ i: nie da ioc fie vwodzie aͤffektom gniewliwym y 
nienawiſnym / ktore ich czeſto zaͤslepiaig. 
Opiſuie Seneka poſtepek iednego złego Przelozonego / y Gee 
dziego nieſprawiedliwego / imieniem Gneia Pifond; ktory ro⸗ 
zgniewawßy fie na ſwego Solnierza / iż 3 Czaty bes towaͤrzyßa por 
wroci fie/ za daͤige mu / pewnies go 3óbił : y nie dopuſczalgc mu fie 
ſprawie / dni zadney Oylóciey pozwolie / niemiłosiernie dekretowal 
go na śmierc: 6 gdy ius ściąć go miano / pokazal fie on towaͤrzyß / 
o ktorym mowil / ze go zaͤbil. Coż fie ſtalo : Setnik ktorp z Zol⸗ 
nierzaͤmi prowaͤdzil na plac niewinnego / kazal katowi miecz zcho⸗ 
wóć! a z niewinnym powrocil fie do Piſona; mniema ioc is mu fie 
to bedzie podoba lo / ze ſkazaͤnego né smiere / przez przybycie towa⸗ 
rzyßa tego pokazala fix niewinność. Ale złośliwy Sedzta z furyey 
ſwoiey wielkiey / nie tylko pierwßego ings przedtym dekreto ine⸗ 
go; ale y drugich dwu / to ieſt towaͤrzyßa powroconego / y Serni⸗ 
ta pomienionego na śmierć oſodzil; 3 cabin dekretem: Ciebie iz 
iuż byłeś ofadzony, naśmierć fkazwię ; Ciebie, is wefpot nie powróciłeś 
fig, y towarzyjfowi fivemu śmierci prayczyna iefies. Ciebie trzeciego, 1% 
jako rofkazał Sędzia, nie wykonałeś lego dekretu. © idto wykretnie 
złość y zópólezywość fwoie chciał pokrycs y tt3y kryminaly / kto⸗ 
rych nie bylo / połózóć fie ſtaral być ſpraͤwiedliwemi. 
O iako bórzo pónuią tak ie zle aͤffekty w Sedziach; zkad naͤ 
Sa dach zbyt oſtro fobie poczynaͤia / gniewa tac fie/ laigc / flow vſczy⸗ 
pliwych abo obelzywych zaͤzywaͤigc: kwoli też czyiey la ſce / żle dru⸗ 
giego Sodzoc y zdaiac. Do tego wsgledem abo iar iego pr3yiae 
cielftwó y prywaty fmoiey/ abo pożytku ſprawiedliwos ei w Sa⸗ 
daͤch nie czyniac / y ſtronie w nieſtußney ſprawie faworyzuigc: abo 
też z wielkim vkrzywdzeniem Sad zwlacza ioc. 
Sedꝛia kazdy mates być mezem / to ieſt / fercd wielkiego / ze⸗ 
by fie w ſpraͤwiedliwosei czynieniu wedlug Pind Bogaͤ / y ſtußno⸗ 
ści 
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sei prawa zaͤchowal: żeby był mezem móląc nduke doſtaͤteezno / y 
dobre prawa rozumienie. Dla tego grzeßs baͤrzo / gdy nie zrozu⸗ 
miawßy dobrze ſpraͤwy / abo nie vmieigc prawa / y nie raͤdzac fie 
prawnych ludzi / ſodza y dekret feruig. Naͤd to gdy nierozmyſlnte 
y nieuwaznie / abo nie vczyniwßy pilności potrzebney do vznaͤnta 
ſprawy / ſodza z znaczna ßkodo blizniego. Taͤkze gdy nieſtußnie daͤ⸗ 
ruig karanie / abo odmienig w pieniędze ; co mieli wiezieniem abo 
na ciele kara / zwlaſcza czynięcto naͤd woly przeciwney ſtrony . R 
w tym bórzo grzeßg / gdy wdow vbogich / y proſtakow nie raͤtulg 3 
ſwey ſtrony / praͤwnie / da igc dobrego Prokurator / broniąc od 
moznieyßych: abo ich ſpraw niechcąc ſodziẽ / abo odkladaͤis / yo na⸗ 
klad y ßkode zwłofę (wa przywodz a; zaczym obwigsant ſo Ger 
dziowie / naͤ doſtateczna reſtitucyg vkrzywdzonym / y Pan Bog bee 
Dzie ich ſrogo za takie poſtepki karal: gdy vbodsy y Wdowy niedo⸗ 
ſtepuigc zadney ſpraͤwiedliwosei ſtußney / od Paͤnow ſwych y See 
dziow / krzywde ſwoie Boſtiemu ſodowi poleca ig. Pan Bog 346 
ia ko edzia ſprawiedliwy / y opiekun vbogich / vpmuie fie zaͤrzli⸗ 
wie · o ich krzywde. Oswiaͤdezyl to przez Ekklezyaſtyks (cap. 35. ) 
gdy mowi +. Wie przyjmie Pan ofoby przećiwko vbogiemu; 4 prośbę o- 
brazonego myſtucha; nie wzgardzi prośby Śerety, dni wdowy, ieśliby 
mylemili mowę zpłączem : Azaż łzy wdowy na sagody nieptyna, 4 wo- 
lanie icy n tego ktory te wywodzi? Stad pokdsute fic/ iż naͤrzekanie 
y placz Wdow / y inßych vkrzywdzonych / nie iednego Sedziego poe 
tepi. 

Jeſcze Sedzta ma być mezem / to ieſt meznym / żeby fie nie dal 
od ſtußney ſpraͤwiedliwos ei vwiesẽ / corrupcyom zlotym y sre⸗ 
brnym: ponieważ ia ko ieden powiedział po tdcinie: Mutnegra & 
murua, faciunt rectiſſima eurua. Mutnegra wſpał czytóląc pokdsute 
argentums murua 3óś aurum. Złoto tedy y srebro / wßyſtkie ſpraͤ⸗ 
wy naſtußnieyße / przerobig nó nieſtußne; y tak niech bediie Se⸗ 
d3ta madry / dobry / y ſprawiedliwosẽ miluiacy / słoto abo srebro 
pretko go zwoiuie / y ma ftrone nieſtußno y prseciwng obroći; Iſto⸗ 
tne ieſt ono Apoftegma; iż mury chociażby byly żelazne, przecię fre 
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⁊watla y vpadua; gdy w nie pięścia złotą uderza. ddige snóć! iż Ses 


dzia w zynieniu (prawiedliwosci napoteznieyßy / nie piescig dle 
garscig zlota / pretko zofłónie zwatlony. © iednym pifig iz gdy 
go proßono / zeby promowowal ſpraͤwe nieflufing y nie dobra / nies 
chciał fie tego podtac/ y chociaz barzo nalegano nd niego przez pro⸗ 
śby/ niedal fie przecie vżyć; gdy wyſypano przed niego wiele gers 
wonych zlotych / na Etorych wybite były obrasy Zolnierzow zbroy⸗ 
nych / paͤtrzoc pilno nó nich / a rozmyslaͤigc fobie co miał czynić: 3 
iedney ſtrony baczyl nieſtußng ſprawe; z drugiey tak wiele zlota 
powabnego / y ſerce cheiwe do siebie eiagnacego / z wielkim affe⸗ 
ktem ezetl : Już zpiewoliłeć mię fobie : ktoż, abowiem może fig obrzeć 
sak wielkiey liczbie zbrojnych: Patescies ia ko złoto 3 cʒaruie nie iet 
onego Sedziego / y na ſtrone ſwoie pretko go przekieruie. 

Iloto y inße poddrunki ſprawuig to / iz fprawieoliwość ma 
takie nieſpraͤwiedliwosei / ze ich trudno wyliczyć y w kupe zebróct 
pełne dbowiem fa Sady nierzadu kedykolwiek fie obroeiß / rzadka 
to y nader ſczesliwa fprówa / Etoraby nie zpraktykowaͤna mia la 
być ſodzong. Do tego znayduia fie wielkie oßukania y zdrady; 36+ 
łoży Fro pozew nie założy! zeznaͤnie vczyni / wazno. fEaway do praͤ⸗ 
wa / a nieſtaniezli izes o pozwie nie wiedzial / kontumacya eie pores 
bia / y zatym praͤwo nó tobie przewiodg. Chceß zós ſtangẽ do praͤ⸗ 
wa / az Sady odwola ig y zawießa:; Czemu:? Bo tego dla prywaty 
komukolwiek potrzeba : ć ty fie ciagni / nakladay / y odwloke ſpra⸗ 
wiedliwos ei cerp. Czynilby drugi o ſte / y o ſpraͤwiedliwo ſprawe 
ſwoie / śle Prokuratora snóleść nie moze; bo mu go fironć moe 
zniepßa y pienieznieyßa odwabila y odſtraßyla / zacznie fie prawo / 
dylaciey / odwlok y ercepciey co niemia ra. A ty cʒzekay / 3 mießka 
dobyway / goſpodarſtwa zaͤniechay. Przy kim ſtucznieyßy y wy⸗ 
kretnieyßy Prokurator / tego prawnieyßa / temu pofpolicie wy⸗ 


grać: Juzby drugiemu przegróc ale wolno wziąć pro vera infir- . 


mitate, choc go y pólec nie zóbolał/ wolno fie odprsysigds iz o praͤ⸗ 
wnym poſtepku / y przewodaͤch przeciwko fobie niewiedział ; wolno 
ze wByftriego pezyśiegą wyniść, Dozwals prówo nófie przyśie: 
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gónia y Odpesysieganias z czego słość y przeſtrone ſumnienie go⸗ 
re bierze; aby Eto raczey krzywoprzysteſtwem Hoga obraͤzit / a niz 


żeby z przegrans odprawa odys e / y ſumme iaka pieniedzy niemals 


oddac miał. Dofyć ieſt y tego / iż chociaż bedzie nawtekßy zbro⸗ 
dzien / znaydzie iednak taͤkich / co mu grzbiet trzymaͤio / ſprawe iego 
forytuig/ y aby fie oſtra ſprawiedliwosẽ na nim nie pokazala / oto 
vsilnie pracuig. Nad to fami Sedztowie czeſto nóftepuię na ſtro⸗ 
ne vkrzywdzon / y ſpraͤwiedliwosẽ otrzymana: że nie tylko pro⸗ 
śbómi ale y grozbaͤmi prówte przez gwałt ofadzono ſprawe / iedna⸗ 
niem niezboznym konczo / y dekret miónowóny znoßg. Zaczym też 
ius do taͤkiey brʒytkos ei przyßlo; iz patrz oe ludzie / is zadnego wy» 
ſtepku takiego nie maß / gdzieby promotores nie mieli wyftepnifous 
diwiyóć ; sil ich teſt / co fie w Ersywoste ſwey fsómt oblawfy / 
ozwóć nie smieig: widząc ze dbo ſpraͤwa przez zwloke nierychlo 
przyidzte do Sodu; abo też widzoc ze wiecey wyłoży na prówo/ na 
Prokuratory / na podaͤrunki Sedziemu / anizeliby zyſkal y ſwego 
doßedl; wolę siłe ich krzywd ſwoich oobiegóć. 
Pesysiegdig Sedziowie / iz według ſamego praͤwa y Boge 
ſodz ie móla 3 naͤ krew ſie / powinowactwo / laͤſke / zachowaͤnie / y pov 
zytki nie ogleduiac: Jako temu obwiaſkowi ſrogiemu dofyć czynis / 
pokaze ſie to na Sodzie Bożym, ć choctaz też Sedzia taͤkiey przy” 
sient nie czynt wyraznie / iednak według tego ſpoſobu przysiegi / 
Sody fwoie odprówować powinni. Straßliwy przyklad ieſt w 
kronice świetego Fraͤneißka / (par. 1. lib. 10. cap. 8. fol, 432) Ocżeć 
Ian, ktory był pierwfym Generalem po świętym Frdncyikus y za zywo- 
tã tegoż, śmiętego, przyięty byt do Zakony. Tem iefcze świeckim bedae, 
Doktorem był w prawie, y Sędzia Midfid Kaftelloniey : gdy wieczor 
gaz obaczył pófiucha z okna domu fwego, 4 on & wielka praca nie mogł 
wieprzow do chlewa mpędźić; w tym towarzyjć iego rzekłgłofem : leśli 
chef zeby wieprze prętko do chlema wefty, wołayże : Wieprze, wieprze 
podzcie do chlema, y biexcie tak prętko, iako Sędziowie y Prokuratoro- 
wie prętko zfłępnia dopickté, Zaledwie paftuch te fłowa wymowił; Aż, 
ziras wieprze poi) zprętkościa nd mieyfie fwoie. Styffąc to Sędzaa, 
| £2 j 
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j widzac eo fię ib, przefirafony barzo onym pofiępkiem, Prząd fog 
Sadowy złożył, y zd łafką Boża do Zakonu wfapit, y żył wnim Swiato- 
wie 4 do śmierci, 

Syczyć fobie maͤis wßyſey Sedziowie / nie wdawótęc fie/ ani 
fie wßelaͤk im ſpoſobem ſtaraigc o Vrzedy Sodowe / żeby mieli dar 
Ducha swietego: Fortitudinis; mid wielkiege, Albowiem tako 
Piotr świety / os wiadczaigc fie 3 fwoim meſtwem przed Panem 
Chryſtuſem; iz chociazby przyßlo mu vmrzec / iednak niemiał ſie 
go zaprʒec; ólić za kilka flow dziewki / Dónó fle ſwego zaͤprzal. 
Niecnotliwe vpominki y światowe reſpekty / nie iednego Sedsies 
go przywioda do zaͤprzenia fie ſprawiedliwos ei. Pokazal fie mes 
znym ieden zacny Deputat Trybunalſki / ktorego gdy proßono ze⸗ 
by iedney ſprawie nieſtußney faworizowal / y konia mu dla tego 
dórować chciano ; odpowiedział Czeladnikowi / ktory mu onego 
konid o00awat + Panie byście, ieżeli Pan waj chce iść do piekla; taza 
aim nd tym koniu nie pojadę. Day Dónie Boże aby takich wiele bylo 
Sedziow; Sczesliwy kazdy mogoe fie w kazdey ſprawie / ptzyiae 
cielftim ſpoſobem poiednóć, nie vddigc ſie do Sadow. Tak vezynil 
feden cnotliwy czlowiek; ten 3 razu nie mogąc fie zgodzić około 
dzialu 3 pokrewnym ſwoim / v Aſſeſorow y Peokuratorow; iednc# 
pretko fie poſtrzegl / y poßedßy prywatnie do onego pokrewnego / 
rzecze: Zaprawdę nie præyſtoi, żeby tych ktorych natur xlacæyli, mar. 
pe pieniadze mióly roz laczye. Do tego co wiedzieć kiedyby fig ta pra- 
mid zkończyła: gdyż praw iakoy Woyny rożne bymdia końce ; nie bargo 
o wielką ſummę pieniędzy między ſoba w idziemy fre, pewnie rey potowi- 
cd wynidzie nd prawo; potrzeda nietednems Jmóarować rget, muss Sg 
klaniac, pochl:bidc, dawać, z wielkim omiefkóniem w gopodórfimie> 
wal: d co nawięk((a, o ińkie wielkie klopoty, roftdrgntenia na myśli, 

pedczós zówiedźicnie fumnienia bywaia, pokifig Pram nic (kończy ; 
j często więcey kody prawaiac fie bywa dnizeli pożytku. A prgerolepiey 
fig nam zgodzie, nizli tych drapieżnikow bogacic’: uftapmy ſobie po po- 
łowicy, 4 m przytażni z ſoba mieftkaymy. d ieżeli mi niechceff cokol- 
wick dac, ia to wfylko na tuo ę wolą j ædanie pyizam; bowolę, Ze te 
pirmadze 
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pieniadze przy pokremzym y przyiacielu zofidna, & nizeliby fig mióły || 
doftdc Sgdziom y Prokuratorom. Będę y to miał za ofobliwa pociechę, 
gdy fig nie damy ludziom ud pośmiech, wśdzac fig z ſoba; gay y między 
soba przytazń życzliwą zachowamy,.y od klopotow prawnych wolnems 
zo iniemy. horuſcylo to bares ddwerfarzd, widząc że prawdę mowi, y 
m/yfikiego mu dobrego idko wierny przyżaciel Życzy, zaraz ſig pogodzi- 
Ui, der to nie nina było Sędziemu y tmfjm, ktorzy (podźiewóli fe od 
nich wiclkiego pożytku &c. 


ROZDZIAL PIETNASTY. 


Kobaka brzytkiego, kody wielkie w dufpy człowieka grzen 
finego czyniacegos iako gorumorzyć y zabic, Jbyob pewny. 


Cskolwiek bayka ieſt pogaͤnſta o Herkulesie / iz iefeze mloe 
A dziuchnym bedąc/ woyne z wezaͤmi toczył; iednak nam to 
wßytkim potrzebna / zebyſmy robaka ßkodliwego ſumnie⸗ 
niu / wßelakim ſpoſobem zógubić vśiłowóli : Co nam koniecznte roe 
ſkaͤzuie obietnica Sakramentaͤlna / ktora ieſt vezyniona imieniem 
naßym nó Chrscie swietym / gdyſmy fie odrzekaͤli ßaͤtaͤn / pompy 
y ſpraw iego. Ale rzecze Eros Jakiß ieſt ſpoſob do ſkutecznego za⸗ 
tracenia tego robaka : gdyż rozmaite Hiſtorpe opifuig rożne ſpoſo⸗ 
by zabiiania ſmokow / wez bw / y inßych beftyi ſrogich. Nie potrze⸗ 
ba na zaͤgubienie iego / zadney ſtrzelby / ani wßelkiego oreza; dle 
łócno vtopić go mozem / w tzece łe; plyngcych firugonego fercd. 
Dziwna fie rzecz przydółó w $eraczu UTieście Wloſkim: Ja⸗ 
ko Sauanarola cap. 6, in Michaam ) piße: & mieffkal tam ieden mlo- 
dzi'miec ktory zdałfię byc zdrowy J natury mocnej, y nadzieiń by- 
dd 1% miał długo żyć: ale inóczey fię polar alo, bowiem pretko-vmart. 
Wielkie podziwienie na wielu padło, zkadby taka zagła y nicſpodziemd- 
xa śmierć? Zaprofia Medy kow pytaiac fig o przyczynie takiego przypa- 
dku. Ovt po krotkiey deliberdcyey clio otworza, patrzac żeśliby eo była 
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Il) | wdali fig do fered, ktore rofkroim(y, zmayda robakć brzytkiego ferce gry 
| | żacego; zaraz go myiawfy, myśla idkoby go umorzyc: Zazywanero - 
|| zmaitych liquorom, lecz nic mu nie fhodzity ; óż gdy w [ok wycisniony z 
|| cebule y czofaku byt wrancony, prętko zdechł Temas inßego potes 
znieyßego ſpoſobu na zótrócenie cobaka/ czlowieka grzeßnego fers 
ee ygrzocego; iako ſok 3 cebule y czoſnku / ktory pofpolicie by z o⸗ 


| | Gu wywodzi: & ten ſok znaczy ſkrußone ſerce / y opłółónie prze⸗ 


ßlych grzechow. Taͤk Piotr swiety vmotzył robaka / Etoty fie byt 
wylagt / gdy fie zaͤprzal Chryſtuſa Paͤna; o czym Ewaͤngelia: Za- 
pla bal gorzko, 6 czynił to Apoftot 3 wielka ſtrucha ſerdeczna. 
Potrzeba koniecznie kaͤddemu grzeßnemu / żeby miół ſkeuche 
prawdziwa; iaͤrg miał (Luc. 1j.) on Syn marnotrawny: Ojcze 
zgrzefylem przecim niebu y przed toba, inż mie icſtem godzien, abym 
byt zwan Synem twoim, Piekny aͤkt wyprawił ten Syn doſkonaͤley 
ſkruchy; ſkrucha aͤbowiem nie teft nić inßego / ieno żal ferdecany za 
grzechy popełnione ; abo obrzydzenie ich fobie dobrowolne, z rozumne- 
go uważenia, śle fa przeciw Bogu nademſchſt o vmilowśnemu, & nódźie- 
ia odpufczenia ; y przedśięwźięciem, nie tylko inż więcey grzechow fig 
nie dopufczać, d zwlaſcza smiertelnych: śle y powiadac fię ich, y za 
nie dosyć uczynić. Gdy tedy Syn mótnotrawny/ vznawßy grzechy 
ſwoie / y zaͤluigc 36 nie / mowi: Oycze zgrzefytem, Ce. błąd ſwoy 
wyznawa / nd złość fie ſwoie ſkarzy; y zaluie ze Oyca wßelkiey mi⸗ 
losci y pofónowónia / a chetliwego vſtugowaͤnia godnego / tak 
cieʒko obrazil; gdy tak ſwawolnie od niego odiechal / pientadse ſo⸗ 
bie dane / na maͤrnoski y zbytki obrocił ; naͤwßelakie fie nierzady 
cielefne/ 3 wielky nieſtawa domu ſwego vdal. Zaczym rosmysldigc 
fobie iako ferce namilßego Oyca zółewówił / z placzem wielkim 
mowi: Oycze zgrzefyłem. Tak kazdy grzeßny / ktory pragnie poż 
zbyẽ robaka ßkodliwego / ma mowie ſkruchs ſerdeczna: Oyczeż 
zgrzefyłem. © Boże moy w/selkiey miłości, poSdnow ania J pofłufeńfiwa 
godny; żal mi ferdecznie, żem kiedy przeciw dobroci, światoblimości, 
3 Aud igſtutomi twemu Bofkiemu zgrzejjł. Zdłnię Sem cig dobrodźieić 
moiego dla mórnych rzeczy.obróżił; więcey fobie dobro iśkie Pworzo- 
It, 
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ame, y wolą moię ropufina, wiz ciebie Boga mego; y to czym mig karńc, 


" 3 co mi dać może, marac; y lifkatwa y miecznym fczęściem, dla kto- 


vegos mie fwarzyt, pogardzdiac. O bymbył raczey vmórt, niżem nó 
grzech przeciwko tobie pomyslit: żólnię ferdecznie żem cie obróżił ; y 
mocno flanowig nigdy mięcey nie grzefyc, y wfSelakich okazicy do grzes 
chu myfirzegóć fic, (powińdać fig y pokutę wypełnic, ktora mt Kapłan 
Rada». 

Ale nie of pe ieſt mowić vftnie: Oyeze zgrzefyłem; potrzeba 
przy ſerdeczney ſkruße / mieć też mocne prsedsiewsiecie wiecey nie 
grzepyć: abowiem żałowóć tylko vſtnie 34 grzech; Jeff Zart z hand 
Boga czynic, nic nie pomoże w Rościele nabożnie ws0dychóć/ rekg 
fie w piersi biẽ / ogy na Obrdsy meki Paͤnſtiey / abo inße podno⸗ 
sic : & w ſercu złe pożądliwości / zamyſty / gniewy / y nienawiść 
chowóc. Auguſtyn świety o takich w Soliloquiach mowi + Dare. 
mna 1c% pol ut , ktorą naſigpuiacy grzech mazes nic nie pomoga lime n. 
ży, gdy fag złości wracdia: nic nie waży prośić o cdpufczenie złości, gdy 

Sie znowu powtarza. Do ſłruchy y prawdziwey pokuty nalezy / whys 

ſtie złości y błedy potepić/ a ius wiecey niechCieć ich powtótzóć, 
Roftazał niegdy imieniem Bożym Samuel Prorok (Reg. 15.) 
Saulowi Krolowi: lz a wy bey Amalecha, y zburż co le no tego ieſtʒ 
wie przepufizay mu, au/ pożaday czego z rzeczy iego: Ale wybiy od Ag. 
Za, az, do Memiaſty: małego także pierś: zażywdiącego; wołu, owcę, 
wielhladd, y oflé. przypomniał tu Pan Bog dawng słość Rtolć 
Amólechó/ gdy bez zadney przyczyny! zófłopił z woyſtiem ſwym Je 
zraelczykom / kiedy wyßedßy z Egyptu fli do ziemie obiecaney. N 
dla tego chociaż nie rychło roſkazal Saulowi / żeby pokaral on fas 
lony y slosliwy iego poſtepek; nikomu nie przepufczójąc/ śle mies 
Gem y ogniem / wßyſtek narod Amaͤlechitow / od wiekßego do na⸗ 
mnieyßego / tótże wßytkie ich doſtatki y bydla wygubil / y ſa memu 
Krolowi nie prʒzepuſczaͤigc. 

My też idziemp do ziemie obiecóney/ dle daleko lepßey / bo do 
siemie zywiacych: rosmdicie nam przeßkadza Amaͤlech / to ieſt 
Sart przeklety; y wiele sidel zdradliwych zaͤſta wia ige / droge nam 
8 | | sbawienng 
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88 Robak Sumnienia złego: 

sbówienną tendni: potrzeba tedy Koniecznie y ſamego / y wßyſtek 
narod iego; to ieſt / pyche / lak omſtwo / nieczyſtos / zazdrosẽ / 
gniew / obzaͤrſtwo / leniſtwo. y wßytkie inße ktore fie 3 tych rodzą 
do ſezetu wygubić, Tak świeci Bozy prawdziwie pokutuigc / wy⸗ 
bili Amaͤlechity / y poburzyli wßytko co ieno ich bylo: nie tylko za 
grzedhy zaͤluige ſerdecznie y pokutuiac; dle też mocne przeds ie⸗ 
wjiecie móiącj do nich fie nie wracóć. 

Tak vexynild Thaida polutuiaca; ktora wrodę fwoię piękna y 
młodość kwitnaca, nd wfftlkka fwawola y roſtoſc) cielefne obrocimw(y, y 
wielom do grzechow wfetecznych j kofttow zbytecznych okdzya będac: 
z namowa nabożna y Zirl wa Pafautinfed Opótć, marności y delicye 
świótowe porzucila, grzechy fnoie przefśle optdkiwald; m/Ofikie dofia- 
thi fwoie w klepmotach, w pieniądzach, w drogich y firoynych fńtach s 
zozego zyfka uiepoccimego agromódzonego, na fłośie drew położyw/y 
w poyśrzodzu Midiſta, popalila, glofem wie kim z płaczem te flowa po 
pars diac Podźcze wfy/ey ktorzyście zemna grzefyk, A cbaczcie, ide 
kote rzeczy ktore od was mam, pfuię y palę. Zadziwilo fie wßyſtko 
Miaͤſto na to patrzac; 4 daleko wiecey/ gdy Thaidé w matey fig lo- 
morce, abo raczey w kdreeres dobrowolnie na pokntę, y oplikanie grże- 
chow fwoicb, na trzy lath z rofkazdnia baſnutiuſſi Opdta, zamknęła. 
Szczęśliwa ⁊apramdę, bo zd onę krotką mękę, chwałę niefkończoma o- 
trzymóła: xd pogardzenie onego miękkiego lord, na ktorym fwamolą 
plodzila ; a xd twśrde lode nã ktorym ciśło fwoie trudz ta, q niejpaniem 
martwitd, loże drogo vbrine nk wieczny odpoczynek: lalo obidwiono 
bybiednemu świętemu, vdſtudyli. A pezeto niech Eózdy wßelaͤkiego 
ſtanu y kondicyey / vznawßy 36 kaſta Boże/ robaka ſumnienie iego 
gryzocego / niech go we dd prawdziwey ſkruchy y pokuty / zat opiz 
niech aͤbp wiecey nie ożył/ wracaͤige ſie do przeßlych grzechow / wße⸗ 
la kie ſtaranie czyni. 

Sta ra nie namienione w tym ma byeẽ / żeby czlowiek nie tylko 
30 lowal y oplat: wal; iz w rosmótte doły grzechow wpadał: ale 
też wßelaͤkim fie ſpoſobem ſtaral; żeby wiecey w żaden doł grzehu 
nie vpadal/ fErsegac fie okazyey do tego prowadzocey; w czym py 
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ddig przyklad bydleta nierozumne y beſtye nieme: gdyz one miey⸗ 
fea złego/ wktorym raz vlgnely / abo też tam wpaͤdly / wßelakim 
ſpoſobem chronis ſie / y ono zdaleka omtidig, Tak y nam potezebć 
czynić ; pórieważ tato S. Izidor (lib. 2. Soliloq. ) powieda: Stotacy 
przy og iu, chociażbyć był zeldznym, przecię fig kiedyzkolwick zmie- 
kczyjć y odmieni; d blifki niebeſpiecgenſima bedac, prętko w nie wpa- 
dnie. Tliechże żaden fobie nie vfa/óle gdy baczy że 3 okazyey iakiey 
ieſt w niebeſpieczenſtwie grzechowym / niech bes omießkania pretko 
veieka. Oka ze abo niebeſpieczenſtwa / dwoiakie fie znayduig. Te- 
dne dalekie; ktorych człowiet łócno fie może vſtrzedz. Drugie bli- 
Jkie; ktorych / vwazywßy wßytkie okolicznos ei ich / bórzo fie trudno 
vſtrzedz; y zaledwie fie Ero znaydzie / żeby bes ßkody miał fie 3 nich 
wywitłóć, Pierm/jch, nie powinien fie 3 potrzeby przykazaͤnia 
chronić; a swłafczć gdy mocne poſtaͤnowienie czyni nie grzefyć. Ale 
drugich, tore ſo bliſtie do vpadku / koniecznie ſtrzedz fie potrsebé. 
N wtym nas Pan Chryſtus ( Mac. 20.) przeſtrzega: Teżelicię reka 
żwoża, abo noga twoid gor/y, odetni ia y odrzuc od fiebie : y teśli oko twoie 


gor cię, wylup ie y odrzuć od sebie : bo lepiey tobie Zrednym okiem» | 


wniśc do żywotś; Aniżeli ze dwiemó oczymó wpaść w ogień wieczny. 
Przez tak wielko eróggerócyo/ nic inßego po nas nie wyćięga Sba- 
wiciel/ tylko sebyfiny veiekali od wßelakiey okazyey niebefpieczney. 
y niedhce on zebyſmy rzeczo fimo vẽinaẽ fobie mieli; reke abo nog / 
talze wyłupić oko; ale zebyfmy odcieli okazys bliſto do vpadku / 
choc tazby też mióło być 3 wielko naß praco / y z niemółą boles eig: 
inaczey ktoby to vczynit / wdal by fie wiówne niebeſpieczenſtwo / 
według onych flow ( Eccl. 7. cap.) pifmó świetego : Kro miluie nie- 
beſßiecx enſtwo w nim zginie. A przez niebeſpieczenſtwo / wedlug Ex⸗ 
poſttorow; rozumieio fie okazye bliſtie do vpadku / ktorych iesli fie 
gdy może czlowiek z pilnos eig nie ſtrzeze / winnym ſie czyni ſwego 
zuchwalſtwa y beſpiecznos ci. 

W tey maͤteryey fo nam Miſtrzami Poga nie; Dige Seneka 
(lib. 3. de ira. cap. 40.) J; góy v Pollionó pesyiacield ſwego byl na 
wieczerzy Auguſt Ceſarz: PL domowy iaͤkos nieoſtroznie ſtlukl 
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kielißek kryßtalowy. Rosgniewóny Pollio porwóć go sóraż kazal/ 


y wazucić do [adsdwEi na po żórcie wegoꝛzom morſkim / ktorych tans 
wiele było. Wymknol fie ia kos fługó 3 relu / y przypadl do nog Cee 
ſarſtich; proßoc zeby przynamniey inakßa śmiercią zginal / 6 nie 
był pokarmem rybom. Wzrußylo bórzo Cefóezć to nowe okrucien⸗ 
ſtwo; y zaraʒ kaʒal ſtuge wolno pus eic / 6 wßyſtkie naczynia kry⸗ 
ßtalowe przed fobo potluc / y ſadzawke zie mio zófypóć. Chwalebne⸗ 
go bórzo ſpoſobu / nó vkara nie porywczosei w gniewie przytacieló 
ſwego / modry Ceſarz zóżył : y okazya czlowiekowi zapaͤlczywemu / 
żeby ludzi potym tak ſurowie nie gubił/ roſtropnie odigl. Bog 
Wßechmo gocy / nawyzßy Ceſarz / wiedzac dobrze; iz nofiemy ſtarb 
(2. Corin. 2) w naczyniu gliniénym/ dupe niesmiertelng wosmier⸗ 
telnym ciele/ ktorego wßytkie członki z gliny / naprzednieyß ym ſam 
bedoc Rzemieslnikiem / ia ko naczynia zrobil; a bacząc iz 3 nich ſa⸗ 
mych nie raz pochodzo / niebeſpieczne okazye do grzechow / za ktore⸗ 
mi ʒguba y śmierć wieczna idzie: dla tego na dobre naͤße roſka zuie: 
leżeli cie rękć twoiń abo moga gor/j,odetni y rdrzuć od Stebie: żeśli oko 
twoie gorfj cie, wylup ie, y odrzuć od ſiebie. Potezebó potluc / pokru⸗ 
ßye / wplupiẽ / y odciąć raͤczey czlonki / aͤnizeliby mióły być oteżem y 


* 


materya grzechow / y wßelkiey nieprawos ei. Te ſtowa Paͤnſt ie tak 


wf klaͤda Theophylaktus: Przez rękę,rogę, y oczy,rozumiey præyiacio- 
b: ktorzy ieśli nam fkodza potrzebń nimi pogardzic j ialo 210 bi 
zgnile odciac, A S. Hieronim nófłowó (Mat. 5.) mowi ż Tezeli oko 
tmoie prawe gorfj cieywy łup ie ńodrzu cod itebie: Pprawym oku yw pra- 
wey ręce; dobraciey, żony, dztecty pokremnych, pokóznie fig affekt : icli 
midźiemy ; że nam do vważśnia prawdźiwej ſwidtlofci fa przefikodgą 
pominniſin ie odęiąć y odrzucic. 
A przeto powinnifiny wßytko to odrzuẽic / co nam ieſt okaͤzyo 
y przyezyng do grzechu / 6 zwlaßcza smiertelnego: a iesli dla pe⸗ 
wnych reſpektow tego doſkonale vczynić nie możemy/ powinniſmy 
raͤdy w tym mądrego Spowiednika fłuhóć. Razdy tedy wßelkiego 
ſtanu; tak Sʒzlaͤcheckiego / Zolnierſkiego / iaͤko y Mieyſkiego: y 
wfyfey ktorzy na Vrzedach ſo Sody odprawuie cokolwiek okiem 
zdrowym 


> 


Rozdział  Pietnafty. 
zdrowym / y modrym roz ſodkiem baczo być w ſumnienin niebeſpie⸗ 
nego ; niech fie tego ſtrzega / y okaͤzye do zlego / niech dla milości 
sbówienia ſwego / obcinóią. Jeſt komu przyczyng do wielu grze⸗ 
chow piianſtwo abo towaͤrzyſtwo / odciąć to y porzucić, Doznawa 
Eto konwerſuige 3 bia lemiglowami / iz ieſt bliſki vpadku; niech fie 
chroniz nimi posiedzenia y rozmowy. ZOdrowę rade takim (Hom. 
12. in cap. 7. ad Roman.) da ie świety Chryʒoſtom: lefies fkłonny da 
grzechu cielefnego? Vezyń mocne pofłanowiemie, żebyś nd potym na bia- 
laglomę niepdtrzył, dni z nia rozmamiat: bo di eko tdcnicy reff, na po- 
czatku nie zdpatrowdc fig nd vrodzima; £ niźli gdy fię iey mópótrzy, 
niebejpieczny rozruch, z myśli y wfercdmyrzucic. PieEne ſo one dwa 
Wierße: Quid facies? facies Veneris, Veneris. quando ante, 

Ne ſedeas fed eas, ne pereas per eas. to ieſt: 
Gdy fic potkać ⁊ plela biała, d trudno ia minac, 

. Nie zńliaday lecz odchodź, być nie prxyſßlo zgimać. 
Skuteczny zaprawde ten ieſt ſpoſob / sémorsenia ßkodliwego ro⸗ 
baka / przez prawdz iwo ſkruche y zal 36 grsechy/ 3 mocnym przed⸗ 
siewzieciem ſtrzedz fie na potym wßytkich grzechow smiertelnych / 
y odrzucić wßelakie okazye / ktore scielg droge do vpadku. 5 tótę 
ſkrucha y przedsiewzieciem / gdy czlowiek poEututgcy / ſpowiedz 
ſczyro vczyni przed Raplanem; dziwnie fie Panu Bogu podoba / y 
An yolow ss. vweſela. Dawid S. pokutuiac / y grzechy ſwoie opla⸗ 
kiwaigc / w Pfólmie ( 55. ) mowi: Boże, Zywor moy oznaymilem tobie; 
potozytes łzy moie przed oblicznością twoia. tótoby rʒekl: Pante Bose 
moy / pokuta y żal płóczliwy moy / oczom twoim Boſkim ſtal fie wie 
dokiem wdziecznym. A pógninus czyta + Wpifates lzy mote w księgę 
twoig. Zwyczay ten ieſt v Rrolow / iz móię ksiege tocznych dzieiow / 
w ktore wpifuię znacznieyße ſprawy / do wiedzenia y pómieci dlugi 
godne: ia ko vczynił miedzy inßemi Krol Aſſwe rus / ia ko ksiegi E- 
{ther (cap. 6.) wſpominãio: N tak gdy Dawid mowi do Pang Dov 
gó : Położyłeś lzy moie w księgę twoię. daie znóć! iż dobrotliwy Pan 
pokute iego y oplakanie grzechow / iako iaki wdzieczny vczynek / w 
pifał w kronike ſwoie. Sczesliwi tedy wßyſey / ktorzy pomienione⸗ 

M2 mi 
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5 Kobak Summenia złego, 
mi fpofobómi / robaka ßkodliwie pladruigcego wnetrznosei me⸗ 
znie zaͤmordowaͤli; abowiem chwalebna ta ſprawa ich / w piſana 
ieſt w Kronike Boży. 
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Na Robaka fodliwego;zeby fie w Sumnieniu ludhim nigdy 
nie rodxil; y zdmorzeny żeby nic yl. Przeferwatywa. 


ſwoie sbówić ; a żeby robak ßkodliwy w Sumnieniu iego 

M mieyfcó nie miał: potrsebd żeby czaſu ſobie od Pana Boyd 
powierzonego / vmial dobrze sóżywać; według Apoſtolſkiego (Ad 
Galat. 6.) napomnienia: Poke czas mamy szyńmy dobrze. Ale / ach 
nieſtetyß / baͤrzo fie to znaͤyduie vwielu Chesescian/ na co przed” 
tym Pan Dog ( Hierem. 8.) na niewdzieczne Zydy narzekal: Kania 
nd niebie poznałź czas fwoy, Synogarlica y iafkolka, y bocian p: zefirze- 
ghia cxaſu przylśtu fwego: d lud moy mie poznał Sadu Póńjkiego. Do- 
roczne doswiadczenie naucza nas / iz pomienionp rodsay ptófłwó/ 
pieknie rożnośćczyni miedzy czaͤſy rocznemi; bo gdy zima y mrozy 
naͤſtepuis / tedy te Erdle naße opufczdiąc/ do ciepleyßych fie prze⸗ 
prowddsdig. A gdy zaͤs v nas po zimie / lato weſole przyidzie; za⸗ 
raʒ do nas fie wraca ia / y znaͤmi mießkaig. Poniewaz tedy ptaͤſtwo 
taͤk modrze vmie na pozytek ſwop / doroczne czófy obferwowde spo» 
dobny boleigcemu/ Bog Wßechmogacpy / naͤrzeka: Lud moy mie po- 
znał Sadu Pańfkiego. iótoby rʒekl: Nie przeſtrzega niewdzieczny 
ezlowiek wiofny laſkawos ei Dosey; y onych wefołych kraiow Nie⸗ 
bieſkich / żeby ie otrzymal; nie vwaza przykrey zimy / ſtraͤßliwych 
Sadow Panſkich / y onych mak piekielnych / żeby fie ich mogł vchro⸗ 


K prawdz iwie prag nie Panu Bogu fie podobóć/ y duße 


nit; ale czas bórzo drogi / na mótności ꝓ zbytki ßkodliwe obraca. 


Jeden Poeta wprowadzil na theatrum ſtonce / na wyſokim y ſpaͤ⸗ 
nidlym wozie / ktore ciagneły Owónaście Bogin pieknie przybra⸗ 
nych / z ſtrzydlami y 3 ſtrzalami na znób pratkosei ſwoiey / 0300» 

ö bionych 
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Rozdział  Szęfiafy. 
bionych: acz w tym roznosẽ mióły/ że nie rownego wzroſtu; dle 
iedne wyſokie / drugie nizße / y drugie ieſtze nisfie były. Czemu za. 
ßedßy im w oczy Merkuriuß / dziwowal fie y pytał: coby zacz byly / 
pola czego tak rożnego wzroſtu? Odpowiedzialy: Ieflefmy godziny 
ktore csagniemy czas. Nrʒekly one namnieyßego wzroſtu: My iefte- 

Hen godziny Modlitwyy nalożeńftwć nd ftuxbie Bożey. Srzednie: My 

iefiefmy godziny (praw potocznych, Owe zas nawlekße / rzekly/ My 
ieffefmy godziny /pónia, iedzenia, grania, żórtom y nfselakiey dobrey 
myśli, Zaprawde ſubtelnie wyrdsit ten Author / żywot ludzi świó» 
towych ; ktorzy zapomina ig flow Paw la świetego : Poki czas mamy 
dobrze czyńmy. 

Duße ludzi potępionych nawlecey naͤrzekaig / iz czaͤſu drogie⸗ 
go na tym świecie nieumieli fanowóć. Piße Humbertus ( Lib. de 
7. donis. ) Jakonnik świetego Dominika: Człowiek ieden nabożizy, 
na Modlitwie y nd rozmyślizin przyfślego zywotd będac : uftyfvat glos 
żałofny y plóczliwy ; y pytał: ktoby narzekał J czemu płakał? no- 
wu głos Za loſay ozwał ſig. Wiedz o przytacielu Boży, że lay mfyfcy po- 
sępiemi, żadney inficy rzeczy tak gorzko nie opłakmiemy ikoczafu , kto- 
ryfmy niefczęśliwi na mórnośćińch świótowych, z nienagrodzona [skoda 
Jrawil. To wymowimwfy on cien piekielny zniknął, Lamentuie ng 
wielbi nie rozum ludzki Bernat S. (De interiori domo cap. 63. ) 
mowiąc: Pważ, stk wiele ludxi vmiera, ktorym gdyby tey iedney go- 
dziny naczynienie pokuty pozwoloxo; ktora tobie i A pozwolona : o 14- 
koby poſpieſſyli fig z prętkością do Kościołś, tam pokleknaw(j, abo na 
Ziemię Krzyzem padſiy; tak dtugob y wzdychali, płakali, mitosierdzZias 
Bożego xebrali: Azby zupełne grzechow fivoich odpujczemie otrzymali, 
Ty zaś iedząc, piiac, Zartuiac, y śmiejąc fięczds ddremnie marno gu- 
bik; ktoregoć Bog pozwolił, nd doftapien e laſſi, y na zdfłużenie cha ly. 
Scześliwy kaͤzdy ktory ſtara fie wßelakim ſpoſobem / dobrze czaſu 
żóżywóć; y życze ſerdecznie wßyſtkim ſtanom / żeby ſymbolizowali 
fwoie życie Chrzesciaͤnſkie / przykladem iednego zacnego Xigzecia 
Rzeczypoſpolitey Weneckiey / ten za oſobliwy kleynot kazal wyma⸗ 
łowóć wpółócu ſwoim zegar ry $temi ſtowy: Nulla hora 
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fine linea. Déige snde/ iz naͤUrzedzie ſwoim kaͤzdey prówie godzi⸗ 
ny / obmyślał dobro poſpolite. Tak kaͤzdy dobry Chrześciónin / 
powinien fie ftóróć/ żeby wßyſtkie ſprawy ſwoie / ku czci y chwale 
Bozey / 6 ku zbaͤwieniu duße ſwoiep / dyrygowal; żeby żadna go⸗ 
dzina nie byla / bez proſtey liniey : a ieśliby ktory dzien / bez pożye 
thu duchownego przeżył/ niech go oplakuie; mowiąc one ſtowa / 
ktore Titus Cefars acz Pogaͤnin / przypomniawßy ſobie / iz iednego 
dnia / nie chwalebnego nie vczynił/ rzekl: Amici hodie diem perdi- 
di. Przyiacicle moi zgubiłem dzień dzistepfy. ; 

Niepos lednia ieſt Præſerwaͤtiwa / fłuchónie pilne flowd Bo⸗ 
zego. Rola tego Chryſtus Pan (Ioan. 8. ) powiedział : Kra 16% z Bo- 
£4 flow Bożych flucha, Na ktore ſtowa Grzegorz S. Papież (Hom. 
18. in Euang.) pißac / mowi taͤk: Ieżeli abomiem flow Bożych flucha.s, 
ktory ieſt & Bog d, d fluchac flow iego nie mode, ktokolwiek z niego nie 
deft: Niechże fig (pyta każdy, texeli flowa Boże, do wcha ferca fivego 
przyimuie ; 4 zrozumie zkadby byl. Oytzyzny Niebiefkicy prógnaćy 
prawda namyz (fa rofkdznie, pozadlimości ciali potłumić ; od chwały 
świecktey ſuronic; cudzych rzeczy nie pragnac; włafnych udzielać. N 
przydaie tenże świety + Rozwazże każdy z was w Hie hie, teżeli teh» 
głos Boży zmocnit fig w vfach fercd ego; à id iu iefl z Boga pozna», 
Jasnie tedy pokazuie ten świety Doktor / iz pilne ſtuchanie flows 
Bożego na Basóniu, zaͤblia robaka ßkodliwego; y zaͤbitemu tuż 
wiecey nie dopuſcza ożyć. A przeto Jakob swiety Apoſtok (cap. 
I.) zdrowa raͤde daͤie: Prayimicie ſexepione ſlomo, ktore może zbawić 
dufe wafe. Vwazmy proße co to ieſt: Sczepione flowo? tlauczóte 
Authorowie pigąc o ſczepieniu drzew ; iz latoroſl nie może być ſcze⸗ 
piona / tylko wOrzewEo teyze naͤtury. tlópezyklad/gdyby gaͤloſke 
3 iabloni wfczepił w olfiowy pniak / nieby nie wſkoral; pretkoby 
vſchla: dle potrzeba w idbton chociażby y w lesna / bo tat pozytek 
pezyni, Czlowiek ieſt nazwaͤny drzewem; Kaͤznodzieie ſtaͤraig fie 

fzepić w niego ſtowo Bożej y chocia; był drzewem lesnym / ktore 
go owoce vczynkow były przykre y nieſmaͤczne / dla grzechu / ale 
soy bedzie przez pokute przeniesione y ſczepione ſtowo Boze / w o⸗ 


grodzie 
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grodzie ſerca iego / owoce dobrych vczynkow bedzie rodzilo. A iako 
ſczepienie nie może być bez odciecia powierzchu v pniaka; tak do 
pożytecznego ſczepienia fłowó Bożego; potezebć odciąć wßyſtkie 
złe nałogi y ſprawy: 6 tako też odciecie bywa żelóznym inſtrumen⸗ 
tem; tat flowo Boże ieſt seldsnym inſtrumentem / y mieczem barzo 
oſtrym / odcindigcym przeßle grzechy / y broniąc przyßlych. 
Akademia iednó/ chcac Studenty ſwoie sachecte do zaͤkocha⸗ 
nia fie w naukaͤch / malowala im po ßkolach ksiege otworzong / © 
na niey miecz 3 pochew dobyty / z temi ſtowy: Crore nau gotuie . 
to ieſt / nauks vzbraia nas przeliw grzechom / ktore mieczem cnoty 
bywata odeiete; miecz zaͤs cnoty z ksigg bywa dobyty / ia ko 3 po⸗ 
chew ſwoich. Sam Pan Cheyftus/ gdy Kazaͤnia ſwoie do ludzi sae 
ezynał/ rzekl: Przyfedłem pofjłać miecz po wfytkiey źięmi. Miecʒ 
tedy ſtowa Bożego poſyla Dan Chryſtus / żeby odcinał wßelkie niee 
prówośći/ y bronił schy nie paͤnowaly. A przeto gdy Kaͤznodzie⸗ 
16 / Spowiednik / dobywa tego miecz / osndymutge y ftrofuigc 
grzechy / zaden fie yniewde nie ma / y owßem 3 Bernatem świetym 
(Serm. 59. in Cant.) mowić : Tego xducgycie li chetlimie głofu fłucham, 


„ktory nie fobie pochwalenie; ale mnie pldes żałofny porufa. Nieſcze. 


śliwy to czlowiek / ktory Razaͤnia nie rad ſtucha / ſtraßny przyklad 
wſpomina / Serm 190. ) Iacobus de Vitriaco: 1% miektory człowiek, 
nigdy prawie Kazdnia nie fluchat; po śmierci gdy cidio iego do Kościoła 
wniefione,y dd duffy tego band Bog proomo, Krucifix rzezanmy rece 
„/woie odianwfy od Krzyża, ufty nimi fwote zatulał, Na co gay fie wftyfcy 
patrzacy zdziwili, rzekł Kapłan Kościoła onego ; Wiecie dobrze wifey, 
ts ten nicdy niechciał fłowó Bożego fluchac, zd co ieſt potępiony ; à prae- 
to pokazuie fic 1dwhie; iż Pan Bog ⁊dtula ufsy fmoie, żeby nie fluchat 
mod iw, ktore xd niego czynieney, y tak ciał: ego iako beftyi w polu 
pochowóli, Day Pónie Boże! żeby ten przyklad ferce Eóżdego prze» 
raͤzil / a do fłuchónia ſtowa Bożego pobudz il. 

Nad to / ieſt ieſcze ſkuteczna præſerwaͤtiwa na robaka / kochaẽ 
fie w Modlitwie nabozney / y pEradóć fobie czaͤſu na nie / gdyz ia ko 
Cheysoftom świety mowi: Niapodolus ieft, żeby ktory fig pilno modle; 
i J We 
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y ufświcznie goraco Pind Boga prost, miał kiedy zgrzefyć. Sam to 
Pon Chryſtus ( Luce 18, ) opowiedział + Pożrzeba fig zdmfse modlić: 


Cznycie 4 modlcie fig, żebyście mie wpadli w pokuję. Dobrze tez polee . 


cóc fie y inßych modlitwie; aͤ ofobliwie veiekac fie do przyczyny 
świętych : Naprzod do NaswietßeyPanny / odprdwuigc naboznie 
Rozaͤniec / abo Koronke. Potym do Anyola ſtrozaͤ. Do f aͤtro⸗ 
now fwotch. ꝛc. Ale do modlitwy potrzeba dobrych vezynkow / ia⸗ 
ko Jeremiaß Prorok ( Thren. 3. )nóucza: Podazefiny ferca naffe, y 
g rękami do Pind ku Niebu. Te fłowó obidsniaiac Hieronim świety 
mowi: Serce zrękśmi podnośi, ktory modlitwę fwoię vexynkdmi po- 
krzepia : bo ktokolwiek modli fig 4 czynić dobrze odwłacza, ferce podno. 


di, ã rak nie podnoss, 


Do Modlitwy potrzebne też ieſt czytónie vważne Zywotow 


swietych; 6 do tego kochaẽ ſie w geftey Spowiedzi. Prawda że 
ſpowiedz eiezka fie zda człowiekowi, ktory ma to 3 przyrodzenia / iz 
fie rad chwali / ale zas nie rad fiegóni; y tezeli co zlego zbroi / wße⸗ 
la kim fie ſpoſobem wymawia : wśiąwpy to od pierwßego Rodzi⸗ 
ca ſwego Adama / ktory zgrzeßywßy kryl fie przed Panem / y wy⸗ 
mawiat przeſtepſtwo fwoie. Do tego y cart przeklety / wiedzac 
ia ko przez ſpowiedz / wiele duß z mocytego y siodeł wychodzi / wße⸗ 
lakim ſpoſobem od niey odwodzi; a iesli nie moze / tedy fie ſtaͤra / 
żeby fie dobrze y ſczerze czlowiek nie ſpowiadal / wſtyd mu wielki 
czyniąc. Cytamy o Cyrillusie świetym Biſkupie: /2 m Wielki ty- 
dzień, gdy fig ludzie na Wielka noc (powiedśli; poꝝ nal między nimi [au 
tind, y rzekłmu : Co tu ffoiffokrutna befiga między pokutuiacems? Od. 
powiedział: Czynię pokutę ; A Święty rzekł: ldkoż ty maß pokutować, 
ponieważ, ieſtef nieprzytacielem Bożym, y vporzy we złym? Na to fi- 
tan: Oto wracam com wżiał: wżiałem ludźiom wfłyd, żeby ani Bog ay 
ini Anyota proxaczcili, y onych frę bejpiecznie grzeffac nic wfłydzalij 
teraz Z di to im wracam, żeby fig fexerze powsadac'mpydzili; à tak w 
moiey mocy poftdremu byli. “Jeonde Ero dobrze vwazy / i Kroleſtwo 
Niebieſtie gwatt cierpi / nie eie ko mu przed Kaplan em ſczerze 
grsechy ſwoie wysndcs gdyz iako Auguſtyn swiety mowi: agi 

xeuie. 
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Rozdział — Szefiafty, i 
dais na powiedzi prawdziwcy, ma część odpuſczenia. Do tego (por 
wiedz ieſt to wedzidlo odwodzoc nas od złego; y ieſt oftrogo do 
debrego prowódząc. Doswiddesdig tego ktorzy fie czeſto ſpowia⸗ 
da ia / y do Naswietßego Saͤkramentu przyſtepuig. Pieknie to tee 
den obias nil / gdy fobie ſtudnig 3 wiadraͤmi nómólowóć kazal / 3 
takim napiſem: Porufeniem przeżrzoczyf/. to ieſt / iało woda 
w ſtudniey gdy is prsebierdig bywa pier nieyßa; tak te; ſumnienie 


przez ſpowiedz czeſto / czyſtße bywa y Bogu milfie. Jaͤko 368 wo⸗ 


da gdy iey nie czerpóię czeſto / pretko fle w fłuoniey zaßpeci; tak 
te; y dußa ludzka / gdy tey przez Sakramenta świete nie chedozy / 
Bpetno fie ſtaͤie / y mocy ßatanſkiey podlega. Jaſny tego przyktad 
mamy w oney ( Tako czytamy w żywocie świętego Makarego Pufłelni- 
t) btaleyglowie: Nora zd Czóraokśięfkim omamieniem widzidtd fi 
wfyfikim, y mężowi klicza: przywiedziona do świętego Pufelnika, za 
pokropieniem Śmięconcy wody; wnet ⁊ niey ond obłudna Poſtamd zpa- 
dla; Swięty vzdrowiona upominał, żeby częśto do Spowiedzi y Kommu- 
nien Swigtey chodziła, Bo cię to powieda dla tego potkóło, izes ius przez 
pięć Niedźiel Sikramentow świętych nie zażywała. Day Dónie Bo⸗ 
żeżeby wßyſey do tych Sakrament ow swietydy vczoſczaͤli; pee 
wnieby złośliwy Robak / nigdy fie w Sumnie niu ich nie ro⸗ 
dzil / y vmorzony nigdy nie ożył: Sóczymby nó tym 
świecie laſti y dóry Boże; a po śmieci blogoſta⸗ 
wienſtwo / y chwals wieczny w Niebie 
otrʒzymaͤli. 


Chwał Bogu, Naświętfzey Bogarodzicy Pannie, 
y wizyftkim Świętym. 
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